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PRZEMÓWIENIE LECHA WAŁĘSY 

Otwieram nasz Z j a zd - p i e r w s z y K r a j o w y Z j a zd N i e z a l e ż n e g o 
Samorządnego Związku Z a w o d o w e g o "So l idarność " . Jesteśmy 
tu z woli tych, którzy nas wybral i - ludzi pracy ca ł e j Po lsk i . 
K a ż d y z nas oddz ie ln ie z n a c z y niewie le . W s z y s c y - z n a c z y -
my tyle, ile z n a c z y siła tych milionów ludzi, k tórzy tworzą 
"So l idarność" . 1 im - tylko im - chcemy być wierni w Czas i e 
tych obrad. Będz i emy radz ić nad ważnymi sprawami n a s z e g o 
Związku i c a ł e g o kraju. Jesteśmy związkowcami, a le p r z ede 
wszystkim jes teśmy Polakami. Będz i emy radz ić nad tym, ja-
ką drogą mamy pó j ś ć da le j , i nad tym, jak dźw ignąć n a s z ą 
Po lskę . Będz iemy obradować w duchu prawdy. Jak ludzie wo-
lni i odpowiedzialni . Witam Was s e r d e c z n i e w Gdańsku. Witam 
wszystk ich de legatów z ca ł e j Po lsk i . Chciałbyn,abyście s i ę tu 
dobr z e czul i i abyśmy wspólnym naszym wysiłkiem nada l te-
mu Z jazdowi nasz własny charakter i ton. Otwierając nasz 
Z jazd c h c ę powitać wszys tk ich przyby łyph gośc i . Witam, na j -
pierw przedstawic ie l i rządu. Jesteśmy n ieza l eżn i i samorzą -
dni, a le działamy w państwie i jako gospoda r z e t ego Z jazdu 
z szacunkiem witamy p r zybyc i e d e l e gac j i r ządowe j . N ie j e s -
tem dyplomatą, powiem więc otwarcie. Do ostatniej chwili przed 
- o z p o c z ę c i e m tego Z jazdu pode jmowano wiele dz ia łań i pada-
ło wiele s łów, k!ó y c h można by ło uniknąć. Oc z eku j e s i ę od 
nas odpowieH',:i n& różne pytania. Będz iemy tu nad nimi ra-
dz ić , a le to także my oczeku jemy odpowiedz i na z a s a d n i c z e 
pytanie. Rok temu mówiliśmy, ż e rozmawiamy jak Po lak z 
Polakiem. T e r a z - po tych 12 mies iącach wielu konfl iktów -
chcemy wiedz ieć , c z y już do j r za ła chwila zrozumienia, ż e tej 
drogi , którą otworzyl iśmy w sierpniu, nie da s i ę odwróc i ć , a 
"So l idarność " nie da s i ę podz ie l i ć ani z n i s z c z y ć . Witam 
s e rdec zn i e przedstawic ie l i Episkopatu. Autorytet moralny K o ś -
cioła i j e g o rola w obronie praw ludzkich i praw c a ł e g o na-
rodu jest ogromna. W c iągu tego roku dośw iadczy l i śmy wie l -
kie j pomocy z e strony Kośc i o ł a , w s z c z e g ó l n o ś c i w różnych 
c i ężk ich momentach z e strony zmar łego Prymasa Kardyna ła 
Stefana Wyszyńsk i e go . P r z e d r o zpoc z ę c i em n a s z e g o Z jazdu 
uczes tn iczy l i śmy we M s z y Święte j , którą ce l ebrowa ł nowy 
Prymas Polski , ks iądz arcyb iskup Józef Glemp. O b e c n o ś ć 
przedstawic ie l i Episkopatu na n a s z y c h obradach jes t d o w o -
dem uwagi i znaczen ia , jakie K o ś c i ó ł - na jw i ęks zy moralny 
ai torytet Kra ju - p r zyw iązu j e do n a s z e g o Z jazdu. 
Wiiamy bratnie Związk i - "So l i da rność " - "Rzemieś ln ików" -
idą one z nami tą samą drog^, nikt i nic nas od nich nie 
oddzie l i . Witamy przedstawic ie l i innych Zw ią zków Zawodo-
wych w P o l s c e . Witam przedstawic ie l i s t o w a r z y s z e ń twór-
c z y ch , naukowych oraz przedstawic ie l i n i e za l e żnych ruchów 
studenckich. Witam z ca łą s e r d e c z n o ś c i ą osoby , które z a -
prosi l iśmy jako gośc i Z jazdu - zas łużone w wa l ce o pra-
wa ludzkie i narodowe. P ragnę też s e rdec zn i e powitać 
przyby łe d e l e g a c j e zagran iczne . N iech mi wybaczą , ż e nie 
wymieniam ich z nazwy . P r zeds taw i c i e l e tych de l e gac j i z a -
biorą g łos w toku n a s z e g o Z jazdu. Chcę natomiast na ich 
r ę c e sk i e rować podz iękowanie do tych wszystk ich, którzy 
w całym św iec i e dali p r z e z ten rok czynem i s łowem świado-
ctwo so l idarnośc i z nami. Powstanie "So l idarnośc i " stało s ię 
dla wielu ludzi nie tylko w naszym kraju, l e c z w całym 
świec i e znakiem nadzie i i świadectwem tego, ż e walka o god-
ność ludzką nie jest b e zowocna . 
Szanowni g o ś c i e i de l egac i . 

Rok temu powstał nasz Związek A l e to, ż e j es teśmy, nie 
z rodz i ło s i ę od razu. Jest w tym dz i edz i c two krwi robotników 
poznańskich 1956 roku, grudnia 1970 na wybr ze żu , d z i e -
dz ic two c ierp ień Radomia i Ursusa w 1976 r. o raz w s z y s t -
kich walk robotn iczych w P o l s c e , wszystk ich wys i łków i 
walk o godność ludzką w naszym kraju. Wyroś l i śmy z tych 
walk i pozostaniemy im wierni. 
Uczc i jmy chwilą milczenia pamięć tych, których o f iara p o p r z e -
dziła powstanie Związku. 

P r o s z ę państwa, witając Was i otwierając ten Z j a zd chcę 
powróc ić do tej chwili , k iedy rodzi ła s i ę "Sol idarność' . 'Do tych 
chwil, k iedy my trwaliśmy w Stoczn i i k iedy przed bramą sta-
ły kobiety. Miel iśmy świadomość, ż e Po l ska była razem z 
nami. I my byl iśmy silni j ednośc ią , j ednośc ią w środku Stoca-
ni i z a bramami. Pragnąłbym bardzo , aby ten Z j a zd by ł Z j a -
zdem jednośc i . 

Będz iemy w c z a s i e tych obrad dyskutować i sp i e rać się.Ate 
ponad wszystkimi sporami jest nas za so l idarność . T y l k o gdy 
będz iemy dz ia łać sol idarnie, o tworzymy d rogę do l e p s z e j P o l -
ski. 

Jednocześn ie chciałem pow iedz i e ć państwu, ż e rozmowy w 
sprawie te lewiz j i zosta ły ze rwane . Dlatego też, jak nie mamy 
możl iwośc i autoryzac j i , jak nie mamy możl iwości sprawdzen ia 
tego, c o tam będą mówić, nie będz iemy korzys tać z e środków 
te lewiz j i nasze j . Dla tego też, w tym miejscu, z tej trybuny 
j e s z c z e raz chciałem zaape lować , n iech odpowiedz ia lni za ten 
stan r z e c z y zrozumie ją ! "So l i da rność " jest i pozos tan ie , c z y 
s i ę komuś to podoba, c z y też nie podoba. Walka w imieniu 
nas dop iero s i ę r o zpoc zyna . Dlatego pamiętajmy, niech n a s z e 
prywatne ambicje, niech nas z e zakręty , niech n a s z e nawet 
kłopoty i problemy nie przyćmią nam głównej drogi . N i ech nie 
będz i e obrażonych . Mówmy sob ie , po c o ży jemy. A l e pamię-
tajmy: Zwyc i ę s two jest tylko i wy łączn ie so l idarnośc i ! Jeśli 
nie będz iemy razem, mimo różnic pog lądów, mimo różnic zdań, 
wtedy nie wygramy. T a walka bedz i e trudna i c i ę żka , a le ta 
walko, jest w zas i ę gu nas z e j ręki, d o wygrania. N ie znany 
jest jednak koszt, jaki za tę walkę zapłacimy. Jeżel i , , p o z o s t a -
niemy jak w sierpniu razem silni,mimo tych wszys tk ich trud-
nośc i , mimo różnic zdań, wygramy i tę Po l skę zrobimy taką, 
jaką sob ie wymarzyl iśmy, bo inna być nie może! 
Dz iękuję Wam! 

" B O Ż E C O Ś P O L S K Ą " . . . 



HOMILIA KS PRYMASA JÓZEFA GLEMPA 
N i e c h b ę d z i e pochwa lony Jezus Chrys tus . E k s c e l e n c j o N a j d o -

s t o jn i e j s z y A r c y p a s t e r z u gdańsk i . E k s c e l e n c j o k s i ę ż e b iskupie 
pomocn i c z y , duchow ieńs two , s z a n o w n i panowie z panem Lechem 
na c z e l e . D r o d z y s i os t r y i b rac ia w Jezus i e Chrys tus i e . C h c ę 
bowiem - pow i ed z i a ł Św i ę t y P a w e ł w d z i s i a j p r z e c z y t a n e j l ekc j i , 
a b y s e r c a d o z n a ł y pokr zep i en ia , a b y ś c i e zos ta l i w miłości p o -
u c z e n i . P r z y j m u j ą c z a s z c z y t n e z a p r o s z e n i e " So l i da rnośc i " , p r zy -
c h o d z ę w poc zuc iu mego b i s k u p i e g o i p r y m a s o w s k i e g o pos łan -
nictwa, a t ak że i z po t r z eby s e r c a , a ż e b y k r z e p i ć w a s z e s e r c a , 
b y p o u c z y ć o miłości . Zda j emy s o b i e w s z y s c y s p r a w ę z wag i 
w y d a r z e n i a , jakim jest z j a z d "So l i da rnośc i " , stąd też wzo rem 
p r a o j c ó w , r o z p o c z y n a m y wie lk ie d z i e ł o od wezwan ia Imienia B o -
ż e g o . Z e c h c i e l i ś c i e r o z p o c z ą ć z j a z d od M s z y Sw. nie d la tego , 
ż e to c e r emon ia , a l e d la tego , ż e w i ę k s z o ś ć z w a s to ludz ie 
w i e r z ą c y , stąd uc z e s tn i c two w Liturgii o f i a ry Jezusa Chrys tusa 
j es t dla w a s wewnę t r zną po t r z ebą w a s z e g o ż y c i a , w ia i y , która 
ma oświe t l i ć i zamiary i s ł owa i c z y n y . Rozumiemy s i ę w ięc na 
p ł a s z c z y ź n i e wiary . T y c h z a ś , k t ó r z y nie umieją o d n a l e ś ć w 
s ob i e ż y c i a w iary , a k t ó r zy mnie t e raz s łucha ją , p r agnę p ros i ć , 
a b y wniski p ł ynące z n a s z y c h r o z w a ż a ń p r z y j ę l i ż y c z l i w i e w 
duchu o w e j " So l i da rnośc i " , któ*-a zak łada ludzkie braters two. 
S i ęgn i jmy więc d o ź róde ł , skąd c z e r p i e m y p o u c z e n i a w w i e r z e , 
d o o b j a w i o n e g o s ł owa P i sma Sw . Sw. P a w e ł w l i ś c i e s k i e r o -
wanym d o Ga l a t ów z a c h ę c a ku g ł ębs z emu poznaniu ta jemnicy 
B o g a , to j e s t Chrys tusa . I my j e s t e śmy t akże adresatami t e go 
listu. W Chrys tus i e ukryte s ą s k a r b y mądrośc i i w i e d z y , d la te -
g o z g ł ę b i a j ą c y tę p rawdę , n igdy nie d a d z ą s i ę z w i e ś ć p o z o r -
nym dowodzen i em . G ł ę b s z e po znan i e ta jemnicy B o g a u odb io r -
c ó w listu wywo łu j e u apos tao ła r a d o ś ć na widok ich po r ządku 
i s ta łośc i w iary . Rozumiemy, ż e ó w p o r z ą d e k i s t a ł o ś ć z a o b -
s e r w o w a n e w ż y c iu publ icznym s ą o w o c e m p o g ł ę b i o n e g o życia 
d u c h o w e g o , o s i ą g n i ę t e g o p r z e z p o z n a w a n i e ta jemnicy s a m e g o 
Boga . D o p i e r o na takim ładz i e s p o ł e c z n y m , któ iy wynika z 
p r z e ż y ć wiary, można budować konsekwentn i e d a l s z e pos tu la -
ty c h r z e ś c i j a ń s k i e g o stylu ż y c i a . Mamy to zawar t e w d z i ś 
p r z e c z y t a n e j Ewange l i i Sw. - " jak c h c e c i e , ż e b y ludz ie nam 
czyn i l i , podobn ie wy im c z y ń c i e " to o gó lne s formułowanie , z a -
s a d a ogó lna , j ednak wnioski p ł ynące s ą i z a s t o s o w a n i e jak 
g d y b y n i e o c z e k i w a n e . 

Chrys tus k a ż e miłowć tych, k tó r zy nie miłują, d o b r z e c z y n i ć 
tym, k tó r zy dobrem s i ę nie o d p ł a c a j ą , i p o ż y c z a ć tym, k tórzy 
p o ż y c z o n e j r z e c z y nie odda ją . Z a u w a ż m y od razu, ż e te ra-
d y a r a c z e j po l e c en i a nie z g a d z a j ą s i ę z naturalnym odru-
chem c z ł o w i e k a , który pragn ie wyrównan ia s w e g o układu miło-
śc i , dobra , p o ż y c z k i . T y m c z a s e m Chrys tus , a więc i nauka 
c h r z e ś c i j a ń s k a proponuje c o ś w i ę c e j - p r z e z w y c i ę ż e n i e natu-
ra lnego odruchu, z a s t o sowan i e takie j u c z y n n o ś c i , która p r z e -
k r a c z a k o n w e n a n s e u znawane nawet p r z e z g r z e s z n i k ó w , d ą -
ż y d o uksz ta ł towania o s o b o w o ś c i n o w e g o c z ł ow i eka , c z ł o w i e -
ka mi łos i e rnego na wzó r s a m e g o Boga . C z y ż w tym p r o g r a -
mie ch r z e śc i j ańsk im , tak g ł ę b o k o ingeru jącym w ż y c i e p s y -
c h i c z n e i s p o ł e c z n e m o ż e być to o s i ą ga lne p r z e z z w y k ł e g o 
c z ł o w i e k a , c z y też może ten program jest p r z e z n a c z o n y tylko 
d la tych, k t ó r zy zamyka ją s i ę w murach k l as z t o rnych i p o -
ś w i ę c a j ą s i ę wy ł ą c zn i e s łużb ie b o ż e j ? A b y wymogi c h r z e ś c i -
j ańsk i e p r z y b l i ż y ć d o konkre tnego ż y c i a , pragnąłbym p r z e p r o -
wadz i ć porównan ie między po j ę c i em p r a c y a po j ę c i em s łużby . 
S ą to c h y b a p o j ę c i a b a r d z o b l i sk ie "So l i da rnośc i " , bo p r z e -
c i e ż ten ruch ma na ce lu ob ronę świata p racy , robotnika, a 
j e d n o c z e ś n i e dek la ru j e s w o j ą s łu żbę wobec s p o ł e c z e ń s t w a i 
p r zypomina innym instytucjom k o n i e c z n o ś ć s łużby . Jaka jest 
w i ęc r ó żn i ca między p racą a między s łużbą? Z a p r a c ę o t r z y -
muje s i ę p ł a c e i p raca i p ł aca obwarowane są przp isami .Ma 
między nimi z a c h o d z i ć k o r e l a c j a śc i s ła , na ile p racy , na ty-
le zapłaty . Natomist i n a c z e j r z e c z s i ę ma z e s łużbą . S łużba 
ma mie j sce w rodz in ie , z a w o d a c h s p o ł e c z n y c h , s łużb i e pub-
l i c zne j . Matka, która s ł u ż y d z i e c i om, kto j e j zap łac i z a n o c e 
n i e p r z e s p a n e , z a wyc z ek iwan i a , z a obawy , za roz terk i , z a 
ł z y . W s z y s t k o to z w iąz arie z wychowan iem d z i e c k a . C z y mo-
ż e być z a to ob l i c za lna zapłata? T a k samo możemy p c w i e -
d z i e ć o s łużb i e zdrow ia , bo i tam spotkamy s i ę z kon i ec zno -
ś c i ą o f iary , p o ś w i ę c e n i a , które nie z a w s z e mogą być wymie -
r z o n e w i lośc i zapłaty . Otóż c h r z e ś c i j a ń s t w o d o r a d z a i z a l e -
c a nam s łu żbę wobec b l i źn i ego i s p o ł e c z e ń s t w a , s łużbę to 
z n a c z y po zos t aw i en i e j ak i e j ś niedopłaty z a wykonaną pos łu -
g ę , za wys i ł ek , z a trud. Jeśl i chcemy u l ż y ć spo ł e c z eńs twu , 
wspólnemu dobru, c z y to K o ś c i ó ł c z y to R z ą d , c z y "Solidai1-
n o ś ć " , to z a w s z e musimy mieć p r z e d o c z y m a to p o j ę c i e s łu ż -
by , a w ięc ową n iedopłatę , k tóre j rekompensatą dla w i e r z ą -
c y c h b ę d z i e wielka nag roda - sam Bóe . 

S ą c h r z e ś c i j a n i e , k tó r zy winni s i ę insp i rować c h r z e ś c i j a ń -
stwem ku s łużb ie c a ł e g o narodu, ku dobru wspólnemu i gdy 
zab rakn i e tych inspirac j i e w a n g e l i c z n y c h , wtedy po stronie 
s łu żby , za k a ż d ą pos ługę o c z e k u j e s i ę nadpłaty i stąd mie-
l iśmy w nas z ym s p o ł e c z e ń s t w i e , w tych tak n iedawnych c z a -
s a c h , ż e z a jakąko lwiek s łu żbę narodowi domagano s i ę nad -
płaty i stąd pows tawa ły owe skanda l e , k tó rych tak j a s k r a w o 
d o ś w i a d c z y l i ś m y w minionym ok r es i e , W łaś nie na tle tych 
s k a n d a l i c z n y c h wynaturzeń s p o ł e c z n y c h w y r ó s ł z gniewu lu-
du w a s z ruch, który dek laru je s łużbę . Komu macie s łu żyć? 
Wiem ż e ce l em w a s z e g o dz ia łania jest świat p racy , robotnicy 

chc ia łbym jednak z w r ó c i ć u\vuL'.ę na jedr.o świę te s łowo.które 
w o s t r y ch d y s k u s j a c h nad reformą i s p o s o b e m za radzan ia 
i:łu umyka. G in ie g d z i e ś w szpa l tach , z a d u s z o n e innyn.i s ł o -
wami. T o s ł o w o - o j c z y z n a . O j c z y z n a wymaga s łużby . P a ń -
s two n a s z e z a d o w o l i ć s i ę może p racą , za którą b ę d z i e z a -
płata, a le o j c z y z n o domaga s i ę s łużby , która może być n i e -
odp łacona , nio z ap ł a cona - domaga s i ę w ięc o f ia iy . Musimy 
p r z y w r ó c i ć s o n s temu słowu "o j c zyzna" i z r o z u m i e ć , c o to 
z n a c z y c h r z e ś c i j a ń s k i patriotyzm: to d o b r z e po ję ta miłość 
b l i ź n i e g o i c h o ć m i ł o ś ć b l i źn i ego j es t k a ż d y c z ł ow i ek , to jed-
nak n a s z a miłość a d r e s u j e s i ę na jp i e rw d o tego ,kto 
ż y j e obok, kto two r z y to samo s p o ł e c z e ń s t w o i to samo ś r o -
dow i sko , komu wspó lny jest j ę z y k , t radyc ja , przysz ło . - * ' , p ra -
ca , o s i ą gn i ę c i a i porażk i . P r z e z tak po ję tą miłość b l i źn i e go 
o s i ą gamy miłość o j c z y z n y , która mieśc i w .-*ol»io i p i v o s z l o * ć 
i p r z y s z ł o ś ć , ludzi i miasta, z a chmurzono nioho, d y m i ą c e ko -
miny i j e z i o r a wśród l a sów i po la i łąki. T o jo^l « j c / y / n a , 
które j s i ę n a l e ż y c h r z e ś c i j a ń s k a mitowi i o f iarna <lużl>a. Ni -
c z e g o i n i kogo nie można w y k l u c z y ć / ob j » t la mi łośc ią . Jak 
n a s p o u c z a Chrys tus mamy miłować i c/yni i d o h r z e tym, 
k t ó r z y tym samym s i ę nic odp ł aca j ą A l a r y , k tórzy ma-
ją w łasny in teres p r z e d o c z y m a lub in lorcs grupy ludzi tylko 
s ą spragn ien i dobrobytu, s tawy , wp ływów, władania, k tó r zy 
c i ą g l e c h c ą nadpłaty. U c z y n i ć d la nich d o b r z e to z n a c z y 
p r z e d e wszys tk im własnym przyk ładom ż y c i a napros tować błę-
dy , które s i ę z ako r z en i ł y w n a s z e s p o ł e c z e ń s t w o i wloką 
s i ę w tym, c o domaga s i ę l e g o r adyka lnego odwrócen i a ku 
odnowie , ku umorlanieniu. K o c h a ć o j c z y z n ę to z n a c z y budo-
wać ją, o r g a n i z o w a ć w y ż y w i e n i e i p rodukc ję , a le razem, a l e 
wspólnie , wytrwale , nie z w a ż a j ą c , ż e mali ludz ie o c i a s n y c h 
ho r y zon tach c h c ą temu c z a s e m p r z e s z k o d z i ć . Dop i e ro p r z e z 
rze te lną miłość o j c z y z n y możemy o d n i e ś ć s i ę z p o s z a n o w a ł icm 
i p r z y j a ź n i ą d o innych narodów. K to nie kocha w łasne j o j -
c z y z n y , nie m o ż e k o c h a ć obce j . Dz i ś , tak b a r d z o nam po t r z e -
ba p r z y j a ź n i narodów. Musimy tak jak w Ewange l i i miłować i 
c z y n i ć d o b r z e , wszys tk im narodom, c z u ć s i ę Europe j c zykami , 
bo p r z e c i e ż od narodów Europy tyle otrzymal iśmy i tyle naro-
dom Europy dawal i śmy. 

T o jest wielki n a s z honor i wie lka p o z y c j a w rodz in ie naro -
dów , c z u ć s i ę Europe j c zykami , bo p r z e c i e ż j es teśmy w tej 
kulturze e u r o p e j s k i e j g ł ęboko o s a d z e n i , znamienne jest to, ż e 
spoś r ód nas K o ś c i ó ł wybra ł zw i e r z chn ika od s i eb i e , k tó i y 
o k a z a ł s i ę n a j w i ę k s z y m Europe j c z yk i em , n a j s z e r z e j o tw ie ra ją -
cym s i ę na ekumenizm, na j ba rd z i e j odpowiedz ia lnym m i e s z -
kańcem g 'obu, A p r z e c i e ż nie utraci ł nic,ani odrob iny z tej 
wie lk ie j miłości dla Po l sk i - s w o j e j o j c z y z n y . N ie k r y j e s i ę 
z tą miłością, a p r z e c i e ż nikt mu je j nie wymawia, ż e tak 
niemal na każdym kroku dek laru je miłość o j c z y z n y . Pamiętajrry 
z jaką mi łośc ią z w r a c a ł s i ę P a p i e ż d o narodów s łow iańsk ich 
p r z ed laty z e w z g ó r z a Lecha w Gn i e źn i e . T a k a jest c h r z e ś -
c i j ańska m i ł o ś ć , z a w s z e o tw ie ra jąca s i ę na drug i ego . Pode jmu-
j e c i e s i ę najmilsi d z i ś h i s t o r y c z n e g o dz ie ła . Ma ono kszta ł to-
wać sy tuac j ę ludzi p racy , a t ak że p r z y s z ł o ś ć n a s z e j o j c z y -
zny. R o z p o c z y n a c i e wezwaniem imienia b o ż e g o w tej K a t e -
d r z e , z którą ł ą c z y s i ę wspomnienie h i s t o r yc zne Poko ju Oliw-
sk i e go . Ca ł e s p o ł e c z e ń s t w o o c z e k u j e , ż e i n a s z Z j a z d b ę -
d z i e negoc j owan i em t ego pokoju, k tó i y z a c z ą ł s i ę ub. roku w 
S toc zn i Gdańsk i e j , a który jest po t r z ebny i kra jowi i Europie . 
D la tego też w i z j e c h r z e ś c i j a ń s k i e j miłości o j c z y z n y , która 
otwiera s i ę mi łośc ią ku innym narodom jest b a r d z o po t r zebna 
i wam i każdemu z nas. Imię Chrys tusa i j e g o matki ż y c z ę 
" S o l i d a r n o ś c i " aby z j a z d p r z yn i ó s ł o c z e k i w a n e i upragn ione 
o w o c e pokoju i ładu w P o l s c e , z a c z y n a j c i e z modlitwą. N iech 
ona wam t o w a r z y s z y nadal. Z Jasne j G ó r y 26.08. wezwa ł em 
i pros i łem o s p o k o j n y miesiąc w r z e s i e ń , który dla k a ż d e g o 

P o l a k a ma n i e zwyk łą wymowę. P r a s a podała, ż e ape lowałem 
o 30 dni spoko ju . T o nie jest to samo. Pros i ł em o s p o k ó j , 
który b ę d z i e owocem modlitwy, tzn. z a c z e rpn i ę t y z e spotkania 
z Bog i em, z t e g o bezmiaru c i s z y i miłości, którą on p o d c z a s 
modlitwy nas wc iąga . Mo j e w e z w a n i e ponawiam. N i ech modli-
twa c a ł e g o narodu r o z j a śn i a umysły i napełnia s e r c a pod-
c z a s z j a zdu , p r z e z c a ł y w r z e s i e ń i na d a l s z ą p r z y s z ł o ś ć . 
Matce B o ż e j , Pan i Jasnogó rsk i e j was po lecam. Amen. 

Kazanie 
ks. Józefa Tischnera 

C z e g o ś p o d o b n e g o j e s z c z e u nas nie było, na c z ym p o -
l e ga wy j ą tkowość d z i s i e j s z e g o spotkania. N i e j es t łatwo na 
to pytanie o d p o w i e d z i e ć . W s z y s c y to c zu j emy : jest h i s t o r y c z -
ne mie j sce , jest h i s t o r y c zna r o c zn i ca , jest jak ieś budowanie , 
j es t Po l ska . A l e c o w tyn. wy ją tkowego? W y d a j e mi s ię , ż e 
dotknę s edna sp rawy , £dy powiem: po raz p i e r w s z y w na-
s z e j histeri i pod ję l i śmy na taką ska l ę p r a c ę nad p racą .Tak . o 
to chyba nam idz ie : o p r a c ę nad p racą , t e g o j e s z c z e na ta-
ką ska l ę nie było. 

D o t y c h c z a s n a j c z ę ś c i e j u A Ł g ę Po l aków pr zykuwa ło pyta-
nie : C o robić? C o rob ić oby Po l ska była kra jem niepodleg łym 
C o robić aby by ło w i ę c e j ch leba? C o robić aby by ło w i ę c e j 
k s i ą ż ek? D z i ś sy tuac ja j es t inno. N ie , nie można pow i ed z i e ć , 
z e pytanie " c o r ob i ć " nic jest aktualne. T o t&kże ważna 
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dz i ś sprawa, ale na p ierwszym planie: Jak robić? naszym pro-
blemem stała s ię j akość pracy. Powiedzmy j e s z c z e dokład-
niej: problemem stała s ię kultura pracy. N a s z e d z i s i e j s z e wy -
darzenie w dz i e jach polskie j kultury pracy. 

Bo na leży p r zede wszystkim pamiętać o tym, ż e praca 
cz łowieka ma swo j e własne dz ie j e , ma swą historię, inacze j 
pracowal i nasi p r a o j c o w i , a inacze j my pracujemy. K i e d y ś 
orało się ziemię sochą. Potem sochę zastąpi ł pług. K i e d y ś po-
mocnikiem oracza by ł koń. dz i ś jest nim maszyna. Historia 
pracy, to historia narzędz i pracy. A l e nie tylko to. Historię 
pracy kształtują również więz i wza jemnośc i między ludźmi,któ-
ra niejako z natury tworzy praca. Ważne Jest to kto z kim 
pracuje. K i e d y ś pracował o jc iec a z nim rodzina. Dz iś wspó l -
nota s ię posze r zy ła . Wza jemność p r z ek roc z y ł a granice s ió ł 
miast, granice państwa. Nie wiem, kto zrobi ł pióro,które mam 
w kieszeni . Ktokolwiek go zrobił, ma udział w mojej pracy. 
Jest moim współpracownikiem. Jestem ogniwem ogromnego łań-
cucha. Tak więc zmieniają s ię narzędz ia i p o s z e r z a wza jem-
ność. P raca jest jak rzeka, która rośnie zb iera jąc w s ieb ie 
boc zne dopływy. Jesteśmy niedaleko u jśc ia Wisły, Wisła zb ie -
ra wody w i ększośc i polskich rzek. N a s z Z j a zd zbiera d z i ś w 
jedno strumienie polskich prac i chce s ię in .dobrze p r z y j -
r zeć . Chce tę polską pracę zrozumieć, okreś l ić ją, uchwyc ić 
je j istotę, aby na tej d rodze podjąć dz i e ło - p i e rwsze dz ie ło 
w historii Po lsk i - pracy nad pracą. 

Aby dz ie ło to dobrze r o zpoc ząć , musimy mu s ię p r z y j r z e ć 
jakby z góry , z wierzchołka Tatr , gdz i e wody Wisły także ma-
ją swó j początek. Zachęca nas do tego sama liturgia M s z y 
Sw. Oto za chwilę, na of iarowanie us łyszymy słowa: "B łogo -
sławiony Jesteś Panie , B o ż e wszechświata , albowiem dz ięk i 
twej hojności otrzymaliśmy chleb - owoc ziemi oraz pracy rqk 
ludzkich, który tobie ofiarujemy..." i to samo z winem:"otrzy-
maliśmy wino, owoc ziemi oraz pracy rąk ludzkich..." T en 
chleb i to wino staną s i ę za chwilę Ciałem i Krwią Syna Bo -
ż ego . Ma to głęboki sens. Oto odsłania s ię przed nimi osta-
teczny horyzont pracy. Gdyby nie ludzka pracy, nie byłoby 
chleba ani wina. Gdyby nie chleb i nie wino nie byłoby 
wśród nas Syna Cz ł ow i e c z ego . Bóg nie p r zychodz i ku nam 
poprze z dz ie ła natury: święte drzewa, wodę, ogień. Bóg p r z y -
chodz i popr ze z p i e rwsze dz ie ła kultury - chleb i wino. P r a c a 
tworząca chleb i wino jest budowaniem drogi Bogu. A l e k a ż -
da praca ma udział w tej pracy. N a s z a praca również. W ten 
sposób nasza praca, praca każdego z nas, okaże s ię budo-
waniem drogi Bogu. 

Wisła przynos i tutaj także wodę z Ta t r , a tam jak wiemy, 
b l i że j jest do nieba. Tat rzańska woda jest czys ta . W c z y s t e j 
wodz ie odbija s ię niebo. Tak i jest też s ens nas z e j pracy .Bo 
polska praca jest po lską drogą do Boga. Musimy strzec t ego 
odbicia, jako oka w głowie. Odbicie to nadaje bowiem najg łęb-
s z y sens ludzkiej pracy. B e z n iego cz łowiek może stracić po -
c zuc i e sensu swe j pracy . Może również utracić poczuc ie pol -
skośc i . P r a c a to wza jemność . A l e nie chodz i tylko o wza jem-
ność z ludźmi. Chodz i także o wza jemność z Bogiem, który 
pracując łaską - uświęca świat. 

Z e s z c z y t ów trzeba spo j r z e ć na naszą codz ienność . P o l s -
ka praca jest chora. Właśnie z tego powodu tu jesteśmy, ż e 
polska praca jest chora. Jest wielka jak Wis ła , ale też jak Wi-
sła z a n i e c z y s z c z o n a . Stawiamy dz i ś pytanie: d l a c z e g o jest 
chora? Nie jest łatwo na to pytanie odpowiedz ieć , ale pewne 
fakty są jawne. P r a c a w P o l s c e zamiast pogłębiać wza jem-
ność zamiast być p ł a s z c z y z n ą porozumienia cz łowieka z cz ło-
wiekiem, stała s ię p ł a s z c z y z n ą nieporozumienia, sporu, nawet 
zdrady, wody Wisły są brudne. Wody Wisły są nawet krwawe. 
Jesteśmy tu po to, aby o c z y ś c i ć wody Wisły. 

Pracujemy nad pracą, aby praca znów stała s ię p ł a s z c z y -
zną porozumienia, zgody , pokoju. N a s z ą troską jest n iepodle-
g łość polskie j procy . S łowa "n iepod leg łość " trzeba właściwie 
zrozumieć. Nie chodz i o to, ż eby s ię odrywać od innych,nie 
chodz i o to, aby s ię onad innych wynos ić . P r a c a jest wza jem-
nośc ią , jest porozumieniem, jest z a l e żnośc i ą wielostronną. P r a -
ca tworzy wspólnotę, ale w tej wspólnoc ie i wza jemnośc i ka ż -
dy musi pozos tać sobą: kowal kowalem, nauczyc i e l nauczyc i e -
lem, stoczniowiec stoczniowcem. Być niepodległym znaczy :być 
sobą. Sam rozwó j kultury pracy domaga s ię niepodległośc i . 
Po l ska praca jest mimo wszys tko niepodległa. P raca jest wte-
dy niepodległa, gdy przynos i takie owoce , których nie można 
podrobić. Owocem polskie j pracy n iepodleg łe j były dz ie ła 
Kras ińsk iego , Mick iewicza , S łowack iego , Norwida. Owocem 
polskie j pracy niepodleg łe j jest dz ie ło będące również dziełem 
europe jsk iego humanizmu - dz ie ło Jana Pawła II "Redemptor 
homintf'. Owocem takim jest dz ie ło Czes ł awa Mi łosza. Jest nim 
także spo łeczny ruch "So l idarnośc i " . Można mnożyć przyk ła-
dy... 

Zastanawiamy s ię również nad sprawą niepodleg łośc i Polski . 
Sprawa ta ma dz i ś inny sens niż w XIX wieku. K luczem do 
niepodleg łe j Po lsk i jest praca nad pracą. Jest namysł nad 
sprawą kultury pracy . K luczem do n iepodleg łośc i jest dz i ś nie-
pod leg łość polskie j pracy. S i edząc wc zo ra j wśród was w K a -
tedrze Oliwskiej i s ł y s ząc s łowa Prymasa .Polski o „ O j c zyźn i e , 
przypomniałem sobie dawną historię. Oto po upadku Powstania 
L is topadowego na paryskim bruku znalaz ło s ię ki lkudziesięcu 
oberwańców - pobitych, sk łóconych, b e z nadzie j i na powrót do 
domu. F ranc ja udzit liła im schronienia z łaski. Wydawało s ię , 
ż e są skazani na p jwolną śmierć. Ci ludzie z ac z ę l i swą pra-
c ę , mówili o sobie d *mnie: "my jesteśmy ż y w ą historią". I hi-
storia im przyzna ła rac ję . Bo wszys tko mija, ale praca trwa. 
T rwa , bo jest owocem wzajemności . Wyda j e mi s ię , ż e mam 

prawo powtórzyć d z i ś te słowa.Wiemy, jak jest trudno. Wiemy, 
jak jest ciemno. Znamy wszys tk ie upiory nocy i krzyki dnia. 
A l e wtedy było trudniej. Władza była przec iwko nim. Wszys t -
kie siły Europy były przec iwko. N ie mniej oni mieli rac ję . Bo 
nie to s ię l i czy w historii, kto ma si łę, ale kto ma rację . P r a -
ca płynie jak rzeka. Rzeka , z w ł a s z c z a . - polska rzeka, z aw-
s z e trafia do s w e g o morza. 
Dlatego: my jesteśmy ż ywą historią. 
Żywą , to znaczy : owocującą . 
Chrystus powiedział : "pozwólc ie umarłym g r z ebać umarłych 
swoich". A więc pozwólmy. Zajmijmy s ię owocowaniem. 

N iecha j woda w polskie j Wiś le stanie s i ę c z ys ta i niepodfe 
gła - taka, jaką jest woda w tatrzańskich Pięc iu Polskich 
Stawach. , „ . 

ks. Józef T i schner 

Omówienie Sprawozdania 
KKP NSZZ "Solidarność" 

Por ządek myśli p rzewodnie j sprawozdania wyglądał 
następująco: przedstawienie genezy "Sol idarności ' ' , 
rys h is toryczny działań Związku od momentu j e go 
powstania oraz re lac ja z dz ia ła lnośc i K K P . Spra -
wozdanie zamyka ocena sytuacj i "So l idarnośc i " w 
dniu dz is i e j szym. 

Z j a zd zamyka okres za ł o życ i e l sk i istnienia n a s z e g o Zwią-
zku. C z a s nie sp r zy j a ł normalnej p racy wewnątrz zw iązkowe j . 
Mamy świadomość, ż e jes teśmy dop iero na początłcu drogi , 
j ednocześn ie też mamy świadomość, ż e w P o l s c e dokonuje 
s ię rewolucja, której główną si łą Jest "So l idarność" . Świado-
mość walki o prawa pracown icze i obywatelskie wywodz i s i ę 
z dośw iadczeń robotn iczego protestu Poznania , Wybr z e ża , 
Radomia i Ursusa. T r a d y c j e robotnicze ożywi ły i wsparły ru-
chy inte l igenc j i i młodz ieży . Ogromną rolę odegra ł Kośc i ó ł , 
umacniając naród duchowo i moralnie i p r zechowując naro-
dowe tradycje . P o l ipcowym z ryw ie Lublina p r z y s z e d ł pamięt-
ny strajk robotników Wybr z e ża , wsparty p r z e z Ś ląsk i Z a g -
łębie oraz ca ły kraj. W klimacie strajku p o w s z e c h n e g o wła-
d z e ustąpiły przed żądaniami robotniczymi. Wielkie s ierpniowe 
zwyc i ęs two zmieniło duchową sytuac ję narodu. T o jest naj lep-
s z ą gwarancją rea l i zac j i porozumień. 

Cała do tychczasowa historia "So l idarnośc i " składa s ię w 
duże j mierze z konfliktów. Od wrześn ia do grudnia 1980 r. 
występowały one w związku z walką o zagwarantowanie moż-
l iwości istnienia oraz rozwoju Związku. W styczniu wystąpił 
problem rea l i zac j i porozumień - sprawa wolnych sobót. Mąd-
r z e ć przyn iós ł sprawę B y d g o s z c z y . Lato 1981 roku upłynęło 
pod znakiem najpierw protestów o podłożu ekonomicznym, z w a -
rtych marszami głodowymi, a potem ( w związku z podsyceniem 
p r z e z władze kampanii propagandowe j p r z ec iw "So l idarnośc i " ) 
pod znakiem walki o dostąp do środków masowego przekazu. 

Mimo sukcesów, jakie osiąr.nął nasz Związek , nie zdołal i -
śmy z a b e z p i e c z y ć pracowników i ich rodziny p r zed spadkiem 
poziomu stopy życ i owe j . "So l idarność " n l . podję ła s i ę dotych-
c z a s bezpośredn ich działań w gospodarce . N l . dysponowal iśmy 
środkami działania. N i . mogliśmy więc wz iąć współodpowiedz ia l -
ności nie mając wpływu na d . c y z j . . Na Z j e ź d z i , musimy ok reś -
lić formy 1 środki intensywnego działania na r z e c z reformy g o s -
podarc ze j . Za jeden z podstawowych środków budowania stabili-
zac j i i spokoju spo łeczeńs twa uważamy stworzer 1 normalnych 
warunków dostępu dałśrodków masowego przekazu . Jeśli chodz i 
o strategię działań, to w w i ę k s z o ś c i wyrastały one z nakazów 
chwili. Można jednak wyróżn ić t r zy typy dz iałań o charakterze 
programowym: program rewindykacy jny , program negoc jacy jny 1 
program działań samorządowych. W programie rewindykacyjnym 
domagaliśmy s i ę rea l i zac j i p r z y r z e c z e ń zawartych w porozumie-
niach. W strategii n egoc j a cy jne j ~ nie zdołal iśmy Jeszcze s tworzyć 
mechanizmów wpływu opinii zw ią zkowe j na p r zeb i eg negoc jac j i . 
P lan tworzenia samorządu p racown i c z e go by ł wyrazem świado-
mości, ż e k r y z y s s i ę gwałtownie zaos t rza i chodz i o pod jęc ie 
samodzie lnych działań na r z e c z ocalenia kraju. Pozostawal iśmy 
wierni zasadom porozumlń spo ł ecznych . Zachowal iśmy stałe po -
c zuc i e narodowej odpowiedz ia lnośc i 1 po lsk ie j rac j i stanu. 

Formuła f ede racy jneśc i znalaz ła swo j e potwierdzenie w 
praktyce ż y c i a zw iązkowego . K r a j o w a Komis ja Porozumie-
wawcza była właśnie porozumieniem wszystk ich ogniw t e ry -
torialnych. W p i e rwszych mies iącach Istnienia Związku j e j 
rolę spełniało ogó lnopolskie spotkanie M K Z . Formalnie - od 
momemtu re jestrac j i - K K P stanowiły osoby podpisane pod 
aktem re jestracy jnym, a le w r z e c z yw i s t o ś c i skład komisji by ł 
ba rd zo płynny. 19 l istopada podjęto d e c y z j ę o stworzeniu s e -
kretariatu K K P . W tym celu powołano grupę r oboczą ( t z w . " l l " ) 
12 lutego dokonano wyboru tynczasowego prezydium K K P . 
B i e ż ą c a sytuacja wymagała bowiem natychmiastowego pode j -
mowania d e c y z j i b e z .czekania na obrady K K P . T y m c z a s o w e 
prezytftulm zbiera ło s i ę raz kib dwa ra zy w tygodniu. K K P 
powoływała z e s w e g o zespołu różne grupy do rea l i zac j i ok-
reś lonych c e l ów ( z e s p o ł y r o b o c z e K K P ) . By ły to: Komis ja 
Rozdziafci Maszyn 1 Sprzętu Po l i g ra f i c znego , K r a j o w a Komi-
s ja Wyborcza , Z e s p ó ł ds. Spraw S . k c j i Branżowych 1 Zawo -
dowych , Komitat Obrony Więz ionych za Przekonania , Fundusz 
Spo ł ec zny , o raz typowe p o r o z u m i e n i e poz iome zwane S i ec ią 
Organizac j i Zakładowych N S Z Z "So l idarność " Wiodących Zak-
ładów P racy . K K P powołała t e ż kilka swych agend: Dział 
Zagran iczny , Ośrodek P rac Spo ł e c zno -Zawodowych , " T y g o d -
nik So l idarność" , Biuro Informacji P r a s o w e j Sol idarność. 
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Omawiając zagadn i en i e mechan izmów d e c y z y j n y c h dz i a ł a -
j ą c y c h w K K P , n a l e ż y z a u w a ż y ć , ż e d o l is topada 1980 r. 
o ś r o d e k d e c y z y j n y dla c a ł e g o Zw iązku stanowi ł M K Z Gdańsk , 
a konkretnie P re zyd ium t e g o M K Z , z a ś od l is topada 1980 r. 
ś r odek c i ę ż k o ś c i Zw iązku p r z e s u w a ł s i ę na K r a j o w ą K o m i s j ę 
P o r o z u m i e w a w c z ą i - p ó ź n i e j - na j e j P r e zyd ium. Od momentu 
u twor zen ia P r e zyd ium K K P , M K Z O d ans k utrac i ł o s ta t e c zn i e 
fUnkc je o ś r odka d e c y z j i ponadreg iona lnych . W c z a s i e , gdy d e -
c y z j e pode jmowane już by ły p r z e z K K P , s t anow i sko Komis j i 
w p o s z c z e g ó l n y c h s p r a w a c h usta lane by ło p o d c z a s obrad p l e -
narnch K K P . W i ę k s z o ś ć p rob l emów p r z e d którymi s tawał Zw i ą -
z e k , trafiała os ta t eczn i e na obra<V Komis j i lub j e j P rezyd ium. 
P o długich dyskus j achn i e s t a r c za ł o już c z ę s t o c z a s u i s i ł 
tym samym ludziom d o p e ł n e g o wykonywan ia pod j ę t y ch d e c y z j i . 
W iosną us i ł owano w ięc d o k o n a ć podz ia łu kompetenc j i w łonie 
s a m e g o Prezyd ium. P o d z i a ł ten nie z os ta ł j ednak konsekwen t -
nie z r e a l i z owany . W braku podz ia łu kompetenc j i i braku p e r -
s ona lne j odpow i ed z i a lnośc i za dany z a k r e s s p r a w Zw iązku na-
l e ż y upa t rywać ź r óde ł s ł a b o ś c i władz z w i ą z k o w y c h . 

Jeśl i c h o d z i o s p r a w ę branż , to jest ona b a r d z o z ł o ż ona . 
W i ę k s z o ś ć d z i a ł a c z y od r zuca struktury b r a n ż o w e . Od p o c z ą t -
ku t o c z ą s i ę p r a c e nad opracowaniem statusu s e k c j i b r a n ż o -
wych . i z a w o d o w y c h . P raktyka w s k a z u j e na po t r z ebę d o b r z e 
z o r g a n i z o w a n e j r ep r e z en tac j i p racown ików p o s z c z e g ó l n y c h 
grup z a w o d o w y c h . Prob lem r ep r e z en tac j i i n t e r esów branżowych 
i z a w o d o w y c h w " S o l i d a r n o ś c i " nie zos ta ł j e s z c z e r o z w i ą z a n y . 
N i e nawiąza l i śmy t eż dotąd kontaktów z innymi zw iązkami z a -
wodowymi , p o z a z ap r z y j a źn i onymi zw iązkami ro ln ików indywi -
dua lnych i r zemieś ln ików. Kontakty z innymi zw iązkami ( t zn. 
związkęimi b ranżowymi i autonomicznymi ) by ły s p o r a d y c z n e i 

mało z n a c z ą c e . Natomiast za in te resowan ie "So l i da rnośc i ą " z e 
s t rony z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h c a ł e g o świata, doprowadz i ł o d o 
naw iązan ia z nimi r o z l i c z n y c h i r ó żnorak i ch kontaktów. P o m o -
c y udz i e l ane j nam p r z e z te zw iązk i nie t o w a r z y s z y ł y ż adne 
warunki nam stawiane. T raktowa l i śmy ją j ako -wyraz so l i da rno -
ś c i ludzi p r a c y z c a ł e g o świata. 

Z a s a d y polityki z a g r a n i c z n e j n a s z e g o Zw iązku u w z g l ę -
dnia ją fakt, ż e " S o l i d a r n o ś ć " jest ruchem ludz i p racy o róż -
norodnych or i entac jach po l i t y c znych i i d eo l o g i c znych . S p r a -
wia to, ż e dą żymy do naw iązywan ia s tosunków z e w s z y s t k i -
mi centralami zw ią zkowymi innych k ra j ów , b e z s tosowan ia 
p r e f e r e n c j i po l i t y c znych . " S o l i d a r n o ś ć " gośc i ł a p r zeds taw ic i e l i 

l i c z n y c h z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h z c a ł e g o świata. Jej d e l e -
g a c j e też w y j e ż d ż a ł y z a g ran i c ę - d o Włoch, F ranc j i i Japo-
nii. D u ż e z n a c z e n i e m i ędzyna rodowe miał udz ia ł n a s z e j d e -
l e gac j i w s e s j i M i ) d z y n a r o d o w e j Organ i zac j i P r a c y w G e n e -
wie. Mamy nadz i e j ę , ż e zos taną nawiązane kontakty z e Ś w i a -
tową F e d e r a c j ą Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h . 

W c iągu roku Z w i ą z e k n a s z zmienił s i ę z p o ł ą c z o n e j z a -
s a d ą so l i da rnośc i luźne j f e d e r a c j i m i ęd z y zak ł adowych komite-
tów z a ł o ż y c i e l s k i c h w s i lną o r gan i z a c j ę , która z r z e s z a ponad 
d z i e w i ę ć i pó ł miliona c z ł onków . O rgan i za c j a ta stanowi na j -
p o t ę ż n i e j s z y ruch s p o ł e c z n a w P o l s c e . Ż y c i e wewnę t r zne na -
s z e g o Związku o d z n a c z a s i ę demokrac ją , ak tywnośc ią i so l i -
da rnośc ią . P o d s t a w ą n a s z e g o Związku pozos ta ł a o r g a n i z a c j a 
zak ładowa - tu upatrujemy n a s z e j si ły. J e d n o c z ą c świat p r a -
c y p r z y j ę l i śmy z a s a d ę o r gan i zac j i terytor ia lne j . Zda ła ona e g -
zamin. Jest l o g i c zna , b o p r z e c i e ż naszym jedynym p r a c o d a w c ą 
jest p rak tyczn i e aparat administracj i , który właśnie taką - te -
rytor ia lną - strukturę pos iada . Dz i ęk i p r z y j ę t e j strukturze n a s z 
Z w i ą z e k - " S o l i d a r n o ś ć " — jest o r gan i z a c j ą p o w s z e c h n ą i j e d -
n o c z y ludzi p racy r ó ż n y c h zawodów . Z p o w s z e c h n o ś c i ą " S o -
l idarnośc i " ł ą c z y s i ę ś c i ś l e k o n i e c z n o ś ć dz ia łan ia Zw iązku we 
wspólnym Interes ie c a ł e g o spo ł e c z eńs twa . Z w i ą z e k jest mie js -
cem n i e z a l e ż n e j myśli s p o ł e c z n e j , prawne j , ekonomic zne j i 
oś rodk iem ż y c i a kulturalnego. B o g a c t w o n i e z a l e ż n e j d z i a ł a lnoś -
ci s p o ł e c z n e j b ę d z i e wymaga ło r o zbudowy tej s f e r y ż y c i a zw ią -
z k o w e g o . A l e prze łom już s i ę dokonał , bo d z i ęk i "So l i da rnośc i " 
ludz ie p racy otrzymal i dos tęp d o s w o b o d n e j myśli i t w ó r c z o ś c i . 
T y m samym k a ż d y ma moż l iwość b e z p o ś r e d n i e g o udziału w 
tworzen iu n a s z e j na r odowe j kultury. 

P r z e z c a ł y rok " S o l i d a r n o ś ć " stała p r z e d dylematem: d ia log 
z w ładzą , c z y konfrontac ja? Z e s trony Zw ią zku p r z e w a ż a ł a z a w -
s z e linia d ia logu. T o odpow i ed z i a lność za l o s y Po l sk i sprawiła, 
ż e okazywa l i śmy c i e rp l iwość i godz i l i śmy s i ę nawet na najtrud-
n i e j s z e do p r z y j ę c i a kompromisy. L i c z y m y na to, ż e spotkamy 
s i ę w końcu z rzete lnym l lojalnym partnerstwem z e s trony vtfcdz 
n a s z e g o kraju. N i e ma Innej d rog i dla o ca l en i a kraju p r z ed ka -
tastrofą. Jest to r ówn ie ż p.warancja po l i t y c zne j s tab i l i zac j i Po l sk i 
na p r z y s z ł o ś ć . _ _ . . . . oprać . C e z a r y L is towski 
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1 K r a j o w y Z j a z d De l ega tów N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " r o z p o c z ą ł 
s i ę M s z ą Świętą , którą w K e L e d r z e Ol iwsk ie j odprawi ł ks. P r y -
mas Józef Glemp. W M s z y Sw. o p r ó c z d e l e g a t ów i l i c znych 
r z e s z s p o ł e c z n o ś c i W y b r z e ż a udz ia ł wz i ę l i p r z eds taw i c i e l e du-
chowieńs twa z biskupem gdańskim L. Kaczmark i em. 

U r o c z y s t e o twarc i e Z j a zdu nastąpi ło o r od z in i e 11 w hali 
"Oliv il". Wystąp i ł Lech Wa łęsa . P o c z y m p r z e w o d n i c z ą c y z a p r o -
s z o n y c h d e l e g a c j i p r z e k a z a l i uczes tn ikom Z j a zdu pozdrow ien ia . 
W imieniu d e l e g a c j i r z ą d o w e j wystąpi ł minister d/s Z w i ą z k ó w 
Z a w o d o w y c h Stan is ław C i o sek . Odczy ta ł on równ ie ż list podp i -
sany p r z e z v - c e premiera R a k o w s k i e g o . Nas tępn ie g łos zabra-
li: p r z e w o d n i c z ą c y Św ia towe j K o n f e d e r a c j i Wo lnych Z w i ą z k ó w 
Z a w o d o w y c h Otto Ke r s t en , z ko le i v - c e p r z e w o d n i c z ą c y Ś w i a -
towe j K o n f e d e r a c j i P r a c y Jef Houthuye p r z e k a z a ł po zd row i en i a 
od j e j c z ł onków. Gra tu lac j e i nadz i e j e na p r z e z w y c i ę ż e n i e 
t rudnośc i z ł o ż y ł naszemu zw ią zkow i v - c e dyrektor genera lny 
M i ę d z y n a r o d o w e j Organ i zac j i P r a c y - B e r t l l Bol in. 

P o z d r o w i e n i a dla uc z es tn ików Z j a z d u i wszys tk i ch c z ł o n k ó w 
" S o l i d a r n o ś c i " p r z eka za l i t akże p r z eds taw i c i e l e central z w i ą -
z k o w y c h z Europy Zachodn ie j . W imieniu N S Z Z Roln ików Indy-
widualnych " S o l i d a r n o ś ć " o w o c n y c h obrad z y c z y ł Jan Kuła j , 
który pow i edz i a ł m.in.: - " Sądzę , ż e idea n a s z y c h z w i ą z k ó w jest 
jedna, a r ó żne s ą ty lko in teresy z a w o d o w e . " 

P o przeds tawien iu p r z e z S. W ą d o ł o w s k i e g o re lac j i z O l s z t y -
na uc z e s tn i c y Z j a zdu p r zes ła l i te legram do zak ładów g r a f i c z -
nych w O lsz tyn i e i R z e s z o w i e , w którym uzna jąc s ł u s z n o ś ć 
walki d ruka r z y o g o d n o ś ć p r a c o w n i c z ą , podz i ękowa l i z a zaw ie -
s z e n i e p r z e z nich na c z a s trwania Z j a zdu akc j i s t ra jkowe j . 

Odc z y t ano również kilka z l i c zn i e n ap ł y w a j ą c y ch l istów z 
ż y c z en i am i dla u c z e s t n i k ó w Z jazdu. Wśród nich od P r e z e s a 
Zw ią zku Po l sk i ch Ar tys tów P l a s t y k ó w - J e r z e g o Puc ia ty , p r z e -
w o d n i c z ą c e g o Komitetu S t o w a r z y s z e ń T w ó r c z y c h 1 Naukowych 
- K l emensa S z a n i a w s k i e g o , p r e z e s a Związku Literatów P o l s -
kich - Jana Józe f a S z c z e p a ń s k i e g o o raz od K o n f e d e r a c j i Auto -
nomicznych Z w i ą z k ó w Zaw odow y ch . 
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W p i e rwszym dniu obrad dokonano wybór.1 Komis j i Z j a z d o -
wej , P r e zyd ium Z j a zdu i Komis j i Manc ia towo-Wyborcze j : P r z e w 
dniczącyrn P r e zyd ium Z jazdu wybrano T a d e u s z a S y r y j c z y k a 
( R e g . M a ł o p o l s k a ) Jednym z wspó łpro w a d z ą c y c h obrady zos ta 
de l e ga t Rog ionu Ś r o d k o w o - W s c h o d n i e g o Les ł aw Paga . Inny 
n a s z de legat , R y s z o r d K u ć , w s z e d ł w skład Komis j i Mandato-
w o - W y b o r c z e j . T e g o dnia powo łano równ ie ż Komis j ę Uchwa ł 
i Wniosków, w skład które j wes z l i m.in. K r y s t y n a Murat i Je rz 
Bartmiński. Komis ja Uchwał i Wn iosków stwierdz i ła , ż e mandat 
na Z j a z d odebra ło 86 5 de l ega tów, nie z g ł o s i ł o s i ę po nie 31. 
Wybrano także r z e c z n i k a p r a s o w e g o Z j a z d u - z o s t a ł nim J a n u s 2 
O n y s z k i e w i c z . 

W zw iązku z tendency jnym wyko r zys t ywan i em p r z e z T V P w 
Dzienniku T V materiału f i lmowego n a g r a n e g o p r z e z z e s p ó ł 
g d a ń s k i e g o M a g a z y n u In fo rmacy jnego "Panorama" o raz p o wy -
jaśnieniu p r z e z p r zeds taw ic i e l i t e go ż marjazynu, ż e "Panorama1 

nie j es t w stanie zagwaran tować dowo lność wyko r z y s t ywan i a 
p r z e z TV ogó lnopo l ską ich programu, d e l e g a c i p r z e g ł o s o w a l i 
d e c y z j ę o cofnięciu, p r z e z biuro p r a s o w e Z j a zdu akredy tac j i 
dla d z i enn ika r z y "Panoramy ' ' . 

W w i e c z o r n e j c z ę ś c i p i e r w s z e g o dnia Z ja zdu otwarto d y s -
kus j ę nad ustaleniem porządku d z i e n n e g o i regulaminu obrad. 
W wyniku* j ł o s o w a n i a do proarar iu dnia nas t ępnego wprowa -
d z o n o d y s k u s j ę p rog ramową , a na z a k o ń c z e n i e I tury obrad 
wn ies iono dodatkowy punkt - wolne wnioski de l ega tów. 
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M s z a święta , która odbyła s i ę w K a t e d r z e Ol iwskie j w g od z i -
nach porannych z apoc zą tkowa ł a ko le jny - drugi już d z i e ń ob-
rad " S o l i d a r n o ś c i " w Gdańsku. W c z a s i e trwania mszy homilią 
wyg ł os i ł ks. prof. Józe f T i s c h n e r , zosta ła ona p r z y j ę t a p r z e z 
de le ta tów za o f i c ja lny dokument 2jazdu. Oko ło g odz . 10 w ha-
li "Oliv ii" Z j a z d wznowi ł s w e obrady i r o z p o c z ą ł p racę nad 
powołaniem komisj i Statutowej. Listy kandydatów do komisj i 
zamknięto p r z y l i c zb i e 61 osób , odc z y t ano te legramy z p o z -
drowieniami dla Z j a zdu ; p r z y j ę t o także wn iosek Z.i3ujaka o 
z a p r o s z e n i e na II turę Z j a zdu d e l e ga t ów Z L P , celerr podp i sa -
nia z nimi po rozumien ia o wspó łpracy . 

( c.d. na str. 5) O 



Na jważn i e j s zym akcentem tego dnia by ł przedstawiony p r z e z 
sekre ta r za K K P Andr z e j a Ce l ińsk i ego re ferat s p r a w o z d a w c z y 
K K P . Dyskus ję nad referatem przesunię to na dz iń następny 
po czym udz ie lono głosu delgatom, , ekspertom i zaproszonym 
gośc iom tak krajowym, jak ł z z ag ran i c znych central zw i ą z -

kowych. W trakcie debaty naw iązywano też do umorzenia 
ś ledztwa w sprawie prowokac j i bydgosk i e j . Wys tosowano r ów -
nież protest do władz krakowskich w związku z zatrzymaniem 
na terenie tego miasta uczennic LO z a rozk le jan ie plakatów 
"So l idarnośc i " . 
Uc zes tn i c y Z jazdu z łoży l i w ieńce pod Pomnikami Ofiar Grud-
nia w Odańsku i Gdyni oraz wyraz i l i w d z i ę c z n o ś ć mieszkań-
com Trójmiasta za zo rgan i zowan ie K Z D . 
P r zeds taw i c i e l e Komis j i Uchwał i Wniosków zg łos i l i s w e z a s -
t r zeżen ia wobec p r zygo towywanych p r z e z R ząd ustaw o zw ią -
zkach zawodowych i samorządz i e pracowniczym. W obydwu 
przypadkach uznano, iż pro jekty te nie spe łn ia ją oczek iwań 
Związku, wobec c z e g o postanowiono zwróc i ć s i ę do Sejmu 
z prośbą o uwzg lędn ien ie nega tywnego stanowiska "So l idar -
r .ości " wobec r ządowych pro jektów ustaw. P r a c e Zjazdu zakoń-
c z y ł y s ię te~o dnia na powołaniu Komis j i P rogramowe j . 
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W trzecim dniu obrad główny nacisk po ł o żono na sprawy 
statutowe, odkładając nadal dyskus j ę nad referatem s p r a w o z -
dawczym i zagadnieniami programowymi. Na podstawie wstęp-
nych wypowiedz i de legatów, w których przedstawi l i oni indy-
widualne i reg ionalne p r opo zy c j e zmian do Statutu, Komis ja 
Statutowa sformułowała i p r z ed ł o ży ł a do p r zeg łosowan ia d e -
legatom d z i e s i ę ć pytań, których r o z s t r z ygn i ę c i e ukierunko-
wało da l s zą p racę Komisji. Duża l i c zba zakoszonych popra-
wek, c z ę s t o nawet wyk luc za j ą cych s i ę wzajemnie, uniemożl i -
wiła sprawne z r edagowan i e prbjektu zmian do Statutu,Wśród 
nich na plan p i e rwszy wysuwała s i ę kwest ia kształtu o r ga -
n i z a c y j n e g o Związku. Za r ysowa ł y s i ę tu dwa stanowiska, je -
dno wyraża ło pogląd tych de legatów, którym bliska jest kon-
c e p c j a centra l is tyczna, drugie natomiast tych, którzy opowie-
dz ie l i s ię za związk iem zdecentra l i zowanym. R o z w a ż a n o też 
probelm władzy , zmian granic reg ionów, powołania dodatko-
w e g o s z c z e b l a p o ś r e d n i c z ą c e g o między Zarządami R e g i o -
nów a Komisjami Zakładowymi, a także problem u jedno l i ce -
nia ordynac j i w y b o r c z e j do władz Związku, r o z s z e r z e n i a 
kompetencj i Komisji Rewizyjnych, powołania sądów ko l e ż eń -
skich oraz wiele innych. Z j a z d podejmie uchwały d o t y c z ą c e 
zmian w Statucie po d a l s z y c h dyskus jach . Uchwały te we j -
dą w ż y c i e po zatwierdzeniu p r z e z c z ł onków Związku. 
T e g o dnia wys tosowano także telegram do Ojca Świę tego . 
Inny telegram z kondolencjomi - wys łano d o c z e s k i c h gór -
ników z kopalni Pluto. Odczy tano też pro jekt uchwały w 
sprawie projektu ustawy se jmowe j o szko ln ic twie wyżs z ym,a 
także dwuwariantowo projekt uchwały w sprawie samorządów 
pracowniczych . Osobną uchwałą de l e gac i ustosunkowali s i ę 
do d e c y z j i władz P R L , protestując p r z e c i w k o odmowie p ra -
wa wyjazdu do kraju Jakubowi Święc ick iemu. 
Na koniec dnia r o b o c z e g o ana l i zowano sp rawę i lośc i z e s -
połów tematycznych Komisj i P rogramowe j . 

C Z W A R T Y DZIEŃ ZJAZDU - 8 IX 

30 
Od godz iny 9 do 10 c z w a r t e g o dnia obrad trwały spot -

kania 13 z e spo ł ów tematycznych wyłonionych na Z j e ź -
dz i e . 

Z espo ł y te wypracowały wstępny program, według k tórego 
dędą p r zeb i ega ł y p race p o s z c z e g ó l n y c h z e spo ł ów w p r z e r w 
między dwoma turami Z jazdu. P o tfym r o z p o c z ę ł y s i ę obrady 
plenarne. 

Z j a zd tego dnia przedyskutował projekty kilku uchwał. W 
wyniku dyskus j i d e l e ga c i p r zy j ę l i uchwałę o samorządz i e 
pracowniczym, o powołaniu M i ędzy r eg i ona lnego Funduszu In-
wal idzk iego , w sprawne pracowników MON i M3W, uchwałę 
do t y c zącą ustaw o szko ln ic twie wy ż s z ym , uchwałę odnośnie 
" sp rawy bydgosk i e j " , w której wy ra żono votum nieufności dla 
prokuratora g ene ra lnego P R L L. Czub ińsk iego , d o t y c z ą c ą na-
uczan ia historii, j ę z y k a po l sk i ego i nauk spo ł e c znych , doty -
c z ą c ą dostępu do ś rodków masowego p r zekazu , uchwałę mó-
wiącą o podjęc iu starań p r z e z kra jowe władze Związku do 
podpisania umów o wspó łpracy z Z L P , SRP, S P A P i N Z S , 
d e l e gac i także wystosowal i " Pos ł an i e do świata pracy krajów 
soc j a l i s t y c znych " o raz " Pos ł an i e do narodów, parlamentów i 
r ządów świata" i "List do Poloni i c a ł e g o świata". 

W tym dniu p rowadzono dyskus j ę programową. Głosu udzie-
lono delegatom występującym w imieniu reg ionów. P r z y g o t o -
wane i p rzeds tawione na Z j e ź d z i e p r z e z de l ega tów Regionu 
Dulnośląskied<-?**;tały s i ę podstawą d o wypracowania p r z e z I 
K Z D "Sol ida.-ność" projektu uchwały z a w i e r a j ą c e j dek la rac j ę 
programową Związku, którą to w sposób wyraźny odróżn iono 
od s z c z e g ó ł o w e g o programu Związku. 

W trakcie debaty p r z e w o d n i c z ą c y z e spo ł ów reg ionalnych 
od'oyli naradę roboc zq pośw i ęconą usprawnieniu pr zeb i egu 
obrad. R z e c zn ik pr, s o w y Janusz Onys zk i ew i c z zapozna ł d e -
legatów z komentarz imi, jakie ukazują s i ę w pras ie k ra jowe j 
i z ag ran i c zne j na temat Z ja zdu "So l idarnośc i " . 

P I Ą T Y DZIEŃ ZJAZDU - 9 DC 

Piąty dz i eń obrad ( 9 DC) p o ś w i ę c o n y by ł rozpatrywaniu przez 
de l ega tów uprzedn io wnies ionych d o Komis j i Statutowej po -
prawek do Statutu.Aby usprawnić p r a c ę , Statut podz i e l ono na 
4 c z ę ś c i : 1 C I - roz . I, 2 c z . - r o z . II, m, 3 c z . - roi. IV, 
4 c z . - roz , V-IX. D a l s z e pos tępowan ie p r zeb i ega ło wg nastę-
pu j ą c ego planu: odczy tan ie o ryg ina lnego brzmienia Statutu 1 
proponowanych p r z e z Kom. Statutową na podstawie z g ł o s z o -
nych wniosków poprawek, dyskus ja i z g ł as zan i e p r z e z d e l e -
gatów nowych poprawek, odczy tan i e ca ł ośc i i ustalenie wyni -
ku g łosowania ostatecznej wers j i Statutu. 

T e g o dnia u z g o d n i o n o brzmienie t r zech p i e rwszych r o z -
dz ia łów Statutu. 
W sprawie § 1 roz . I Statutu z a w i e r a j ą c e g o za łączn ik o d e -
klaracj i po l i t yczne j Związku w i ę k s z o ś c i ą g łosów podjęto decy -
z j ę o nie wprowadzaniu zmian do t e g o ż paragrafu. 

W związku z wnioskiem L. Sob ieszka z Gdańska o pono-
wne rozpat r zen ie tej kwesti i sp raw* tę odłożono 1 nie r o z -
s t rzygn ię to j e j już w tej turze obrad. P r z y j ę t o też nas tęp jącą 
t reść § 2 : T e r e n e m działania Związku jest obs za r Po l sk i e j 
R z e c z y p o s p o l i t e j Ludowej . N ie o g ran i c za s i ę dz ia ła lnośc i Zwią-
zku w zag ran i c znych jednostkach o rgan i zacy jnych zakładu 
p racy mających swo j ą s i ed z i bę w kraju. § 3 mówi: S i edz ibą 
władz o gó lno zw ią zkowych Jest Gdańsk . 

P o g łosowaniu nad poprawkami d o roz . II i m Statutu w 
rozdz ia łach tych wprowadzono nas tępu jące zmiany: 
1. D o § 5 dodano - członkami Związku mogą być także o s o -
by c z e r p i ą c e środki utrzymania z p racy twórcze j wykonywa-
ne j na innej podstawie niż stosunek pracy . 
2. § 6 uzupełniono dwoma dodatkowymi -punktami: do c e l ó w 
Związku za l i c za s i ę także pode jmowanie dz iałań na r z e c z och-
rony środowiska, i pog łęb ianie w i e d z y c z ł onków Związku. 
Punkt 1 p o s z e r z o n o o ochronę in te resów zdrowotnych c z ł o n -
ków Związku i ich rodzin. 
3. D o § 7 d o ł ą c z o n o t rzy punkty mówiące o tym, iż Zw ią z ek 
rea l i zu je s w o j e c e l e t akże poprzez: udz ie lan ie pomocy mate -
rlalnej cz łonkom Związku, powo ływanie agend dla rea l i zac j i ż ą -
dań statutowych i p rowadzen ie dz ia ła lnośc i g o s p o d a r c z e j dla 
uzyskan ia ś rodków p r z e z n a c z o n y c h na r ea l i zac j ę zadań s ta-
tutowych. D o punktu 7 mówiącego o przec iwdz ia łaniu a lkoho-
lizmu dodano także przec iwdz ia łan ie narkomanii. 
4. § 8, który wy jaśn ia strukturę te ry tor ia lno-zawodową Związku 
uzupełn iono w podpunkcie 2: o r gan i zac j a zak ładowa z r z e -

s z a także emerytów i rencistów, W p r o w a d z o n o także nowy pod-
punkt 3 umoż l iw ia jący tym wszystk im , k tórzy nie mogą z r z e -
s z a ć s ię w mac i e r zys tych zak ładach pracy , tworzen ie organi -
z a c j i zw i ą zkowych p r z y z a r z ą d a c h Reg ionów. Nowy podpunkt 4 
przewiduje fakultatywne tworzen ie p r z e z zak ładowe o r gan i zac j e 
zw i ą zkowe ogn iw zw iązkowych , a w s z c z e g ó l n o ś c i o rgan i zac j i 
wydz ia łowych i kół. Podpunkt 5 s tw ierdza , ż e podstawową j ed -
nostką terytorialną jest reg ion obe jmujący swym zas ięg i em te-
ren c o najmniej j e d n e g o wo jewódz twa a Jego utworzenie o raz 
zmiana zas i ęgu dz ia łania wymaga ją akceptac j i K r a j o w e j Koml^L 
Podpunkt 6 przew idu je możl iwość tworzenia p r z e z WZD R e g i o -
nu ogniw pośrednich nie b ę d ą c y c h jednak ognlwanl władz. 
W Z D okreś la także strukturę, s p o s ó b powoływanla ,kompetenc je 
o raz z a sady f inansowania takich ogniw. Pozos taw iono b e z 
zmian dawny podpunkt 4 ( t e r a z jako 7 ) o raz punkt 2 §. 

5. W § 9 do t y c zącym wyboru władz zw ią zkowych wprowa-
d z o n o z a sadę , ż e kandydatem może być wy łączn ie o soba up-
rawniona d o g łosowania na z e b r a n i u ( z j e ź d z i e ) dokonującym 
wyboru. Zmieniono tryb wyboru p r z e w o d n i c z ą c e g o Komis j i 
K r a j o w e j postanawia jąc , ż e wyb ie ra g o be zpoś r edn io z j a z d 
de l ega tów o ra z dodano punkt mówiący o wybo r z e de l ega tów 
na okres kadenc jL 
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6. D o § 11 o k r e ś l a j ą c e g o p r a w a c z ł o n k ó w Z w i ą z k u w punkt te 
4 d o d a n o pos t anow i en i e , ż e z w i ą z k o w c y w s t osunkach z z a k -
ładem p r a c y Inb adminis t rac ją p a ń s t w o w ą mogą k o r z y s t a ć z 
p o m o c y Z w i ą z k u t a k i e w o ch ron i e s w y c h p raw o b y w a t e l s k i c h 
z e wszys tk imi p ł ynącymi stąd konsekwenc j am i . 
7. D e l e g a c i z d e c y d o w a l i r ówn i e ż , ż e c z ł o n k o w s t w o Zw ią zku 
us t a j e wskutek wys tąp i en i a z e Z w i ą z k u , w y k l u c z e n i a lub z g o -
nu. 
P i ą t e g o dnia ob rad omawiano r ó w n i e ż IV r o z . Statutu mówią-
c e g o o w ł a d z a c h Z w i ą z k u 1 s p o s o b a c h ich wyboru . P o j a w i ł o 
» l ę w i e l e war ian tów d o t y c z ą c y c h z a s a d wyboru w ładz z w i ą -
zku. K w e s t i ę tą pos t anow iono r o z s t r z y g n ą ć p o d -
c z a s g ł o s owan i a p r z y o s t a t e c znym pr zy jmowan iu p o p r a w e k 
d o Statutu Zw ią zku . 

S e s j a w i e c z o r n a up łynę ła na d y s k u s j i nad ko le jnymi p o p -
rawkami d o d a l s z y c h punktów Statutu. O d c z y t a n o p r o p o n o w a -
n e zmiany d o r o z d z i a ł u V, VI, VU,VIII, DC. 

D e l e g a c i wypow iada l i s i ę w s p r a w a c h : Komis j i R e w i z y j n e j . 
D o d a l s z e g o g ł o s o w a n i a p r z y j ę t o wariant mówiący , ż e komi-
s j a ta winna n a d z o r o w a ć d z l a ł a l n e ś ć f inansową K r a j o w e j 
Komi s j i 1 j e j P r e z y d i u m o r a z b a d a ć z g o d n o ś ć d z i a ł ań t y c h ż e 
z e Statutem i uchwałami Z j a z d u ( d o t y c z y to r ówn i e ż innych 
s z c z e b l i w ł a d z y ) . Ws t ępn i e z d e c y d o w a n o , ż e Z j a z d b ę d z i e 
miał w c z a s i e k a d e n c j i d w i e s e s j e z w y c z a j n e . P r z y j ę t o d o 
o s t a t e c z n e g o g ł o s o w a n i a wariant - d e l e g a c i na W Z D reg ionu 
wyb i e ran i s ą na ca łą k a d e n c j ę . S e s j e zwo łu j e Z a r z ą d , tak-
ż e na w n i o s e k Komisji R e w i z y j n e j , K o m i s j i Z a k ł a d o w y c h , 
1/5 c z ł o n k ó w o r g a n i z a c j i lub d e c y z j ą l/5 de l ega tów . P o z o -
s taw iono t e ż w e r s j ę statutową: k a d e n c j a w ładz trwa d w a lata. 
W y p o w i e d z i a n o s i ę t a k ż e w s p r a w a c h d o t y c z ą c y c h a g e n c j i 
In f o rmacy jnych " S o l i d a r n o ś c i " p r a s y z w i ą z k o w e j , z a s a d o g ł a -
s z an i a s t ra jków , majątku Z w i ą z k u , s e k c j i b r a n ż o w y c h , p o r u -
s z a n o prob lem z a k a z u p r z y n a l e ż n o ś c i d o kilku z w i ą z k ó w 
z a w o d o w y c h , tak w i ę c § 13 d o t y c z ą c y te j kwest i i p r z y j ę t o z 
pop rawką mówiącą , iż z a k a z n a l e ż e n i a c z ł o n k ó w " S o l i d a r -
n o ś c i * d o innych z w i ą z k ó w n i e d o t y c z y N S Z Z Ro ln i ków Indy-
widualnych "So l l t i a rnośc l " . D o o s t a t e c z n e g o p r z e g ł o s o w a n i a 
p r z e d ł o ż o n o n o w e war ianty d la § 30 1 31, w k tó rych s t w i e r -
d z a s i ę , ż e s e k c j e s ą organami pomocn i c z ym i i op in i odaw-
c z y mi w ładz , ż e r e p r e z e n t u j ą g rupy b r a n ż o w e , z a w o d o w e i 
inne I n ie mają up rawn i eń w ł a d c z y c h . Struktury i z a s a d y 
s e k c j i ok r e ś l i regulamin u c h w a l o n y p r z e z K r a j o w ą K o m i s j ę 
lub r eg i ony . 

P i ą t e g o dnia ob rad w y b r a n o t e ż 6 o s o b o w ą K o m i s j ę Skruta-
c y j n ą d o g ł o s o w a ń ta jnych . O d c z y t a n o ko l e jne t e l eg ramy 
g ra tu lacy jne p r z e s ł a n e d la Z ja zdu 1 po in fo rmowano de l e ga tów 
o istnieniu w G d a ń s k u Komitetu Obrony P r a w O z l e c k a i w e -
z w a n o d o powo ływan ia p o d o b n y c h Komi t e tów w innych r e g i o -
nach . 

S Z Ó S T Y D Z I E Ń Z J A Z D U - 10 DC 

S z ó s t y ( o s t a t n i ) d z i e ń ob rad ( lO .DC ) r o z p o c z ą ł J. O n y s z k i e -
w i c z z r e f e r owan i em g ł o s ó w p r a s y św i a t owe j na temat U jazdu 
"So l i da rnośc i " . N a s t ę p n i e w z n o w i o n o d y s k u s j ę nad IV, n a j b a r -
d z i e j kon t rowersy jnym ro zdz i a ł em Statutu. Wynik ło ponown i e 
w te j s p r a w i e w i e l e n i e j a s n o ś c i f o rmalnych. W ogó lnym z a m i e -
s zan iu , j ak i e s>ę w y w i ą z a ł o w z w i ą z k u z tym, d e l e g a c i s t r a c i -
l i o r i en tac j ę , c o w ł a ś c i w i e mają g ł o s o w a ć . Wtedy to g ł o s z a -
b ra ł L e c h W a ł ę s a . S k r y t y k o w a ł b a r d z o os t ro c h a o s , jaki z a p a -
n o w a ł w o b r a d a c h Z j a z d u . S tw ie rdz i ł , ż e aktualny ba łagan j es t 
r z e c z ą n i e d o p u s z c z a l n ą , i ż e w y g l ą d a na to, i ż komuś z a l e ż y 
na rozb i jan iu obrad. "Mus imy b y ć de legatami , a n ie p a j a c a m i " 
- p o w i e d z i a ł p r z ypom ina j ą c j e s z c z e , ż e na wynik Z j a z d u c z e -
ka j ą ludz ie w z a k ł a d a c h p r a c y . Z a r z ą d z o n o 5 minutową p r z e r -
wę , p o d c z a s k tó re j z eb ra l i s i ę p r z e w o d n i c z ą c y r e g i onów , 
p r z e d s t a w i c i e l e p r e zyd ium Z j a z d u i Kom i s j i Statutowej , b y z a s -
tanowić s i ę nad metodami usprawn i en ia p r z e b i e g u obrad. 

P o p r z e r w i e g ł o s z a b r a ł o kilku d e l e g a t ó w o p o w i a d a j ą c y c h 
s i ę b ą d ź z a s i lną p o z y c j ą p r z e w o d n i c z ą c e g o Zw ią zku i z a 
zn i es i en i em z a k a z u ł ą c z e n i a s tanowisk , b ą d ź p r z e c i w ł ą c z e -
niu- s tanowisk . 
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P o n o w n i e g ł o s z a b r a ł L e c h W a ł ę s a p r z e p r a s z a j ą c z a os t ry 
ton p o p r z e d n i e j w y p o w i e d z i . Okreś l i ł t e ż s w o j e s t anow i sko w 
s p r a w i e s p r a w n e g o funkc j onowan ia w ładz Zw iązku . "Mus imy 
b y ć s z y b c y i opera tywni , 1 t rochę dyk t a t o r s c y " - p o w i e d z i a ł 
W a ł ę s a d o d a j ą c , ż e t o c z y s i ę c i ą g l e wa lka i Z w i ą z e k musi ją 
w y g r a ć . N a ten sam temat w y p o w i e d z i a ł o s i ę j e s z c z e kilkM 
de l e ga t ów . 

P o p r z e r w i e p r z y s t ą p i o n o d o usta len ia t r e śc i r o z . VI Statu-
tu - s t ra jk . § 33 us t ęp 3 uzupe łn i ono s tw ie rdzen iem, ż e d e c y -
z j ę o pod j ęc iu s t ra jku o z a s i ę g u ponadreg iona lnym pode jmu j e 
K o m i s j a K r a j o w a . Nas t ępn i e g ł o s o w a n o nad zmianami w r o z . 
v n . W i e l e kontrowers j i wyn ik ło p r z y omawianiu § 36 d o t y c z ą c e -
g o p r a s y 1 wydawn i c tw z w i ą z k o w y c h . W p r o w a d z o n o d o n i e g o 
s tw i e rd z en i e , ż e o s ta tus ie ś r o d k ó w p r z e k a z u 1 in formacj i d e -
c y d u j ą w ładze z w i ą z k o w e o d p o w i e d n i e g o s z c z e b l a . O d r z u c o n o 

natomiast p r o p o z y c j ę dop i san ia d o t e g o ż paragra fu o k r e ś l e -
nie , ż e p r a s a z w i ą z k o w a Jest n i e z a l e ż n a . 

Zmien iono też t r e ś ć r o z . VIII d o d a j ą c w § 37 ustęp 1 m ó -
w i ą c y , ż e majątek Z w i ą z k u s tanowią : n i e ruchomośc i , ruchomo-
ś c i , p r a w a , go t ówka i p a p i e r y wa r t o ś c i owe . Zmieniono t a k ż e 
b r zmien ie § 40 us tęp 1 i 2 us ta la jąc ż e w y s o k o ś ć sk ł adek 
c z ł o n k o w s k i c h o r a z z a s a d y podz ia łu kwot u z y s k a n y c h z tych 
sk ł adek między o r g a n i z a c j e z a k ł a d o w e ( m i ę d z y z a k ł a d o w e ) a 
r e g i o n y uchwa la Z j a z d K r a j o w y . On t eż usta la z a s a d y f inan-
s o w a n i a ś w i a d c z e ń s o c j a l n y c h ( zas i łk i statutowe, z a p o m o g i ) . 
N a tym z a k o ń c z o n o p r a c ę nad zmianami w Statucie. 

T e g o dnia p r z y j ę t o p r o p o n o w a n y p r z e z z a r z ą d y r e g i o n ó w 
M a z o w s z e i Ma ł opo l ska pro jeKt ucnwa ł y w opraw ie w y o u r o w 
d o rad na rodowych . P o d j ę t o r ówn i e ż u c h w a ł ę d o t y c z ą c ą p r o b -
lemu emigrac j i . Z j a z d p r z e g ł o s o w a ł t a k ż e p i e r w s z ą z t r z e c h 
w e r s j i "Dek l a rac j i I K r a j o w e g o Z j a z d u De l e ga t ów " . P r z y j ę t o 
t e ż uchwa ł ę a d r e s o w a n ą d o z a r z ą d ó w r eg i ona lnych , w k tóre j 

Z j a z d ape lu j e o o d b y c i e d o dnia 24 l i s topada br. z e b r a ń w 
r e g i o n a c h , w c e lu omówien ia zmian w Sta tuc ie o r a z o ra ty f i -
k a c j ę t ych zmian 1 p r z e s ł a n i e dokumentów ra t y f i kacy jnych . 

Ostatnim ważnym akcen tem t e g o dn ia b y ł o p r z emów ien i e 
L e c h a W a ł ę s y W y p r o w a d z e n i e m z sa l i o b -
rad sc tandaru " S o l i d a r n o ś c i " o r a z odśp i ewan i em Hymnu N a -
r o d o w e g o 1 " B o ż e , c o ś P o l s k ę ™ " z a k o ń c z o n o p i e r w s z ą turę 
I K r a j o w e g o Z j a z d u D e l e g a t ó w N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " . 

K r o n i k ę o p r a c o w a ł y E w a K o w a l s k a 1 A n n a W a s z c z u k 

Dwie koncepcje władzy 
K o n c e p c j a c en t ra lnego k i e rownan ia Zw ią zk i em . Za l e tą j e j 
j e s t t o . ż e w warunkach n ieustanne j kon f rontac j i i walki o pra^ 
w o d o istnienia i u c z e s t n i c z e n i a w d e c y z j a c h w a ż n y c h d la 
c z ł o n k ó w Zw ią zku z a p e w n i o n a j e s t m o ż l i w o ś ć b ł y s k a w i c z n e -
g o pode jmowan ia d e c y z j i i p r z e c i w d z i a ł a n i a posun ięc i om r z ą -
du. W a d ą te j k o n c e p c j i Jest p r z e s u n i ę c i e c i ę ż a r u w a ż n y c h 
d e c y z j i na n a j w y ż s z e p i ę t r o w ładz z w i ą z k o w y c h 1 o g r a n i c z e -
nie mechanizmu w e w n ą t r z z w i ą z k o w e j kontrol i d e c y z j i . Z w o l e n -
n i c y p i e r w s z e j k o n c e p c j i pos tu lowa l i u t rzymanie s z e r o k i c h 
kompe tenc j i K K P z prok lamowaniem stra jku g e n e r a l n e g o 
w łąc zn i e . W ł a d z ą w y k o n a w c z ą tej k o n c e p c j i j e s t P r e zyd ium 
K K P . W s z y s t k i e istotne d la Zw ią zku d e c y z j e pode jmuje ten 
sam organ .k tó ry j e nas t ępn i e b ę d z i e wykonywa ł . 

K o n c e p c j a Zw iązku z d e c e n t r a l i z o w a n e g o . Druga k o n c e p c j a 
w ładz k r a j o w y c h Z w i ą z k u p r z e w i d u j e r o z d z i e l e n i e kompeten-
c j i u s t a w o d a w c z y c h od w y k o n a w c z y c h . Z j a z d K r a j o w y w y b i e -
ra łby R a d ę N a c z e l n ą Jako o r g a n w y t y c z a j ą c y po l i tykę Z w i ą z -
ku i p ode jmu jący k l u c z o w e d e c y z j e , o r a z K o m i s j ę K r a j o w ą , 
k tóre j zadan iem by ł oby b i e ż ą c e w y k o n y w a n i e d e c y z j i w ł ad z 
u c h w a ł o d a w c z y c h - Z j a z d u K r a j o w e g o i R a d y N a c z e l n e j . Z w o -
l enn i c y te j k o n c e p c j i p r zypomnie l i , ż e taka struktura w ładz 
d a j e g w a r a n c j ę z a c h o w a n i a demokrac j i w e w n ą t r z o r g a n l z a c y j n e j . 

Wystąpienie S. Bratkowskiego 
Pos ta ram s i ę d u ż o c z a s u n ie z a jmować , na o g ó ł staram 

s i ę p i s a ć . W s z y s c y w i e d z ą , ż e s i e rp i eń o z n a c z a ł dla mo j e go 
ś r o d o w i s k a z a w o d o w e g o p r ze ł om, p o n i e w a ż o z n a c z a ł o twarc i e 
d r o g i d o w i a r y g o d n o ś ć 1 m a s o w y c h ś r o d k ó w p r z e k a z u , b e z k»5-
re j , jak wiadomo, n a s z warsz ta t z a w o d o w y nic nie Jest wart. 

S t o w a r z y s z e n i e D z i e n n i k a r z y 1 c a ł e ś r o d o w i s k o dz iennik a r -
slcle t o c z y s w o j ą taką małą prywatną, nie prywatną , b o o c z y -
w i ś c i e w ska l i tych paru t y s i ę c y o sób , wa l k ę o s w o j e p r a w o 
d o p r z y z w o i t o ś c i . N i e mamy ani armat, nie mamy p i e n i ę d z y , 
n ie mamy równ i e ż w a s z e g o horyzontu w ie lk ich pos t a c i - mamy 
ty lko s w o j e w łasne g ł o w y i s w o j ą w łasną d o b r ą wolę . A l e ma-
my n a d z i e j ę , ż e w łaśn ie z tym możemy s i ę naszemu s p o ł e c z e -
ństwu p r z y d a ć . C o w i ę c e j , c h c ę pod t r zymać pog ląd , k tóry w s z y . 
s c y w y r a ż a l i ś m y od s a m e g o począ tku , ż e po rozumien i e m i ę d z y 
wszys tk im i ludźmi d o b r e j wol i w tym kra ju j es t moż l iwe - c o 
w i ę c e j - j e s t k o n i e c z n e 1 n i e z b ę d n e . Jak s ą d z ę , zb l i ż a j ą s i ę 
n e r w o w e dni, b ę d z i e s p o r o n o w y c h nap i ę ć . Z c z ę ś c i ą z e t knę -
l iśmy s i ę w ostatnich g o d z i n a c h , w ostatnich dniach. Chc ia łbym 
wszys tk im zeb ranym ż y c z y ć , idąc w ś lad z a g łosem, k t ó r e g o 
wys łucha l i ś c i e p o p r z e d n t e e o dnia, t r z ydz i e s tu dni mądrośc i 1 
z imne j krwi. 



Rozmowa z prof. S. Kurowskim 
W związku z tym, ż e c z ę ś ć debaty z j a z d o w e j za j ę ła d y s -

kusja programowa, w której d e l e gac i r eg i onów prezentowal i 
g łówne za łożen ia i t e z y do programu Związku, wypracowane 
w ich ś rodowiskach , poprosi łem prof. Stefana K u r o w s k i e g o -
autora a l ternatywnego wobec programu r z ą d o w e g o projektu r e -
formy g o s p o d a r c z e j (p rogram konwers j i g o s p o d a r c z e j ) o krót-
ka wypowiedź na temat j e g o o c eny d o t y c h c z a s o w e j dyskus j i w 
stosunku d o programu p re z en towanego p r z e z e ń . 

Prof . Stefan Kurowsk i powiedz ia ł : "Jest dz iwne , ż e tak w i e -
le mówi s i ę o reformie r .ospodarcze j , j e s z c z e w i ę c e j o samo-
r ządz i e - i s łuszn ie s i ę mówi - natomiast nic nie mówi s i ę o 
pol i tyce g o s p o d a r c z e j , która stanowi tło, ramy i s twarza warun-
ki rea l i zac j i za równo dla j ednego , jak i dla drug iego . T a d y s -
kusja j e s z c z e s i ę nie zakończy ła . N a s z Zw i ą z ek w swo j e ) d y s -
kusji p rogramowe j i w os ta teczne j formule programu powinien 
ustosunkować s i ę do of ic ja lnie o g ł o s z o n e g o r z ą d o w e g o p rog ra -
mu w y j ś c i a z k ry zysu . Ocena tego programu powinna być ne -
gatywna i w konsekwenc j i Zw iązek powinien przeds tw ić prog-
ram w y j ś c i a z k ryzysu . Pro jekt tak iego a l ternatywnego p rog ra -
mu został opracowany i z ł o żony w materiałach Z jazdu. Pow i -
nien on b y ć przedmiotem r z e c z o w e j dyskus j i , po której Z j a zd 
projekt programu powinien p r z y j ą ć . Musimy sob i e zdać sp rawę 
ż e Z j a z d absolutnie nie móże pominąć tej sp rawy milczenlem,bo 
to by s i ę równało z akcep tac ją programu r z ą d o w e g o , a to z d y s -
kredytuje nas w o c z a c h spo ł ec zeńs twa . Władze nie mogą p r z y -
jąć t e go b e z r e z y gnac j i z e swo ich imponderabIl iów. 

notował Bronis ław Kowa l sk i 

Nasi na Zjezdzie 
Udz ia ł de legatów Reg ionu Ś r o d k o w o w s c h o d n i e g o w pra -

cach z e s p o ł ó w Komis j i P rog ramowe j Z jazdu. De l egac i na Z j a z d 
p racować *będą w t r zech s e k c j a c h te j Komis j i , tzn. w Sekc j i 
ds . Struktury i Ż y c i a Związku, ds . Pol i tyki G o s p o d a r c z e j i 
ds . Ż y c i a Pub l i c znego . K a ż d a z tych t r zech s ekc j i ma c z t e -
ry z e spo ł y tematyczne: Jest ich razem 12. De l e gac i powołal i 

też z e s p ó ł t rzynasty - ds . Ś rodków Masowego Przekazu. Na -
si d e l e ga c i pracują w nas tępu jących zespołach tematycznych: 
Z e s p ó ł nr 1 - Demokrac ja i formy działania związków, go: 

A . Soko łowsk i . 
2 - Organ i zac ja Związku: K.Chrzanowski, R.KUĆ, 

T .Basak , S .Węg la r z , J.Gabran. 
H 3 - Informacja, s zko l en i e o raz prace opiniodawcao 
^ d o r a d c z e : J. Ró życk i . 

4 - N e g o c j a c j e , a k c j e protestacyjne; propaganda 
jj! zw i ą zkowa : brak naszego przedstawiciela 

5 - S tab i l i zac ja g ospoda r c za , re forma gospoda r c za , 
01 samorząd p racown i c zy : J.Karpiński , W.Weso łow-

ski, M. Dudzik. 
6 - Rynek , kos z t y utrzymania: brak 
7 - P r a c a 1 zatrudnienie, p łace , ochrona p r a c y 1 

N p rawo p racy : K.Murat, J.Bartmlński S.Dani.1, 
< Z . P u c z e k , A . G r z e g o r c z y k , T .Bąkata . 

8 . - Cz łow iek 1 ś rodow isko , pol i tyka spo ł e c zna : 
x A .BondoB, J. K o ł o d z i e j c z y k . (Eksper t em z na-
til s z e j s t rony Jest A . S tanowsk l ) . 
" 9 - P rawa obywate lsk ie 1 p rawor ządność : p r z e w o d -

n i c zącym tego zespołu zos ta ł W. Bla jersk i . 
10 - Edukac ja i kultura narodowa: w prezydium t ego 

<*> zespo łu Jest L C z a ż y k , opiekunem z ramienia ko -
<; misji p rogramowe j Z.Łuplna. 

11 - Zw ią z ek wobec P Z P R 1 władz państwowych: 
X W.Kamiński , A.JÓ1 wiakowski , U P a g a . 
U 12 - Zw i ą z ek a inne ruchy s p o ł e c z n e : p r z ewodn i e zą -
01 cym t ego zespo łu zosta ł Jan Bartczak, ( w tym 

z e s p o l e okaza ł o s i ę , ż e program, krąg za intere-
sowań o raz do t y chc zasowe dośw iadczen i a n a s z e -
go Reg ionu w y p r z e d z a j ą dokonania innych, np. 
"So l ida rność R o d z i n " ) . 
W dodatkowym z e spo l e ds . Ś rodków M a s o w e g o 
P r z e k a z u nie ma n a s z y c h de legatów. 

Op róc z uczes tn ic twa w pracach wymienionych s ekc j i Komis j i 
P rog ramowe j nasi d e l e g a c i u c z e s tn i c z ą też w pracach Komis j i 
Statutowej: W.Bla jersk l . A .Soko łowsk l , A . C z o p , . w pracach Komi-
sj i Manda towo-Wyborcze j : R.KUĆ i w p racach Komis j i Uchwał i 
Wniosków, K.Murat 1 J.Bartmlński. ( B r o n t a ł a w K o w a l s k i ) 

Z DOKUMENTÓW ZJAZDU 
T E L E G R A M DO OJCA Ś W I Ę T E G O 

De l e gac i I K r a j o w e g o Z ja zdu De l ega tów N S Z Z "So l ida rność " 
sk ładają Ci na j go r ę t s z e podz iękowania za wszys tko , c o u c z y -
ni łeś d o b r e g o dla n a s z e g o narodu, za równo wtedy, gdy by ł e ś 
j e s z c z e z nami jako Biskup K rakowa , jak i w ó w c z a s , gdy 
zos ta ł e ś wybrany Biskupem Rzymu i Ojcem ca ł e j Kato l i ck ie j 
Wspólnoty na św iec i e . Dz iękujemy CI także O j c z e Święty za 
to, ż e z a w s z e i w s z ę d z i e przypominasz światu, iż nadal c z u -
j e s z s i ę synem Po lsk i , n a s z e j wspó lne j O j c z y z n y . Pragniemy 
aby "So l i da rność " była nie tylko nazwą n a s z e g o Związku, 
l e c z chc ie l ibyśmy r z e c z y w i s t e j so l idarnośc i mlądzy wszys tk i -
mi ludźmi, pomiędzy wszystkimi narodami świata - so l idarnośc i 
z r ea l i z owane j w myśl g ł o s z one j p r z e z K o ś c i ó ł 1 p r z e z Ciebie , 
O j c z e , nauki o prawdz ie , wolnośc i , spraw ied l iwośc i 1 miłości 
pomiędzy ludźmi wszys tk i ch wyznań i p r zekonań . C i e s z ymy s i ę 
z T w e g o , O j c z e Święty , s z c z ę ś l i w e g o oca len ia , po lecamy n a s z 
kra j Two im modlitwom. Wierzymy, ż e z o b a c z y m y Cię , umiłowany 
O j c z e , w naszym i Two im kraju na u r o c z y s t o ś c i a c h 600- lec ia 
obrazu Matki Bosk i e j Jasnogórsk ie j . 

De l e gac i I Z j a zdu De l ega tów N S Z Z "So l i da rność " 

P O S Ł A N I E I K Z D N S Z Z " S O L I D A R N O Ś Ć " 
DO LUDZI P R A C Y E U R O P Y WSCHODNIEJ 

De l egac i zebrani w Gdańsku na P i e r w s z y m Z j e ź d z i e De l e -
gatów N i e z a l e ż n e g o Samorządnego Związku Z a w o d o w e g o "So -
l idarność" p r z e s y ł a j ą robotnikom Albani i , Bułgari i , C z e c h o s ł o -
wacj i , N iemieck ie j Republiki Demokratyczne j , Rumunii, Węg i e r 
1 wszystk ich, narodów Związku R a d z i e c k i e g o - pozdrowien ia l 
w y r a z y poparc ia . 

Jako p i e r w s z y n i e z a l e żny z w i ą z ek z a w o d o w y w n a s z e j p o -
wo jenne j historii g ł ęboko czu jemy wspólnotę n a s z y c h l osów. 
Zapewniamy , ż e wbrew kłamstwom s z e r z o n y m w w a s z y c h kra-
jach, j es teśmy autentyczną, 10-mili on ową o rgan i zac ją p r a c o w -
ników, powstałą w vyniku robotn iczych strajków. Nas z ym c e -
lem jest walka o pc >rawę bytu wszys tk i ch ludzi pracy . Pop i e -
ramy tych z was, k ó r z y zdecydowa l i s i ę wejść na trudną 
d rogę walki o wolny ruch zw iązkowy . Wierzymy, że już n i e -
długo was i i nasi pi zeds tawic ie l e będą mogli s i ę spotkać c e -
lem wymiany zw i ą zkowych dośw iadc zeń . 

L I S T DO POLONI I C A Ł E G O S W I A T A 

I Z j a z d De lega tów obradu jący w Gdańsku, mając na w z g l ę -
dz i e prawo wszys tk ich Po laków, b e z wzg lędu na ich mie jsce 
zamieszkania , do związku z O j c z y z n ą - k ieruje d o Po l aków 
c a ł e g o świata nas tępu jące pos łanie : 

O j c z y z n a nas za p r z e ż y w a wielkie chwile . W a ż ą s i ę l o sy 
n a s z e g o narodu. Tu , nad Wisłą, rodz i s i ę nowa Po l ska , któ-
re j fundamentem jest s p o ł e c z n e i narodowe braterstwo. Z r o d z o -
na z woli c a ł e g o narodu ' " 'So l idarność" jest nie tylko związkiem 
zawodowym ludzi p racy , l e c z jest Jednocześnie obywatelskim 
ruchem spo łecznym ludzi świadomych s w y c h praw, jak również 
i obow ią zków wobec O j c z y z n y i j e j n i epod leg łośc i . 

Od chwil i powstania n a s z e g o Związku doświadcza l i śmy p o -
parc ia i pomocy P o l a k ó w r o z p r o s z o n y c h po całym świecie .Jest 
to powodem n a s z e j dumy. Wiemy, ż e nie tylko p r z echowa l i ś c i e 
skarb po lsk ie j mowy, l e c z wyda l i śc i e z s i eb i e nowe skarby Li-
teratury, kultury i nauki. Jest to nasz wspó lny dorobek , gdyż 
kultury po lska jest n iepodz ie lna . W wielu c z ę ś c i a c h świata po -
kOlenla Po l aków zdobywa j ą sob i e s zacunek i uznanie za wkład 
w r o z w ó j k ra j ów s w o j e g o zamieszkania . 

Pamięta jc ie , ż e ł ą c z y nas historia, kultura i t radyc ja naro-
dowa. Ł ą c z y nas też w s p o s ó b s z c z e g ó l n y ż y w y symbol j ednoś -
ci Po l aków - Wielki Apos t o ł Mi łośc i i P r awdy - n a s z Brat Jan 
P a w e ł Ł 

N ie z n a s z e j winy p róbowano wielu z Was wymazać z na-
rodowe j pamięci . Dz i ś w imię prawdy i sprawied l iwośc i n a j w y ż -
s z e zg romadzen ie N S Z Z "So l ida rność " pochy la s w o j e sz tandary 
nad grobami po lsk ich żo łn i e r zy rozs ianymi p o całym św iec i e .Od-
da jemy też hołd tym wszystk im, k t ó r z y t w imię miłości O j c z y z n y 
prowadz i l i f p rowadzą dz ia ła lność na r z e c z sp rawy polskie j . W 
s z c z e g ó l n o ś c i pragniemy, aby te s łowa dotarły do tych w s z y s t -
kich, k tórzy za swo j ą patr iotyczną dz ia ła lność ska zywan i byli 
w kraju na zapomnienie. 

N a s z ą pamięć 1 s z c z e g ó l n i e s e r d e c z n e uc zuc i a kierujemy do 
tych Po laków, którzy d o d z i ś nie mogą z n a l e ź ć oparc ia w ż a d -
nej o rgan i zac j i po loni jne j , którym do d z i ś odmawia s i ę prawa d o 
w łasnego j ę z y k a , kultury, historii 1 obywate lstwa. Będz i emy p r z y -
pominać światu o Waszym prawie do tworzenia własnych organi -
zac j i kulturalnych 1 s p o ł e c z n y c h , do s zko ł y po lsk ie j . Uzna j emy 
s tworzone p r z e z Was struktury o rgan i zacy jne , które s łużą 
po lsk ie j sp raw ie i p r z y j a źn i z Innymi narodami. 

Wszystk im Wam p r z y ś w i e c a ta sama idea - s z c z ę ś l i w a I s p o -
kojna Po l ska . P r zy jm i j c i e n a s z e n a j s e r d e c z n i e j s z e podz iękowania 
i zapewnienia , ż e nie z b o c z y m y z obranej drog i . 
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D E K L A R A C J A 

Celem nadrzędnym NSZZ " So l i da rność " jest tworzen ie od -
rrych warunków życia w g o s p o d a r c z o i po l i t yczn ie suwerenne j 
Po lsce . Chodzi o życie wo lne od ubóstwa, w y z y s k u , strachu i 
kłamstwa w s p o ł e c z e ń s t w i e zo rgan i zowanym demokra tyczn ie i 
praworządnie. Dziś naród o c z eku j e : 
1 ) Poprawy z aopa t r zen ia w ż y w n o ś ć p o p r z e z ustanorr ienle k o -
ntroli nad j e j p rodukc ją , podz ia łem i cenami w e wspó łp racy z 
"Sol idarnością" Rolników Indywidualnych. 
2 ) Reformy gospodarcze j poprzez tworzenie autentycznych s a -
morządów pracowniczych 1 likwidację nomenklatury partyjnej o -
raz wdrożenie efektywnych mechanizmów ekonomicznych. 
3 ) P r a w d y p o p r z e z s p o ł e c z n ą kontrolę ś r o d k ó w masowe j in for -
macj i i odkłamanie p o U k i e j s z k o ł y 1 kultury. 
4 ) Demokracji p o p r z e z p r z e p r o w a d z e n i e wo lnych wybo rów do 
Sejmu i Rad Narodowych. 
5 ) Sprawiedliwości poprzez zapewn ien i e r ównośc i ws zys tk i ch 
wobec prawa, uwolnienie w i ę z i onych za p r zekonan ia i obronę 
repres jonowanych z a dz i a ła lność wydawn i c zą , po l i t yczną i zwią-
zkową. 
6 ) Ratowania z a g r o ż o n e g o zdrowia narodu p r z e z ochronę ś r o -
dowiska , z w i ę k s z e n i e nak ładów na s łużbę zdrowia i z apewn i e -
nie ludziom n iepe łnosprawnym na l e żnych im p r a w w s p o ł e c z e ń -
stwie. 
7 ) W ę g l a d la ludnośc i i p r zemys łu p o p r z e z zagwarantowan ie 
górnikom odpowiednich warunków ż y c i a 1 p racy . 
C e l e te os iągn iemy ' w warunkach j ednośc i n a s z e g o Związku l 
s o l i da rnośc i Jego c z ł onków , dz ia łanie r ó ż n y c h s i ł s twarzających 
p o c z u c i a z a g r o ż e n i a z e w n ę t r z n e g o nie odb iorą nam woli walki 
o i dea ł y S i e rpn ia *80, o r e a l i z a c j ę porozumień z Gdańska , 
S z c z e c i n a i Jastrzębia. 

U C H W A Ł A O R A D A C H 

W zw iązku z opubl ikowaniem p r z e z Z e s p ó ł R a d y Pańs twa 
" Z a ł o ż e ń d o projektu us tawy o radach n a r o d o w y c h " i zb l i ż a -
jącym s i ę terminem ujSływu kadenc j i rad na rodowych stopnia 
p o d s t a w o w e g o ( 5 luty 1 9 8 2 ) , I Z j a z d De l e ga t ów N S Z Z " S o -
l i da rność " s tw ie rdza c o nas tępu je : Za ł o ż en i a zmie r za ją do ut-
r zymania d o t y c h c z a s o w e j rol i FJM, w s z c z e g ó l n o ś c i p r zew idu-
ją one ż e FJN z a c h o w a d o t y c h c z a s o w ą w y ł ą c z n o ś ć w z a k r e -
s i e op racowywan ia programu w y b o r c z e g o 1 z g ł a s zan i a kandy-
da tów na radnych, a radnych z obow ią zu j ą do współdz ia łania 
z FJN. Uniemoż l iw ia to spo ł e c z eńs twu zapre zen towan i e s w e j 
wol i , a tym samym na rus za pods tawową z a s a d ę Konsty tuc j i 
P R L , w myśl k tóre j w ładza w P o l s c e n a l e ż y d o ludu p racu ją -
c e g o miast i w a t N i e ma p rawor ządnośc i , dopók i z a s a d a ta 
nie j e s t r espek towana . D roga d o r ea l i zac j i suwerennośc i na-
rodu w i edz i e p r z e z demokra tyc zne wybo r y d o c ia ł p r z eds taw i -
c i e l sk i ch . Domagamy s i ę , aby o rdynac ja w y b o r c z a d o c ia ł prze-
ds taw ic i e l sk i ch zapewnia ły o rgan i zac j om s p o ł e c z n y m i po l i t y c z -
nym s w o b o d ę z g ł a s zan i a kandydatów. P o z o s t a w a n i e dane j o r g a -
n i zac j i p o z a FJN nie powinno o g r a n i c z a ć t e g o prawa. . P r a w o 
z g ł a s z a n i a kandydatów winny mieć t akże grupy obywatel i . L i c z -
b a kandydatów winna b y ć n i eog ran i c zona . T a j n o ś ć g łosowan ia 
o ra z dokonan ie aktu r z e c z y w i s t e g o wyboru muszą b y ć obow ią -
z k o w e . W s z y s t k i e o r g a n i z a c j e i grupy obywate l i z g ł a s z a j ą c e 
kandyda tów winny mieć s w y c h męż ów zaufania w komis jach w y -
b o r c z y c h wszys tk i ch s z c z e b l i 

W o b e c n a d c h o d z ą c e g o terminu wyborów ' d o rad n a r o d o w y c h 
z a l e c a m y K o m i s j i K r a j o w e j powo łan ie z espo łu d o s p r a w opra -
cowan ia z w i ą z k o w e g o pro jektu ordynac j i w y b o r c z e j . Żądamy w y -
ł ą c z e n i a z o p r a c o w y w a n e j us tawy o radach na rodowych jak ich-
ko lwiek s formułowań determinujących p r z y s z ł e z a s a d y w y b o r c z e . 
Z a ł o ż e n i a d o projektu us tawy o radach na rodowych op i e ra ją s i ę 
na obecnym podz i a l e terytorialnym kraju, który zos ta ł ź l e opra -
c o w a n y . P o d z i a ł ten n i e s p r a w d z a s i ę w prak tyce , c z e g o d o w o -
dem s ą l i c zne z g ł o s z e n i a gmin, zak ładów i c a ł y ch r e g i onów o 
w łąc z en i e d o innej j ednostk i administracyjnej . Żądamy, aby us ta -
wa o radach n a r o d o w y c h zapewnia ła p o s z a n o w a n i e opinii s po ł e -
c z n e j miast i gmin w spraw ie podziału admin is t racy jnego . 

U C H W A Ł A O S A M O R Z Ą D Z I E 

D e l e g a c i na I K r a j o w y Z j a z d N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " w z y w a -
ją c z ł o n k ó w Zw ią zku 1 wszys tk i ch p racown ików d o obrony 
samorządu p r a c o w n i c z e g o . W ładze p r z e r a ż o n e pe rspek tywą 
rozwo ju i utrwalania s i ę samorządu próbują zdus ić g o w 
zarbdku, po zbaw ia j ą c p rawa z a r z ą d z a n i a przeds ięb iors twami , 
a s z c z e g ó l n i e p rawa powoływania i odwoływania dyrektorów. 
D z i e j e s i ę to pod po zo r em ochrony w łasnośc i o g ó l n o s p o ł e c z -
ne j i państwa, a w r z e c z y w i s t o ś c i w imię e g o i s t y c z n y c h in-
t e r e s ó w b iu rok ra t y c znego aparatu par ty jno -pańs twowego . 

Of ic ja ln ie pod ję ta ostatnio obrona tzw. nomenklatury jest 
próbą utrzymania t e g o s a m e g o systemu kadr , w którym mia-
nowani według kry te r i ów po l i t yc znych k ie rownicy gospodark i 
doprowadz i l i ją d o o b e c n e j katastrofy . 

Of ic ja lna p ropaganda utrzymuje, ż e pro jekt r z ą d o w y jes t 
z e zrozumieniem p r z y jmowany p r z e z w i ę k s z o ś ć s p o ł e c z e ń -
stwa. W te j sy tuac j i Z j a z d dz ia ła jąc zgoćki ie z pkt. 1 art. 8 
Kons ty tuc j i P R L , który s tw ierdza , ż e prawa P o l s k i e j 
R z e c z y p o s p o l i t e j Ludowe j s ą wy ra zem in te resów l woli ludu 
p r a c u j ą c e g o , z w r a c a s i ę d o Sejmu P R L o p o d j ę c i e d e c y z j i 
o j ak jną j s zybszym p r z ep rowadzen iu o g ó l n on a rodow eg o r e f e -
rendum w spraw ie kompetencj i samorządów. Referendum p o -
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winno być p r z e p r o w a d z o n e p r zed uchwaleniem ustaw o 
p r zeds i ęb io rs tw ie i s amor ządz i e p r z e z Se jm PRL . 

W ustaleniu pytań i p r z ep rowadzen iu re ferendum muszą 
brać udz ia ł zw iązk i z awodowe . 

Z j a z d postanawia r ó w n o c z e ś n i e , ż e w przypadku odmowy 
p r z ep r owadzen i a re ferendum p r z e z o rgana państwowe Zw ią -
z e k p r z e p r o w a d z i re ferendum wśród z a ł ó g własnymi siłami. 

D e l e g a c i na I Z j a z d w y r a ż a j ą nadz i e j ę , ż e pos łow ie 
uszanu ją wo lę za ł óg i pode jmą d e c y z j ę w pełni uwzg l ędn i a -
j ą cą ich asp i rac j e . Dlatego d e l e g a c i na I Z j a z d z w r a c a j ą 
s i ę d o Sejmu P R L , aby n ie uchwa la ł ustaw w brzmieniu,któ-
re narzuc i ć próbuje rząd. Uchwa len i e projektu n i e z g o d n e g o 
z wolą z a ł ó g spowodu j e wz ros t nap ięc ia , utrudni w y j ś c i e z 
ruiny g o s p o d a r c z e j i ca łkowic i e za łamie zaufanie spo ł e c z eń -
stwa Sejmu. 

T a k pos tępu jąc . Se jm zap r z epaśc i ł b y h i s to ryczną s z a n s ę 
p r z e p r o w a d z e n i a demokra tyc zne j re formy, a s p o ł e c z e ń s t w o 
s tanęłoby p r z ed problemem pod j ęc i a samodz i e lnych dz ia łań. 

D e l e g a c i na Z j a z d o św i adc za j ą , ż e Zw i ą z ek nie z a p r z e -
stanie walki o autentyczny samorząd , jak również b e z -
wzg l ędn i e bronić b ę d z i e swo i ch c z ł o n k ó w p r z ed p o n i e s i e -
niem kos z t ów wyn ika j ą cych z re formy nie zaakcep towane j 
p r z e z s p o ł e c z e ń s t w o . Wa lkę tę p r owadz i ć będz i emy p r z y po-
mocy wsze l k i ch dos t ępnych środków. Z całym nacisk iem 
podkreś lamy, ż e w przypadku uchwalen ia ustawy o samo-
r z ą d z i e w ksz ta ł c i e odb i ega j ącym od woli za łóg . Z w i ą z e k 
zmuszony b ę d z i e pod j ąć bojkot us tawy o ra z dz ia łania zapew-
n ia jące n i e sk r ępowane funkc jonowanie autentycznym samorzą-
dom . 

U C H W A Ł A W S P R A W I E U S T A W Y 

O Z W I Ą Z K A C H Z A W O D O W Y C H 

I Z j a z d De l e ga t ów w y r a ż a n iepokó j w zw iązku z w iadomo-
ściami o trybie p r zygo towan ia us tawy o zw iązkach z a w o d o -
wych. P ro j ek t us tawy by ł uzgodn iony j e s z c z e w kwietniu br. 
p r z y udz ia l e p r zeds taw ic i e l i ws zys tk i ch z w i ą z k ó w zawodowych 
i to na wysokim s z c z e b l u . N S Z Z "So l i da rność " r ep r e z en to -
wali c z ł onkow i e K K P z p r z e w o d n i c z ą c y m K K P - Lechem Wa-
ł ę s ą na c z e l e . 

N ies te ty , R a d a Pańs twa z l e k c e w a ż y ł a ten d u ż e j don i o s ł o -
śc i akt porozumienia w sprawie prawa, które ma b y ć r egu la -
torem ż y c i a z w i ą z k o w e g o , i j ednostronnie wprowadz i ła d o p r o -
jektu zmiany, które o g ran i c za j ą p rawa z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h . 

W tej sy tuac j i Z j a z d zwraca s i ę d o Sejmu P R L o u s z a n o -
wanie porozumienia , jak ie os iągnię to w kwietniu br., c o d o 
projektu ustawy. Uchwa len i e prawa, ł am iącego os iągn ię te poro-
zumienie, z n i w e c z y ł o b y wysi łki z m i e r z a j ą c e d o os i ągn i ę c i a 
pokoju s p o ł e c z n e g o . Us tawa o ob l i c zu anty z w iązkowym nie 
mogłaby s ł u ż y ć Interesom spo ł e c znym i r zuc i łaby c i eń na wia-
r y g o d n o ś ć Sejmu. Ufamy, ż e wys i łk i wszys tk i ch ludzi d ob r e j 
woli d op rowadzą do s z y b k i e g o i w ł a ś c i w e g o uregulowania us t v 
wodawstwa z w i ą z k o w e g o . 

N a s z Zw i ą z ek w a l c z y o pełną r e a l i z a c j ę punktu 3 P o r o z u -
mienia Gdańsk i e go : dos tęp do ś r o d k ó w komunikowania s p o ł e -
c z n e g o j es t n i ezbędnym sposobem porozumienia s i ę w ładz 
Związku z ogółem cz łonków, a tym samym warunkiem funkc jo -
nowania Związku; fakt ten uzasadn ia u ż y c i e na j sku teczne i j-
s z y c h form nac isku w tej sprawie . 

Cz ł onkow i e "So l i da rnośc i " w Komi tec i e do s p r a w Radia i 
T e l e w i z j i o r a z P . P . S t a c j e Rad i owe i T e l e w i z y j n e s ą gotowi 
p o p r z e ć starania K K P o dos tęp Zw iązku d o ś rodków komuni-
kowania s p o ł e c z n e g o , s tosu jąc a k c j ę pro tes tacy jną . D la tego 
rząd pod ją ł Uchwa łę nr 185/81. G r o z i ona c iężkimi r e p r e s j a -
mi uczestn ikom akc j i p ro tes tacy jne j w Rad io i Te lewiz jLUcłron-
ła ta jest s p r z e c z n a z uzgodnionymi c z ę ś c i a m i projektu us ta -
wy o z w i ą z k a c h z a w o d o w y c h i narusza porozumienie wa r -
s z a w s k i e , które z o b o w i ą z u j e s t rony d o p r z e s t r z e gan i a tych 
uzgodn ień . 

I K r a j o w y Z j a z d De l e ga t ów N S Z Z "So l i da rność " w z y w a 
rząd d o r o z w a ż e n i a s p r a w y i odwołania Uchwa ły nr 185/81. 
J ednoc z e śn i e Z j a z d w z y w a rząd d o d a l s z y c h rozmów na temat 
rea l i zac j i punktu 3 Porozumien ia G d a ń s k i e g o i p rowadzen ia 
ich z t roską o spokó j spo ł e c zny , tak ważny w warunkach 
nap ięc ia s p o w o d o w a n e g o bankructwem polityki g o s p o d a r c z e j . 

• • • 
P r z e z kilka mies i ęcy s p o ł e c z e ń s t w o ś l edz i ł o z 

uwagą p r z e b i e g pos tępowania ka rnego p r z y g o t o w a w c z e g o , p r o -
w a d z o n e g o w ce lu ustalenia winnych w y d a r z e ń bydgosk i ch i 
p o c i ą gn i ę c i a ich d o odpow iedz i a lnośc i karne j . Wyniki ś l edz twa 
miały p r z e k o n a ć wszys tk i ch o równośc i wobec prawa, o tym, 
ż e nikt nie może s tanąć ponad prawem. 

Umorzen i e pos tępowania ka rnego w o b e c o sób winnych e -
wldentnego łamania p rawo r ządnośc i godz i w pods tawowe gwa -
ranc j e zawar tych porozumień s p o ł e c z n y c h , g o d z i w p o c z u c i e 
b e z p i e c z e ń s t w a k a ż d e g o obywate la . Dzal łanla takie p o d w a ż a j ą 
zau fan ie do linii porozumień spo ł e c znych . Ponad to umorzen ie 
pos tępowan ia ka rnego w sprawie b y d g o s k i e j ś w i a d c z y o tym, 
ż e prokuratura w P o l s c e nie spełnia nadal swo i ch fUnkcji 
s t rażn ika p rawor ządnośc i , organu z mocy us tawy powo ł anego 
do nadzoru nad p r z es t r z egan i em prawa i d o ś c i gan ia winnych 
j e g o naruszen ia . 

( c.d. na str. 9 ) O 



Przypominamy, że nie ustalono nigdy winnych naruszania 
prawa przez osoby sprawujące władzę - w tym tragicznych 
wydarzeń roku 1956 i 1970, w których zginęli robotnicy wa l -
czący o aainość.Działanie prokuratury. Jak wskazuje sprawa 
bydgoska, nie uległo zmianie. N a s z Z jazd Jako na jwyższa wła -
dza Związku, wyraża votum nieufności wobec prokuratury i o -
soblśc le Prokuratorowi Generalnemu Lucjanowi Czubińskiemu. 
Z jazd zwraca się do Rady Państwa o odwołanie LtCzublń-
sklego ze stanowiska, oraz o przedsięwzięcie innych środków 
przywraca jących prokuraturze jej właściwą funkcję. 

I Z jazd Delegatów N S Z Z "Solidarność" w pełni podziela 
' stanowisko Zarządu Regionu Bydgoskiego N S Z Z "Sol idarność" 

wyrażone w oświadczeniu 1 uchwale z dnia 3 września, pod -
jętej w związku z umorzeniem śledztwa w sprawie tzw. wyda -
rzeń bydgoskich. Z jazd daje wyraz przekonaniu, że s łuszne 
żądania Regionu Bydgoskiego zostaną w pełni zrealizowane. 

Delegaci I Z jazdu Delegatów N S Z Z "Sol idarność" przyjmu-
ją na siebie gwarancje włączenia "Sprawy bydgoskiej " i s z e -
regu Innych spraw noszących znamiona łamania praworządnoś -
ci jako Jednego z zasadniczych punktów programu i strategii 
Związku w obronie podstawowych praw człowieka. Obrona tych 
praw należy do statutowych obowiązków Związku. 

• • • 
W związku z próbami włączenia pracowników cywilnych 

MON i M S W oraz pracowników mianowanych administracji z 
możliwości z rzeszania się w N S Z Z "Solidarność", Z j azd z o -
bowiązuje władze krajowe Związku do użycia wszelkich do -
stępnych związkowi środków obrony naszych członków dla 
zabezpieczenia prawa swobodnego, zgodnego z konwencjami 
międzynarodowymi, działania N S Z Z "Sol idarność" w obu r e -
sortach 1 w organach administracyjnych. 

Z jazd uważa , ż e specyfika resortów MON 1 M S W oraz 
organów administracji nie jest żadną podstawą do ogranicze-
nia prawa działalności któregokolwiek z istniejących w kraju 
związku zawodowego. 

• • • 
Delegaci na P ierwszy Z jazd Delegatów Nieza leżnego Samo-

rządnego Związku Zawodowego "Sol idarność" popierają stano-
wisko środowisk akademickich, zgodnie z którym warunkiem 
dobrego funkcjonowania szkół wyższych i rozwoju nauki w 
Po l sce jest pełna real izacja w przygotowywanej ustawie o 
szkolnictwie wyższym zasady samorządności szkół. 
Zasadz ie tej powinny być podporządkowane wszystkie rozwią-
zania szczegó łowe ustawy. 

I Kra jowy Z jazd Delegatów zobowiązuje władze Związku do 
zdecydowanych działań na r zecz przyjęcia ustawy o szkolnic-
twie wyższym w postaci akceptowanej przez spo łeczność aka -
demicką nauczycieli i studentów. 

• • • 
Troska o wychowanie młodych pokoleń w duchu prawdy 1 

narodowej tradycji jest Jednym z ważnych zadań naszego 
zku. Dlatego uczestnicy I Z jazdu Delegatów zobowiązują Komt-
sjcę Kra jową do natychmiastowego podjęcia praktycznych dz ia -
łań dla udzielenia pomocy w nauczaniu historii i Języka o jczy -
stego oraz nauk społecznych. W tym ceki Związek powinien 
wydać specjalne zeszyty, które będą służyły jako pomoc w nau-
ce historii 1 Języka polskiego 1 nauk społecznych w szkołach 
1 przy samokształceniu. Zeszyty te staną się również Jednym 
z instrumentów spo łecznego wychowania młodzieży. 

• • • 
Zobowiązujemy krajowe władze Związku, które zostaną 

wybrane na obecnym Zjeździe , do podjęcia starań o podpi-
sanie umów o współpracy ze Związkiem Literatów Polsklch.ze 
Stowarzyszeniem Filmowców Polskich, z e Stowarzyszeniem 
Polskich Artystów Plastyków oraz z Niezależnym Zrzeszeniem 
Studentów. 

BRONISŁAW K O W A L S K I 

REFLEKSJE 
T o jest ten Zjazd, na który Po lacy czekali 36 lat. Nie ma 

on żadnego odnośnika • w historii Polski powojennej z tej 
prostej przyczyny.że w Gdańsku zebrała się demokratycznie 
wybrana reprezentacja ludzi pracy. Nigdy też w zapisach 
polskiej historii nie wymaże się faktu,że tworzą Z jazd de le -
gaci N S Z Z "Solidarność". 

Jestem absolutnie przekonany,że obrad Z jazdu dlatego 
nie transmituje rządowa telewizja,dlatego rozpętuje się p ro -
pagandową nagonkę,dlatego władze partyjne zgrzytają z ę -
bami nad uchwałami Z jazdu.że Jest on tak bardzo de™Scra— 
tyczny i bardzo polski. 

Stanisław Osiniak,delegat z naszego Regionu puwieaział 
mi w czas ie powrotu z Gdańska ,że tydzień obrad to było 
wreszcie normalne życie da jące poczucie wolności i sensu, 
a hala "01łvli" jest niczym skrawek normalnego kraju. A le 
ta wielka hala to j e s zcze znikoma wyspa niepodległości.Cóż 
znaczy jeden głośnik wystawiony na placu grzmiący wpraw-
dzie słowami prawdy.ale s łysza lny ledwie na pięćdziesiąt 
metrów. 

I dlatego nie można się spod ziewać, że gdy już po raz 
ostatni w Gdańsku zabrzmi "Jeszcze Po lska" i "Boże co ś 
Po lskę" na zakończenie Zjazdu,to w następny dzień kraj 
nasz się naprawi,zdemokratyzuje 1 wyzwoli. 

( c.d. na str. 10) O 

Wystąpienie Wałęsy 
Dz ięku ję ba rdzo , ż e jednak tak b a r d z o nie p r zeg ra ł em, pomi-
mo s w e j brutalności , przek łamań itd... 
P r o s z ę państwa, państwo wiedz ie l i , z r e s z t ą l ekarz jest na 
pewno na sa l i i pow ie , ż e ja powinienem b y ć w szp i taKuWy-
trzymałem. C i e s z ę s i ę ba rdzo , myślałem, ż e ten Z j a z d b ę d z i e 
g o r s z y . Jednak o k a z a ł o s i ę , ż e ta " S o l i d a r n o ś ć " t rochę n a s 
nauczy ła . Mam nadz i e j ę , ż e nas tępny Z j a z d b ę d z i e d u ż o l ep -
s z y , j e d n o c z e ś n i e p r o s z ę Was , c h y b a rozumiec i e j edną p o d -
s tawową sp rawę : na takim z j e ź d z i e , i to nie ty lko na nas zym, 
a le l na amerykańsk ich i na Innych, naprawdę nie r o z w i ą z u j e 
s i ę problemów. T e r a z właśnie , k i edy zasygnowa l l śmy p r ob l e -
my, z a sygnowa l i śmy kierunki - j e s t p o l e do popisu w tych 
wszys tk i ch grupach, które powołal iśmy. T a m właśnie muszą 
b y ć d o b r z e w y p r a c o w a n e te r z e c z y , na które c z e k a j ą nas i 
c z ł onkowie . 

T łumacz c i e s i ę p r z e d Waszymi załogami, mówcie im , ż e my tyl-
ko i wy ł ą c zn i e sygna l i zowa l i śmy c o nas Interesuje , a to jak 
p o t o c z ą s i ę d s l s z e l o sy , to już z a l e ż y od grup r o b o c z y c h , d o 
których jednak t r z ebę b ę d z i e mimo w s z y s t k o d o ł ą c z y ć e k s p e r -
tów. D o ł ą c z y j e s z c z e może na ochotnika ten, kto ma s i ł ę , w i e 
gd z i e który z e s p ó ł p racu je , n iech d o ł ą c z y , ż e b y ś m y ten n a s z 
program naprawdę zrobi l i programem na miarę n a s z y c h c z a s ó w , 
aby j e s z c z e raz nie o k a z a ł o s i ę , ż e to j es t j e s z c z e j edna d r o -
ga p r z eg rana . A Jeśli b ę d z i e p r z e g rana , to winę ponos imy my. 
Pamięta jmy o tym, ż e " S o l i d a r n o ś ć " p ięknie s i ę zapowiada ła . 
P i ękn ie , a j eś l i nie b ę d z i e taka p iękna, to wina już nie b ę d z i e 
p o stronie r z ą d o w e j , to wina b ę d z i e p o n a s z e j s t ron ie .Dlatego 
j e s z c z e raz p r o s z ę - ambic je d o k i e s z en i , s chowa jmy j e , b o 
mamy wie lką s z a n s ę z rob i ć z Po l sk i taką P o l s k ę , Jaką nas i o j -
c o w i e nie zdoła l i z rob i ć . A l e to naprawdę wymaga od nas du-
ż o w y r z e c z e ń , w ie l e wys i łków, kłótni - a le o c z y w i ś c i e kłótni 
budujących . T u możemy s i ę bić , a le to n a s z a wewnętrzna spra-
wa , a na zewnąt r z brońmy "So l i da rnośc i " , b o tylko wtedy j es t 
z w y c i ę s t w o i s u k c e s , k i edy naprawdę zos tan iemy sol idarnL 
P r z e p r a s z a m wszys tk i ch , j e d n o c z e ś n i e d z i ęku jąc tym pięknym 
harcerkom i harce r zom. Dz i ęku j ę wszystk im, k tó r zy s i ę nap ra -
cowa l i i p r o s z ę ba rdzo : w ł ą c z c i e s i ę d o z e spo ł ów , ż e b y ten 
program by ł naprawdę dobry . J ednoc z e śn i e pamięta jc ie , mamy 
wie le porozumień; te porozumienia też muszą s i ę z n a l e ź ć w 
naszym programie dz ia łania. I j e s z c z e j edna r z e c z , która też 
musi s i ę z n a l e ź ć - to, ż e za miesiąc nie b ę d z i e l ekars tw i 
j e s z c z e innych r z e c z y . T o jest program dla ludzi , program, 
który ich b e z p o ś r e d n i o do t y c z y . Musimy j akoś w grupach robo-
c z y c h ustal ić , jak pomożemy tym ludziom, jak możemy wpłynąć 
na to, ż e b y te p i en iądze l e ż ą c e w r ó żnych mie j scach z a c z ę -
ły f unkc j onować . N i e z rob i ę t e g o ja sam, nie z rob i t e go p r e -
zydium, ty lko ogó ln i e w s z y s c y możemy z rob ić . J ednoc z e śn i e 
proponuję i p r o s z ę , a b y p r e z yd ium( t o s tare p r e zyd ium) zos ta ł o 
j e s z c z e w Gdańsku , bo musimy naprawdę c i ągnąć w d a l s z y m 
c iągu robotę . N a r a z i e c iągnąłem w s p o s ó b demokra tyczny sam, 
nikt s i ę nie w ł ąc za ł 1 tu znów mówią, ż e jestem dyktatorem. 
Więc p r o s z ę w ł ą c z c i e s i ę do tego , z o s t ańc i e j e s z c z e na jutro, 
abyśmy upor ządkowa l i n iektóre r z e c z y . Dz i ęku j ę i p r zepraszam. 



P r y m a s . o lsk i k s i ą d z a r cyb i skup Józe f Glemp p o d -
c z a s m s z y p o p r z e d z a j ą c e j r o z p o c z ę c i e obrad przypomina ł 
z w i ą z k o w c o m : " Wiem t £ e c e l em w a s z e g o dz ia łan ia j es t świat 
p racy , robo tn i cy , chc ia łbym jednak z w r ó c i ć u w a g ę na j edno 
św ię te s ł owo ,k tó re w os t r ych d y s k u s j a c h nad re formą i s p o -
sobem z a r a d z e n i a złu umyka,g in ie g d z i e ś w s zpa l t a ch , zadu -
s z o n e innymi s ł owami .To s ł o w o " O j c z y z n a " . O j c z y z n a wyma-
ga s łużby . P a ń s t w o n a s z e z adowo l i ć s i ę m o ż e pracą , z a 
którą b ę d z i e zapłata ,a le o j c z y z n a domaga s i ę s łużby ,k tóra 
m o ż e b y ć n i edop łacana ,a c z a s e m nie z a p ł a c o n a - domaga 
s i ę o f iary . " 

A ks.prof . Józe f T i s c h n e r na m s z y p r z e d drugim dniem 
obrad o Z j e ź d z i e " S o l i d a r n o ś c i " mówił m.in.: " W y d a j e mi s i ę 
ż e dotknę s e d n a s p r a w y , g d y powiem: p o r a z p i e r w s z y w na-
s z e j histori i pod j ę l i śmy na taką ska l ę p r a c ę nad pracą./.../ 
P o l s k a p r a c a j es t cho ra . Właśn i e z t e g o powodu tu j e s t e ś -
my , ż e po l ska p raca j es t chora./.../ K l u c z e m do n i e p o d l e g ł o ś -
ci j e s t d z i ś n i e p o d l e g ł o ś ć po l sk i e j p r a cy . " 

P r zypominam te f ragmenty obu homil i i ,gdyż znakomic ie 
r y su j ą pe rspek tywę Narodu . P rak t y c zny , j ak z a w s z e L e c h 
Wa ł ę sa d o d a j e , ż e ludz i e n ie mogą s tać w k o l e j k a c h i nie 
mogą marznąć w zimie. Jeś l i Z j a z d pow i e J A K to z rob i ć to 
już b ę d z i e wie le . Od n a s z a l e ż y K I E D Y to zrobimy. 

D E M O K R A C J A 

K o r e s p o n d e n t L e M o n d e nap isa ł o a tmos f e r z e ob rad , ż e 
w i ę c e j d emokrac j i już b y ć n i e może . A l e w y d a r z e n i a na sa l i 
obrad n ie p r z e r a s t a ł y w y o b r a ż e ń P o l a k ó w o demokrac j i ż y -
c i a pub l i c znego . K t ó r y ś z d e l e g a t ó w w y z n a ł w r ę c z : " D e m o -
k rac j a i rozum k o ń c z ą s i ę po godz .20 .00" . 

R ó ż n e by ły wizerunki d e m o k r a t y c z n e g o p e j z a ż u . W a ł ę s a 
o twarc i e p r z y z n a w a ł , ż e p o t r z e b a nam t rochę dyktatury. S o ~ 
b i e s z e k z G d a ń s k a wypominał p rezyd ium Z j a z d u , ż e manipu-
luje obradami. N a j w i ę k s z y m autoryte tom można by ł o wprost 
p o w i e d z i e ć , ż e p roponu ją k i epsk i program. jeś l i s i ę tak u w a -
ża ło . Jugos łowiańsk i zw ią zkow i ec -komun i s ta z w r a c a ł s i ę d o 
d e l e g a t ó w pe r " t o w a r z y s z e " . Ministrowi C i o s k o w i na kon iec 
p r z emów i en i a k l askano - n ie g romko,a le j ednak . T e l e w i z j ę u -
sunięto dop ie ro , gdy p a r s z y w o ś ć manipulantów w j e j w ładzach 
w y s z ł a na jaw. Cz łonkom Pre zyd ium odb i e rano p r z e w o d n i c -
two ob rad , gdy s i ę na raża l i de legatom. P r o w a d z ą c y obrady z 
ko l e i b e z ż e n a d y p r z y w o ł y w a l i s a l ę do po r ządku . A n d r z e j 
S łowik z Łodwi w y g w i z d a ł c z y j e ś p r z e m ó w i e n i e i nikt g o za 
to n ie wy r zuc i ł z sal i . 

A p r z e d e wszys tk im ś c i e r a ł y s i ę r ó ż n e p o g l ą d y w na jwa -
ż n i e j s z y c h kwes t iach wypow iadane wprost z t rybuny i z sal i . 
R e f e r a t s p r a w o z d a w c z y K K P /ze z j a z d ó w partii w i emy , że ta -
ki tekst to n i epodważa lna " św i ę t o ść "/ o twarc i e k r y t ykowa -
no z a p o b i e ż n e ana l i z y , sk ró towość .n i eu jawn ian i e w e w n ę t r z -
n y c h mechan i zmów funkc jonowan ia r ó ż n y c h o r g a n ó w Związku . 
D e l e g a c i skrupulatnie kontro lowal i s p o s ó b p r o w a d z e n i a obrad 
i g ł o sowań . Odbywała s i ę n i e j ednokro tn ie otwarta g ra w g o -
r ą c e j ' a t m o s f e r z e konkurenc j i o r a c j e . W ó w c z a s w i ę k s z o ś ć po 
g łosowan iu ok lask iwa ła s w e z w y c i ę s t w o . T o w s z y s t k o by ł o 
normalne. W y o b r a ż a m s o b i e , ż e swobodna n i e j ednomyś lność sa-
li w d y s k u s j a c h i g ł o s o w a n i a c h , k o ń c z ą c a s i ę j ednak bez— 
wzc l ędnym podpor ządkowan i em woli w i ę k s z o ś c i p r z y u c h w a -

laniu p raw ,na jba rdz i e j wywo łu j e bó l twardych g ł ów na " g ó r z e " 
Demokrac j a po l e ga ł a równ ie ż na tym,że d e l e g a c i p r z ed 

ustaleniem o s t a t e c z n y c h wwrs j i p r z e p i s ó w Z w i ą z k o w y c h mie-
li z c z e g o w y b i e r a ć - p r o p o z y c j e i wniosk i by ł y n iek iedy 
p r z e c i w s t a w n e mery to ryczn i e , jak np. te 

O W Ł A D Z Y Z W I Ą Z K U 

T o b o d a j c z y nie n a j w a ż n i e j s z a z dysku towanych kwest i i 
s tatutowych. R ó ż n e k o n c e p c j e struktury władz układały s i ę w 
dw i e z a s a d n i c z o r o z b i e ż n e grupy - "pa r l amenta ryżu jące " wła-
d z ę i " centra l i z u j ą c e " ją. P i e r w s z ą c h a r a k t e r y z o w a ł a p r o p o -
z y c j a tzw. rady n a c z e l n e j , c z y 11 u tworzen ie obok K K P d o ś ć 
l i c z n e g o c ia ła w ł a d z y us tawodawcze j , k tó ra b y s p r o w a d z a ł a 
ro lę Komis j i K r a j o w e j do wykonaws twa uchwa ł t e g o "mini -
parlamentu". D e l e g a c i p o p i e r a j ą c y ją mówili o r z e c z y w i s t e j de-
mokra tyzac j i w ł a d z y Zw ią zku , o dużym podpor ządkowan iu j e j 
wol i mas c z ł o n k o w s k i c h p o p r z e z to ,że wyboru do rady d o k o -
nywa ł yby W Z D w reg ionach . 

P r z e c i w n i c y tej k oncepc j i , opow i ada j ą c y s i ę z a modelem 
zb l i żonym d o o b e c n e g o , z a s i lną w ładzą w y k o n a w c z y n i e od -
d z i e l o n ą od us t awodawcze j , k r y t y ko wali p ierwszą p r o p o z y c j ę , 
j a k o moż l iwość wprowadzen i a dwuw ładzy . p r z e t a r gów s i ł owych 
między p r z e w o d n i c z ą c y m i K K P i rady. Na j r adyka ln i e j s i p o -
wiada l i , że b y ł oby to p r z y w o ż e n i e z r e g i onów w ł a d z y w " t e c » -
kach " . 

By ł oby demokra t y c zn i e j , gdyby maksymalnie d u ż e j l i c zb i e 
o s ó b z r e g i onów d a ć udz i a ł we w ładzach u s t a w o d a w c z y c h , 
l ep i e j n iż g d y b y istniał " centra l i zm d e m o k r a t y c z n y " - jak 
wprost pow i edz i a ł Włodz imie rz B l a j e r sk i z n a s z e g o Reg ionu. 
Z ro zumia ł e , ż e c z ę ś ć d e l e g a t ó w z mniej z n a c z ą c y c h r e g i onów 
jak np, z n a s z e g o , c h c e mieć w i ę k s z y udz ia ł we w ładzach 
k r a j o w y c h . A l e p o w i e d z A y s o b i e wprost - by ła to p r o p o z y c j a 
s z e r o k i e j d emokrac j i nłównie dla d e l e ga t ów na Z j a z d . 

Moim skromnym zdaniem nie ma j e s z c z e równ ie d emok -
r a t y c znych instrumentów na poz iomie r e g i onów . N i e ma ta-
kich "par lamentów" w. Z a r z ą d a c h R e s i o n ó w i w Komis j a ch Z a -
k ładowych . Zwo l enn i c y rady n a c z e l n e j mówią: p r z yk ład p o -
s z e d ł b y z gó ry . Otóż w to nie w i e r z ę . W " S o l i d a r n o ś c i " 

p r z y k ł a d idz i e z do łu . Jeśl i o p r ó c z P O C Z U C I A po t r z eby d e -
mokrac j i , p r z y w ó d c y zw i ą zkow i na s z c z e b l a c h r e g i o n ó w w e z -
mą udz ia ł w tworzeniu I N S T R U M E N T O ' 7 d e m o k r a c j i , w ó w c z a s 
z g o d a - n i ech w y w a l c z ą d e m o k r a t y z a c j ę w ładz k r a j o w y c h . A l e 
nie w c z e ś n i e j . 

Wa ł ę sa mówi: idz iemy d o walki i p o t r z ebna nam si lna 
w ładz a ,bo p r zec iwn ik też ma si lną wła d z ę , a z a 2—4 lata 
wprowadz imy "par lament" . Otóż to nie ca łk iem tak. N i e m o ż e -
my s o b i e wyb rać chwi l i na zmianę układu. R o z w ó j instrumen-
tów demokrac j i na poz iomie władz z a k ł a d o w y c h i r e g i ona l -
nych zmusi w ładze k r a j o w e d o p r z y j ę c i a tej z a s a d y n i e z a l e ż -
nie od c zasu , j ak i one na to w y z n a c z ą . A l e d z i ś W a ł ę s a ma 
rac j ę . D z i ś k o n c e p c j a rady n a c z e l n e j f o r s o w a n a jes t tylko na 
Z j e ź d z i e K ra j owym. A to z a mało. Zbyt w i e l e stopni s i ę " p r z e -
skaku j e " . L i d e r z y z n a s z e g o Rec i onu byl i w grupie zwo l enn i -
k ó w rady n a c z e l n e j . I c h o ć tę k o n c e p c j ę Z j a z d odrzuć i ł ,n ic 
nie sto i na p r z e s z k o d z i e , b y na następny Z j a z d nas i d e l e g a c i 
po j echa l i z e s p r a w d z o n ą w Reg i on i e radą r e c i ona lną ,nadzo r -
r z ą , n a c z e l n ą , o z y jak ja n a z w a ć . 
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W p i e r w s z e j turze z w y c i ę ż y ł a więc k o n c e p c j a v.-ładzy po -
pierana p r z e z Wa łęsę .k tó ry nie omieszka ł r o z p o c z ą ć 

K A M P A N I I W Y B O R C Z E J 

T r z e b a p r z y z n a ć , ż e robi to znakomic ie . W stylu amerykań-
skim. I zdecydowan i e . W p e w n e j chwil i nawy myślał de legatom 
od "pa j aców" , a l e mia ł rac j ę . By ł o to w s zós t ym dniu obrad, 
cdy z m ę c z e n i e dawało s i ę we znakl,a na sa l i panował c h a o s 
Potem p r z ep ros i ł z a n i e s t o sowne s łowa,a le z e s w e a o s tanowi-
ska nie z r e z ygnowa ł . "Mus imy d a ć ro zw ią zan ia - mówił - n*> 
simy dać w ładzę silną./.../ Jestem od wyg rywan ia walk,a na 
p r z e g r a n e s i ę nie z a p i s z ę . I d la tego tu jestem dyktatorem, bo 
w układy p r z e g r a n e , w układy w których z a ł o g ę zaw iodę nie 
p o d p i s z ę s ię . Wolę b y ć zgno j ony . /._/ W y g r a n e w id z ę na dwa 
lata. Ja wiem,że za 4 lata nie mam raej l , to nie j es t demokra -
t y c zne , to nie tak powinno być . A l e dz iś ,na te dwa lata,kledy 
idz iemy do zwa r c i a i to s z y b k i e g o , d z i ś musimy b y ć s z y b c y i 
operatywni 1 trochę dykta torscy . T a k a jes t p rawda ! " 

W tym miejscu L e c h otrzymał og romne .owacy jne oklaski . 

Wa łęsa mówii "Jeśl i zde jm iec i e z e mnie obow ią z ek p r zewód* 
n i c z ą c e g o , o d e j d ę . J e ś l i n i e - b ę d ę wa l c zy ł , z os taw i ę ten zw i ą -
z e k tak silny,Jak go zastałem w sierpniu." I nawet Jeśli n ie 
p r z ekonu j e to w pełzli zwo lenn ików demokra tyzac j i w ł a d z j e s t 
Jednak wy ra zem z d e c y d o w a n e g o s tanowiska ,o jak ie z a b i e g a 
w i ę k s z o ś ć de l ega tów. 

P O L I T Y K A ? 

P ropaganda r z ądowa grzmi na z j a z d z a Pos ł an i e d o ludzi 
p r a c y Europy W s c h o d n l e j j a k o mieszan ie s i ę w wewnęt r zne 
s p r a w y Innych kra jów, a p r z e c i e ż Pos ł an i e mówi o pozdrow ie -
niach 1 w y r a z a c h poparc la , o poczuc iu wspó lnoty l o sów ,o tym, 
ż e " So l i da rność " Jest naprawdę 10-mil ionową organlzacJą,że 
c h c e pop rawy bytu ludzi p r a c y , ż e pop ie ra tych ,co w a l c z ą o 
wolny ruch zw ią zkowy . Dokument w y r a ż a t e ż n a d z i e j ę na moż-
l iwość wspó lnych spotkań. Wa ł ę sa dopowiada : p r z e z c a ł e 36 
lat u c z o n o nas - p ro l e ta r iusze wszys tk i ch k r a j ó w ł ą c z c i e s i ę . 

S A M O R Z Ą D 

R.BugaJ z M a z o w s z a najtrafnie j wy ra z i ł w dyskus j i , ż e wła-
d z e po zo ru j ą p r z ebudowę systemu s p o ł e c z n o - e k o n o m l c z n e g o . 
Z j a z d zwróc i ł s i ę do Sejmu o p r z e p r o w a d z e n i e re ferendum 
n a r o d o w e g o w sprawie samorządu p r z e d za tw ierdzen iem usta -
wy. Podkreś lam - zwróc i ł s i ę ,a nie nakaza ł . 

Uchwa ła Z ja zdu o ochron i e samorządu,o b o j k o c i e ustawy 
nie konsul towanej z ludźmi p r a c y j es t j edną z na jważn l e j -
s z y c h d o t y c h c z a s uchwał z j a z d o w y c h zapad łych w Gdańsku. 

Jeśl i w ładze nie p o z w o l ą spo ł e c z eńs twu w y p o w i e d z i e ć s i ę 
Z w i ą z e k sam p r z e p r o w a d z i referendum. I j e ś l i w i ę k s z o ś ć ka-
dz i p r a c y wypow i e s i ę za p r o p o z y c j ą samorządu w wers j i 
zw ią zkowe j , t o w rezu l tac ie u z y s k a n e g o poparc ia na "So l i da r -
n o ś ć " spadn ie obow ią z ek wprowadzan ia re formy. 

T a d e c y z j a Jest n iezmiern ie ważna, odwołu je s i ę bowiem 
d o formy demokrac j i b e zpoś r edn i e j , d o konsultac j i p o w s z e c h -
ne j . A ten system j es t na j l eps zym g w a r a n te m,że w ładze Zw ią -
zku będą spe łn iać żądan ia ludzi p racy . N i e r y z y k u j e s i ę r e -
f e r endumjeś l i s i ę nie c h c e b rać j e g o e f ek tów pod uwagę . 

T a b a r d z o ważna uchwa ła j es t chyba na j l eps zym wyra zem 
jaki duch reprezentu ją d e l e g a c i na Z j e ź d z l e j a k a jes t 

R A C J A S T A N U 

które j bronią i którą wypracowu ją . T a r a c j a stanu to odnowa 
kra ju ,w ia rygodność n a s z e j p r a c y , n a s z e g o patriotyzmu. N i g d y 
j e s z c z e s ł o w o " Internacjonal izm" nie miało tak g ł ębok i e go p o -
wiązania z patriotyzmem polakim,jak w te legramie Z j a zdu d o 
Jana Paw ła II: "/._/ P ragn i emy aby " S o l i d a r n o ś ć " by ła nie ty l -
k o n a z w ą n a s z e g o Zw ią zku , I e c z chc ie l ibyśmy r z e c z y w i s t e j s o -
l idarnośc i pomiędzy wszys tk imi tudźmi ,pomlędzy wszystkimi na -
rodami świata - so l idarnośc i z r e a l i z owane j w myśl g ł o s z o n e j 
p r z e z K o ś c i ó ł 1 p r z e z C i eb i e O j c z e nauki o p rawdz i e ,wo lnoś -
c i , sprawied l iwośc i i miłości p om i ęd zy ludźmi wszys tk i ch w y z -
nań 1 przekonań . " 

Z j a z d wys t o sowa ł l ist do Po lon i i c a ł e g o świata,podjąt u c h -
wałę o wychowaniu młodzieży- w duchu p rawdy 1 narodowe j 
t r adyc j i ,w ł ą c z y ł kazan i e ks .J .T l schnera d o s w y c h dokumentów, 
A to w s z y s t k o stanowi o kierunku myś l i de l ega tów . T a k ż e de 
k la rac ja Z j a zdu mówi o uwolnieniu P o l a k ó w od ubó a twa ,wy -

zysku,s t rachu i kłamstwa,o po t r z eb i e w P o l s c e demokrac j i I 
p r a w o r z ą d n o ś ć L 

N A S I D E L E G A C I 

N a j b a r d z i e j z a s k o c z y ł o mnie o ś w i a d c z e n i e z trybuny Z j a z -
du ,że n a s z Reg ion nie p r z y go t owa ł t e z d o programu Związku. 
Wprawdz i e w dyskus j i p rog ramowe j Z.Łupina z a p r z e c z y ł p o -
n iekąd własnemu p o w y ż s z e m u stwierdzeniu prezentu jąc nap-
r a w d ę zdecydowany ,konkre tny i rea lny program odnowy o św i a -
ty p o p r z e z samorząd w s zko l e , a l e z e zdumieniem stwierdz i łem 
ż e nie mówiło s i ę z n a s z e j s t rony o in ic ja tywach w p r o p a g o -
waniu samorządów ,o s o l i d a r m o ś c l rodz in ,o zagadnien iu p r a c y 
/przec ież s e s j ę lube lską na ten temat Z j a z d p r z y j ą ł d o s w y c h 
p r z e d s i ę w z i ę ć teoretycznych/. 

N a s i d e l e g a c i w łączy l i s i ę do p racy z e s p o ł ó w tematycz -
nych Z ja zdu . J.Bartczak j es t p r z ewodn i c zącym zeapofci " Z w i ą -
z ek i inne r u c h y s p o ł e c z n e " , a K r y s t yna Murat w i c e p r s e w o d -
n l c z y z e spo ł ow i " P r a c a i za trudnienie ,płace,ochrona p racy , 
p rawo p racy " ,podobn i e jak Włodz imierz B la j e r sk l z e spo ł ow i 
" P r a w a obywate l sk ie i p rawor ządność * . S p o ś r ó d 13 z e s p o ł ó w 
nas i d e l e g a c i pracu ją w dzń s ięc iu. 

N i e w e wszys tk i ch kwes t iach d e l e g a c j a Reg ionu miała z g o -
dne stanowiska. N a j w i ę c e j by ł o podz ia ł ów p r z y g łosowan iach 
pop rawek d o statutu d o t y c z ą c y c h struktury w ładzy . Na jba rdz i e j 
z d e c y d o w a n e s tanowisko wyraz i ł Waldemar Weso towsk i j c t ó ry 
z trybuny Z ja zdu o ś w i a d c z y ł , ż e pora b y Z w i ą z e k c a ł o ś ć 
sp raw kraju p r z e j ą ł w s w o j e r ęce . Niewie lu s p o ś r ó d ihaazych 
d e l e ga t ów g łosowa ło z a poprawką w które j mówiło s i ę o n i e -
z a l e ż n o ś c i p rasy z w i ą z k o w e j . Jakby na p r z e k ó r n a s z e wydaw-
nictwa reg iona lne r o z chodz i ł y s i ę w mig, a ob ie kolporterki 
miały pe łne r ę c e roboty p r z y tas i emcowych w r ę c z ko l e jkach 

d e l e g a t ó w i Uumów G d a ń s z c z a n . 

P r z e d halą "OI iv l i " 

P R A S A Z W I Ą Z K O W A 

s z ł a jak woda,a le my dz i enn ika r ze nie mieliśmy tak d o b r e j p a s -
s y na Z j e ź d z l e . D o statutu p r z y j ę to bowiem poprawkę nic nie 
mówiącą o wo lnośc i s ł owa w wydawnictwach z w ią zkowych . Do 
s z c z ę ś c i a zabrak ło nam 15 g łosów. Dz i enn ika r z e zw ią zkow i 
natychmiast wys tosowa l i o ś w i a d c z e n i e w y r a ż a j ą c e n iepokó j z 
p o w o d u braku gwaranc j i wo lnośc i s ł owa 1 p roponu jące p o d j ą -

c l e na n turze Z ja zdu o sobne j uchwały w te j sprawie . Jak na 
ironię g a z e t a z j a z d o w a n a z y w a s i ę " G ł o s Wolny" . A n o z o b a -
c z y m y . . . 

W G D A Ń S K U 

na u l i cach nie widać prawie wca l e p r opagandy z j a z d o w e j . G d z i e -
nie g d z i e o lbrzymie nap isy " P r e c z z c e n z u r ą " , " T e l e w i z j a j e s t 
w ł a snośc i ą s p o ł e c z e ń s t w a " ltp,ale p lakatów praw ie nie ma. T k i n y 
pod "O l ł y ią " musiały spec j a lną pe t y c j ą d o Z j a z d u wymusić na 
organ i za to rach nag łośn ien ie na zewnąt rz hal i ,gdyż pub l i c znośc i 
nie w p u s z c z a s i ę na sa l ę obrad. 

G d a ń s z c z a n i e o p o w i a d a l i o wzmocn ionych patro lach jnil icjl z 
psami na ul icach,a le ko ło hall po jawia ła s i ę ty lko sfcłżba ruchu 
MO. Znakomitą natomiast obs tawę Z ja zdu stanowiła robo tn iczy 
s łużba po r ządkowa . Na morzu z a ś dniem i n o c ą p r z y horyzoł"w 
c l e w idoc zna by ła wie lka f lota okrę tów wo jennych . 

W H A U OLWII 

K a ż d e g o ranka i w i e c zo r em rozbr zmiewa ł w hali hymn na ro -
dowy , a c z ę s t o " B o ż e c o ś Po l skę " .Obrady r o z p o c z y n a ł y s i ę od 
wprowadzen ia Sztandaru K Z S toc zn i , kończy ł y wyprowadzan iem. 
P i e r w s z y i drugi d z i e ń Z j a z d u t o c z y ł s i ę pod dyktando z a g r a -
n i c znych gośc i ec tórych przemówien ia w o b c y c h j ę z y k a c h , z a w s z e 
n i e zwyk l e a e r d e c z n e , c i ą g n ę ł y s i ę Jednak w n i e s k o ń c z o n o ś ć . 

W nas tępnych dniach w z a l e ż n o ś c i od dyskutowanych prob -
lemów atmosfera na sa l i przypominała to jarmark.to znów św ią -
tynię. Jeś l i dyskutowano kwes t i ę reg lonal izacJl ,poprawki d o s ta-
tutu,tezy d o programu ltd - panował n ie jednokrotn ie r o z g a r d i a s z 
na sal i , w y c h o d z o n o grupami d o kubiarów.błegal l " ku r i e r z y " mię-
d z y sektorami. Natomiast g d y pode jmowano kwes t i e o z n a c z ę -
ntu pres t i żowym lub międzynarodowym,gdy pode jmowano uchwa -
łę e k s p o n u j ą c ą Z w i ą z e k na zewnąt r z panowała j ednomyś lność , 
spokó j ,n l ek i edy w r ę c z nas t ró j ceremoni i . 

N a j b a r d z i e j " w s k ó r ę " od dyskutantów na Z j e ź d z i e dos ta ło 
k ie rownic two te lewiz j i . Nas tępn i e p rowoka to r z y z a j ś ć w B y d -
g o s z c z y - z a r ówno m a r c o w y c h j a k i tych w c z a s i e Z j a zdu . 
Oberwało s i ę n ie l icho r ządowi I r z e c zn ikow i prasowemu rządu. 
Parokro tn ie obśmiano a g e n c j ę T A S S z a głupstwa p i sane o 
Z j e ź d z i e , N i e przypominam s o b i e nazbyt s e r d e c z n y c h sfromuło-
wań w o b e c Sejmu. N i e zby t wie lką estymą c i e s z y ł a s i ę partia, 
a p r o p o z y c j ę b y us tosunkować s i ę d o j e j k i e r own i c z e j rol i d e -
l e gac i "w w i ę k s z o ś c i z ignorowal i . 

R E Z U L T A T Y 

s z e ś c i u dni p i e r w s z e j tury ZJazdu,poświęconyc h w z a s a d z i e 
sprawom p r o c e d u r a l n y m ^ nie programowym,to usta lenie s p o s o -
bu J A K rewo luc j ę po l ską z ins ty tuc jona l i zować . Sp i e rano s i ę o 
charakter mechanizmów,którymi b ę d z i e wprowadzany program 
Zw ią zku i które nadadzą kierunek naszemu życ iu . Wybrano 
k l e runk i j ak l e pop ie ra L e c h Wałęsa-> Z o b a c z y m y c z y on sam 
w y b r a n y zos tan ie na p r z y w ó d c ę Związku w I I turze Z ja zdu . 

BRONIS ł A W K O W A L S K I 

WMUROWANIE TABLICY 
KU CZOI P O L E G Ł Y C H ŻOŁNIERZY 

I REJONU ARMII K R A J O W E J 
odbędzie eia dnia 27 września 1081 r. o godz. 13.00 

w kośolele parafialnym w Konopnioy 

zapraszają „Szarugowcy" 
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17 WRZEŚNIA 1939 
Ł U K A S Z C Z U M A 

I. S tanowisko Po l sk i wobec Z S S R p r z ed n wojną światową 

P r a w d y z a s a d n i c z e s ą nas tępu jące : 
11 P o l s k a zawarta w latach 1932 i 1934 pakty o n i eagres j i z 
Z S S R 1 Niemcami. Z Niemcami pakt miał b y ć ważny na 10 lat, 
c z y l i do 1944 roku, natomiast z Z S S R zos ta ł przedłużony (1937) 
a ż d o 1945 roku. P o l s k a ż a d n e g o z tych paktów nie złamała. 
Złamały Je strony p r z e c iwne . C o w i ę c e j : 1 to też t r zeba dodać , 
że Po lska miała pod kon iec okresu n i epod leg łośc i ki lkakrotne 
proposycje z e strony Niemiec porozumienia p r z e c i w k o Z S S R . 
W zamian z a to P o l s k a mi'Ja dos tać Ukrainę. R z ą d Po l sk i 
propozycje te odrzuci ł . zachowa ła s i ę w ięc lo jalnie wo -
bec Z S S R . T ę l o j a l i o ś ć trzeba podkreś lać , a b y nie mówiono 
Już o agresywności 1 lmperial iźmle Po lsk i . 
2/ O c z y w i ś c i e po lsk i s z tab wo j skowy miał p lany wo jny 1 z 
Z S S R (plan " R " ) 1 z Niemcami (p lan " N " ) . Dokumentację tych 
planów zagarną ł Z S S R w 1945 r. 1 p r z e chowu j e d o d z i ś u ste-
ble . By ł y to dobre p lany, a le Jednak tylko plany obronne. K a ż -
de państwo n iepod leg łe ma prawo I obow iązek obrony s w e j n i e -
podległości. I z a to d o n ikogo nie można mleć pretensj i . 
3/ Zwykło s i ę s i ę g a ć d o roku 1920 - 1 tam s z u k a ć źróde ł . O -
becnle pisze się, ż e wojna w 1920 roku by ła wojną nlepotrzdt>-

Polała się krew kilku narodów s łowiańsk ich , a mogła s i ę nfe 
polać. Ale weźmy pod uwagę (akt, ż e Lenin 1 Trocki ( w ł a ś c i w e 
nazwisko - Bronaztejn), mimo że g łosi l i p rawo samostanowienia 
narodów (była to Jedna z p i e r w s z y c h proklamacj i w ładzy Len i -
na i Trockiego ) , to rozumiel i to p rawo samostanowienia w s w o -
isty sposób . G d z i e tylko mogli, to ustanawiali swoje r ządy .Tak 
było na Litwie, w Łotwie, Estonii, w Finlandii, Gruz j i , A z e r b e j -
dżanie. Również w Po l sce w lipcu 1920 roku założyli w Białym-
stoku Tymczasowy Komitat Rewofctcyjny Polski ( p o d opieką A r -
mii Czerwone j ) z e słynnym Dz ie rżyńsk im, K o r a n (Cohnem), Mar-
chlewskim o raz Unschlchtem na c z e l e . Na W ę g r z e c h nie udało 
się s t w o r z y ć republiki rad - admirał Horthy zdus i ł poczynan ia 
Be l l Kuna. W Finlandii również nie udało s i ę Armii C z e r w o n e j 
z e wzg l ędu na e n e r g i c z n e działania f ińsk iego marszałka Manner -
helma. Z Łotwy wyrzuc i ł Armię C z e r w o n ą p r z y pomocy armii ł o -
t ewsk ie j ó w c z e s n y g ene ra ł polski Rydz -Smlg ły . W P o l s c e także 
nie uda ło s i ę Dz l e r żyńsk le i ru 1 innym, g d y ż marsza łek P i ł sudsk i , 
Jako nacsefc iy wódz armii po lsk ie j , z l ikwidował kilka armii c z e r -
wonych pod Wars zawą , 

N i em i e c cy 1 r o s y j s c y o f i ce row ie p o d c z a s narad wo j skowych 
w B r z e ś c iu nad Bugiem 

A więc ta wojna P o l s c e nie była potrzebna. Armii C z e r w o n e j 
by ła Jednak potrzebna, g d y ż - jak mówił marszałek T u c h a c e w s k l 
- ' p r z e z trupa Po l sk i " chc iano wzn i e c i ć r ewo luc j ę w ca ł e j Euro -
pie. " P o ż a r nie og ran i c zy łby s i ę tylko do śc ian Po lsk i " . 
4/ P r z y t a c z a s i ę także argument, ż e P o l s k a spara l i żowa ła w 
sierpniu 1939 roku s o jus z Z S S R z Ang l ią i F ranc j ą , gdy ż nie 
z godz i ł a s i ę na w e j ś c i e wo jsk radz ieck ich do Po lsk i . 

a ) Otóż Beck r z e c z y w i ś c i e nie z g a d z a ł s i ę na we j ś c i e Armii 
C z e r w o n e ] na terytorium Po l sk i , g d y ż twierdzi ł , ż e gdy od 
1717 roku , gdy p i e r w s z y raz wo j ska r o s y j s k i e wes z ł y do 
Po l sk i , to nigdy dobrowo ln ie nl» wysz ł y . Wychodz i ł y tylko wte-
dy , gdy je zmuszono do wy j śc i a . 
b ) Podobn i e marszałek Smlg ł y -Rydz mówił w lipcu 1939 roku 
I rons ide 'owi , s z e f o w i sz tabu bry ty jsk ich si ł Imperialnych, ż e 
N i emcy c h c ą nas z n i s z c z y ć , a Sow i e c i c h c ą nam zmienić du-
s z ę . By ty to obawy wyn ika j ą ce z obserwac j i . 
c ) P odobne obawy wyraża l i nie tylko apadkob ie ry myśli P i ł -
sudsk i ego . P r o f e s o r Władys ław Grabsk i ( twó r ca stabi lnej i 
wymienialnej z ło tówki ) , premier z lat 1923-1925, n a l e ż ą c y d o 
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stronnictwa o p o z y c y j n e g o w stosunku do P i ł sudsk iego , a mia-
nowic ie do Stronnictwa Na rodowego , tak pisał w swych pamięt 
nlkach: " Z a w s z e wydawało mi s ię w y s o c e pode j rzanem, gdy 
różn i f inansiśc i zagran iczn i p r z ede wszystkim t roszczy l i s i ę 
o to, c z y Po l ska nie ma za w y s o k i e g o budżetu wo js icowego . 
N a s z e wydatki na ten c e l by ły istotnie s tosunkowo d o ś ć zna -
c z n e , a le to n a s z a sprawa. Gdyby nas stać było, powinniśmy 
w i ę c e j wydawać na wo jsko , a g łównie na n a s z e pogo towie wo -
jenne, bo ono jedno z adecydu j e w c z a s i e , który nastąpić k i e -
d y ś może , o tem dla nas nieubłaganem p r z e znac z en iu losu: 
" b y ć lub nie być " . /W.Grabski: Dwa lata p racy u podstaw 
pańs twowośc i n a s z e j ( 1924 -1925 ) . Wars zawa 1927, s.24./ 

IL R o z w ó j sytuac j i od s ierpnia 1939 roku 

W sierpniu 1939 roku toczy ł y s i ę w Moskw ie rozmowy mię-
d z y Z S S R ( W o r o s z y ł o w ) a misjami wojskowymi Franc j i 1 Angl i i 
w sp raw ie zawarc ia so juszu p r z e c i w Niemcom. Z S S R postawi ł 
Jako warunek moż l iwość p r z e j ś c i a wojsk radz i eck i ch p r z e z tery-
torium Po lsk i . R z ą d po lsk i w osob i e ministra B e c k a nie z godz i ł 
s i ę na jakiekolwiek w e j ś c i e wojsk radz i eck ich na terytorium 
Po lsk i , obawia jąc s ię , ż e jeś l i raz wo jska radz i eck i e wejdą, to 
nie uda s i ę ich z powrotem wyco fać . K o r z y s t a j ą c z pretekstu 
odmowy Po l sk i Z S S R ze rwa ł rozmowy z misjami zachodnimi i w 
dniu 23 s ierpnia Ribbentrop podpisa ł w Moskw ie wraz z Mołoto-
wem pakt, zwany paktem Ribbentrop-Mołotow. Pakt ten składał 
s i ę z c z ę ś c i jawnej 1 tajnej . W c z ę ś c i j awne j N iemcy 1 Z S S R 
podp isa ły pakf o n i eagres j i wzajemnej , a w c z ę ś c i tajnej /patrz: 
nr 43 Biuletynu Z w i ą z k o w e g o - Reg ion Środkowo-Wschodn i , s . l / 
podz ie l i ł y s i ę Europą Wschodnią . Obie wysok i e strony zgodz i ł y 
s ię , a b y Niemcy za j ę l i c z ę ś ć Po l sk i 1 Litwę, a Z S S R miała z a -
jąć pozos ta łą c z ę ś ć Po l sk i o raz kra je nadbałtyckie (Łotwa, E s -
tonia i F in landia ) 1 c z ę ś ć Rumunii (Mo łdawia i B e s a r a b l a ) . P ó ź -
nie j uzgodn iono , ż e Litwa przypadnie Z S S R w zamian za Lubel-
s z c z y z n ę , która p r z e j d z i e do Niemiec. 

Ma jąc zapewnioną pomoc Z S S R Hitler wyda ł r o zkaz zaata-
kowania Po l sk i w dniu 26 s ierpnia 1939 roku. Jednak r o zkaz 
ten wstrzymał w ostatniej chwili, gdy ż w dniu 25 s ierpnia 1939 
roku Wie lka Brytania podpisa ła układ udz i e l a j ą cy gwarancj i Po l -
s c e na wypadek napaśc i Niemiec. Potem jednak Hitler wyda ł 
r o z k a z r o z p o c z ę c i a ataku w dniu 1 wrześn ia . R o z k a z odwoław-
c z y nie dotarł do wszys tk i ch oddz ia łów niemieckich. K o ł o My -
s z y ń c a na Kurp iach jeden z oddz ia łów niemieckich p r z e k r o c z y ł 
g ran icę Po l sk i 1 r o z p o c z ą ł walkę. Odparty wyco f a ł s i ę z powro-
tem. Drugi oddz ia ł zaatakował od strony s ł owack i e j 1 również 
zos ta ł odparty. Nastąpi ły o f ic ja lne p r zepros iny władz niemiec-
kich. 

W rozmowach z Ribbentropem Mołotow warunkował wkro-
c z e n i e Armii C z e r w o n e ] d o Po l sk i między Innymi kon i e c znoś -
c ią wkroczen ia p r z e z N iemców 1 za j ę c i a W a r s z a w y - s to l icy 
Po l sk i , Jako symbolu państwowośc i . T u z d a r z y ł a s i ę dz iwna 
n iespodz ianka . Na początku wrześn ia niemiecka czwar ta d y -
w i z ja pancerna przedar ła s i ę p r z e z front po lsk i 1 7 wrześn ia 
dotarta pod Wars zawę . U fa jąc w si łę taranu pance rnego Niem-
c y ogłosi l i , ż e W a r s z a w a została za ję ta . T y m c z a s e m wo jsko 
po lsk ie bron iące W a r s z a w y odparło atak n i s z c z ą c l u s z k a d z a -
jąc ponad sto c zo ł gów . T y m c z a s e m wiadomość radia ber l ińskie 
g o dotarła d o Moskwy 1 t o w a r z y s z Mołotow z d ą ż y ł wys łać do 
rządu R z e s z y niemieckie j d e p e s z ę gratulacy jną z powodu u -
padku W a r s z a w y i obietnicą rych łego wkroc zen i a wo jsk ra-
d z i e ck i ch do P o l s k i P o zdementowaniu w iadomośc i o za j ęc iu 
W a r s z a w y Mołotow znów z a c z ą ł s i ę t łumaczyć brakiem pełne j 
g o t owośc i Armii Cze rwone j . 15 wrześn ia Japonia i Z S S R pod-
p isa ły roze jm k o ń c z ą c y wo jnę w Mongoi i i .17 wrześn ia 1939 r. 
o g o d z . 3 nad ranem Armia Cz e rwona p r z e k r o c z y ł a granice 
Po l sk i na ca ł e j d ługośc i od Wilna do Lwowa i posuwała s i ę 
w kierunku Bugu. Marsza ł ek Śm i g ł y -Rydz nie wyda ł rozkazu 
walki z Z S S R . 18 wrześn ia po północy, gdy wo j ska r ad z i e c -
kie zb l i ża ły s i ę do Kut, rząd polski opuśc i ł Kuty (miasto po l -
sk i e nad g ran i cą ) i p r z e s z e d ł do RumunlL 

T a k ż e 17 wrześn ia w nocy Potiomkin, z a s t ępca ministra 
sp raw zag ran i c znych , wezwa ł ambasadora Po l sk i w Moskwie 
Wac ława G r z y b o w s k i e g o i chc ia ł mu w r ę c z y ć notę r ząduZSSR 
mówiącą, ż e państwo po lsk ie rozpadło s ię , wobec c z e g o Armia 
C z e r w o n a musi we j ś ć do Po lsk i , aby zaop i ekować s ię ludno-
śc ią . Ambasador G r z y b o w s k i noty nie p rzy ją ł , zaprotestował 
p r z e c i w łamaniu p r z e z Z S S R paktu o n i eagres j i z Po l ską i 
s twierdz i ł , ż e armia po lska b i j e s i ę nadal z Niemcami, War-
s z a w a - sto l ica P o l s k i Jest w rękach Po laków, a rząd polski 
Jest w kraju. 

P o d koniec wrześn ia , Już po za j ęc iu K r e s ó w Wschodnich 
Po l sk i , Z S S R zwróc i ł s i ę do Litwy, Łotwy i Estoni i z p i e rw-
s z ą p r o p o z y c j ą : wprowadzen ia garn i zonów wo jsk radz ieck ich 
do tych k ra j ów bałtyckich. O c z y w i ś c i e kra j e te, l i c z ą c e ł ą c z -
nie ok. 5 milionów ludności , z g o d z l ś s i ę musiały. Ko le jnym 
krokiem Z S S R by ło z ap rowadzen i e " ż y c z l i w y c h d la Z S S R 
r ządów w tych kra jach, z wymienieniem nazw isk , kto ma być 
w tym r ządz i e . A następny krok zrobiono, gdy Niemcy by ły 
za j ę t e w maju 1 c z e r w c u 1940 roku zbieraniem łupów w Eu-
ropie Zachodn ie j - kole jnym zdobywaniem Norweg i i , Danii, 
Holandii, Belg i i , Luksemburga i na końcu FrancJL W ó w c z a s 
to Z S S R za żąda ł od Rumunii wydania Besarab l l i Mołdawii, 
c o dokonało s i ę 27 c z e r w c a 1940 roku. W d a l s z e j ko le jnoś-
c i " z a p r z y j a ź n i o n e " r z ądy k ra j ów bałtyckich (L i twy, Łotwy 1 
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Eston i i ) " zw ró c i ł y s i ę z p r o śbą " o p r zy łączen i® ich d o Z S S R . 
Osobnym rozdz ia łem by ła sp rawa Finlandii , która nie z g o d z i -
ła s i ę na w e j ś c i e wo jsk radz i eck i ch na s w e terytorium - c z y l i 
na p i e r w s z y etap " p r o p o z y c j i " radz i eck i ch , jak to zrob i ły wspo 
mnlane t r zy państwa bał tyckie . I wtedy, 26 l istopada 1939 r. 
armia r adz i e cka , pod pretekstem prowokac j i F inów zaa takowa-
ła F l n i a n e j na c a ł e j d ługośc i g ran i cy radz i e cko - f ińsk i e j , l i c z ą -
c e j 1600 km. Atak ten zos ta ł Jednak p r z e z F i n ó w odparty. 

O ZAPOMNIANYM 
Ż O Ł N I E R Z U 

T A D E U S Z M A D A Ł A 

m. Z n a c z e n i * konstytucj i kwietn iowej 1935 roku 
dla utrzymania c i ąg ł o śc i l e ga lnych r z ą d ó w 
s u w e r e n n e j Po l sk i 

Kons ty tuc ja z kwietnia 1935 roku, uchwa lona p r z ed śmier-
c ią marsza łka Józe fa P i ł sudsk i ego , miała j eden z artykułów 
umoż l iw ia jący P r e z y d e n t o w i w y z n a c z e n i e nas t ępcy 1 z a c h o w a -
nie w ten s p o s ó b c i ąg ł o śc i w ł adzy w c z a s i e wojny. P r e z y d e n t 
1 r ząd R z e c z y p o s p o l i t e j mieli obow ią zek w c iągu s z e ś c i u mie-
s i ę c y po zakończen iu wo jny r o z p i s a ć w y b o r y d o nowych ufadz. 
Ś w i a d c z y to o d a l e k o w z r o c z n y m spo j r zen iu w p r z y s z ł o ś ć twór-
c ó w te j konstytucj i . R z ą d y innycVi kra jów, które dosta ły s i ę 
pod okupac j ę Jakiegogolwiek z a b o r c y , nie miały w moich kon -
stytuc jach t e g o typu artykułów. D la tego np. ostatni p r e z yden t 
C z e c h o s ł o w a c j i B e n e s z nie tworzy ł na emigrac j i r ządu, l e c z 
j edyn ie Komitet. W n iektórych kra jach z a j ę t y ch p r z e z Niemcy 
(np . Norweg i i , Holandii c z y Jugos ławi i ) , g d z i e istniało k ró -
lestwo, symbolem c i ą g ł o ś c i w ładzy na emigrac j i b y ł kró l c z y 
kró lowa. 

T a c i ą g ł o ś ć w ładzy pozwo l i ł a od razu, już w 1939 roku, 
na skonso l idowan ie s i ę P o l a k ó w za równo w kraju, jak 1 na 
emigrac j i wokó ł l e g a l n e g o rządu, w wa l ce o wo lność i N i e -
pod l e g ł o ś ć P o l s k i i dz ia łan ie b e z r o zp ro s z en i a . Jedynie k o -
muniści z P P R , która powsta ła w 1942 roku, n ie uznawal i 
r ządu p o l s k i e g o na emigrac j i w Londynie i j e g o c z ę ś c i - D e -
legatury R z ą d u na K r a j . Na ród Po l sk i Podz i emne j , w a l c z ą c y 
już od 1939 roku wiedz ia ł , ż e premierem l e g a l n e g o rządu by ł 
gene ra ł W ładys ław S ikorsk i i u znawa ł to. Z r e s z t ą r z ą d y k ra -
j ów zachodn i ch (Frauicj l , Angl i i , U S A itd) uznawa ł y również 
c i ą g ł o ś ć tej w ładzy . Z S S R w lipcu 1941 roku, p o napaśc i N i e -
miec na Z S S R , również uzna ł r ząd polski na emigrac j i . Z S S R 
p r z e s t a ł u znawać rząd po lsk i w Londynie w kwietniu 1943 r., 
gdy S ikorsk i zwróc i ł s i ę d o M i ę d z y n a r o d o w e g o C z e r w o n e g o 
K r z y ż a w G e n e w i e z p rośbą o zbadan ie mordu o f i c e r ó w po l -
sk ich w Katyniu. 

Na marg ines ie nasuwa s i ę też problem odkłamania l t e go 
fragmentu histori i • R z e c z y p o s p o l i t e j , jakim by ła konstytucja 
kwietn iowa 1935 roku. W pod r ę c zn ikach s z k o l n y c h P R L u ż y -
wa s i ę wy ł ą c zn i e u jemnych epi tetów na tę konstytuc ję . T r z e -
ba s tw ie rdz i ć , ż e konstytuc ja marcowa z 1921 roku kładła 
nac i sk na s z e r o k i e uprawnienia Sejmu wobec rządu. Jedno-
c z e ś n i e Istniała s p e c y f i c z n a o rdynac ja w y b o r c z a , która d o -
p u s z c z a ł a do Sejmu dużą I lość w i ę k s z y c h i mnie jszych , a 
nawet całkiem niewie lk ich partii i stronnictw. N iek tóre s t ron-
nictwa l i c z y ł y po kilku pos ł ów - se jm sk łada ł s i ę z 444 p o -
słów. A więc s z e r o k i e uprawnienia Sejmu l o lbrzymia i l ość 
partii i stronnictw, tworzy ła c i ąg ł e zmiany gab inetów r z ą d o -
wych , w z a l e ż n o ś c i od p o s z c z e g ó l n y c h konf igurac j i grup p o -
se l sk i ch . Dochodz i ł o d o tego , ż e r z ą d y zmieniały s i ę w z a -
l e ż n o ś c i od uk ładów w Se jmie , nawet c o p i ę ć dni. M o ż n a s o -
bie wyob ra z i ć , c o taka władza w y k o n a w c z a - c z y l i r ząd -
mógł z rob i ć , a lbo r a c z e j nie z rob i ć , p r z e z p ięć dni, a c h o ć -
by l p r z e z t r z y d z i e ś c i dni. P r e z y d e n t w tym układz ie by ł o -
s o b ą w z a s a d z i e p r z ew id z i aną dla r ep re zen tac j i . 

P i s a ł o s i ę w ie l e o zamachu majowym w 1926 roku. O s -
tatnio pub l i cyśc i party jni akcentują ambic je i z akusy dykta-
torsk ie P i ł sudsk i ego . P r zed tem p i sano o Jego powiązan iach 
z obcymi wywiadami. P o do jśc iu do w ładzy P i ł sudsk i d ą ż y ł 
d o wzmocn ien ia w ładzy w y k o n a w c z e j , u w a ż a j ą c , ż e tym wzmo-
cn i państwo po lsk ie . Kons ty tuc ja kwietniowa 1935 roku, w 
p r z e c iw i eńs tw i e d o konstytucj i marcowe j 1921 roku, wzmacn ia -
ła w ł adzę w y k o n a w c z ą na wzó r Konsty tuc j i S tanów Z j e d n o -
c zonych• Mianowic i e dawa ła s i lną w ładzę p rezydentow i , któ-
ry miał b y ć wyb i e rany p r z e z s p o ł e c z e ń s t w o c o s iedem lat. 
P r e z y d e n t mianował r ząd , a Se jm nie mógł rządu obal ić . A n a -
l o g i c zna sy tuac ja była we P rane j i po II wo jn ie światowe j .Tam 
do 1958 roku r ząd by ł ca łkow ic i e u za l e żn i ony od parlamentu, 
c z y l i konkretnie od układów między l icznyni grupami p o s e l -
skimi w par lamencie francuskim, a p r e z yden t r a c z e j o sobą d o 
reprezentac j i . G d y w 1958 roku genera ł de Gaul l e d o s z e d ł 
d o w ładzy , zmieni ł Kons t y tuc j ę V Republiki na podobną do 
konstytucj i U S A ( i P o l s k i z kwietnia 1935 r ) . D la tego o b e c -
nie, do d z i s i e j s z e g o dnia, wybo r y na p r e z yden ta F ranc j i c z y 
U S A mają d u ż e znac z en i e . R z ą d y we F ranc j i ustab i l i zowały 
s i ę . T r z e b a bowiem dodać , ż e poprzedn io , d o 1958 roku, 
p r z e c i ę tna d ługość r z ą d z e n i a rządu f r ancusk i e go u z a l e ż n i o -
n e g o od parlamentu, trwała 30 dni. Warto t akże dodać , ż e 
konstytuc ja Brazy l i i uchwalona w 1936 roku była w z o r o w a -
na na konstytucj i kwie tn iowe j ( P o l s k i ) z 1935 roku i p r z e -
trwała b l i sko 30 lat, tzn. d o 1964 roku, d o c z a s u zamachu 
w o j s k o w e g o . 

?.U!--.V3Z CZUMA 

Rezultat Kampani i W r z e ś n i o w e j wywoła ł w s p o ł e c z e ń s t w i e 
polskim ogromny s z ok . Oburzen ie i r o z g r o y c z e n i e sk i e r owa -
ne p r z e c i w k o sternikom nawy państwowej , było w ó w c z a s zro-
zumiałe. Oburzen ie to potęgowal i p r z ec iwn i cy obozu r z ą d o w e -
go, c z ę s t o ludzie naiwni i zawistni a także wrogowie , k tórzy 
nie ustawal i w wysi łku aby wmówić Polakom, ż e zosta l i oszu-
kani, zdradzen i , o p u s z c z e n i p r z e z własny rząd, p r z e z w łas -
ną armię, ż e państwo po lsk ie p r z e s ta ł o istnieć. P o z a k o ń c z e -
niu wo jny opinie te stały s i ę fundamentem na którym o f i c ja l -
na propaganda , wspomagana niestety p r z e z autorów p o d r ę c z -
ników s zko lnych p r z e z n iektórych dz i enn ikar zy i historyków, 
zbudowała n i e s z c z ę s n ą h is tor iozo f ię , którą wmuszała spo ł e -
fczeństwu. 

R z ą d nie p r zygo towa ł kraju do wojny, p rowadz i ł z d r a d z i e -
cką pol i tykę, zaw ie ra ł n ieodpowiednie s o j u s z e , odrzuc i ł o f e r -
tę pomocy, a w końcu uc iek ł do Rumunii zos taw ia jąc kra j na 
ł a s c e losu. Podobn i e wo jsko : N a c z e l n y Wódz , g ene ra ł ow i e , 
a także w y ż s i o f icerowie opuści l i w a l c z ą c e oddz ia ły . W a l c z y -
li tylko s z e r e g o w i żo łn i e r ze , młodsi o f i c e row ie i uwolnieni z 
w i ę z i eń komuniści. T ru j ą cy , jad p r z e z wie le lat oddza ł ywa ł 
na umysły młodz i e ży . Zohydzan i e p r z e s z ł o ś c i miało s t w o r z y ć 
odpowien ią a tmosferę do zaakl imatyzowania s i ę ludzi, któ-
rych wojna wynios ła do roli decydentów . T a b e z w z g l ę d n a , 
p r owadzona b e z żadnych skrupułów, a g r e s j a p ropagandowa 
po Paźdz i e rn iku zosta ła przyhamowana, u l epszona , d o s t o s o -
wana do zmienionych warunków ale nigdy nie z r e z y g n o w a n o 
z nie j ca łkowic i e . W świadomośc i s p o ł e c z n e j po zos ta ł o wie le 
p r z e i n a c z e ń niedomówień, f a ł s z y w y c h legend. 

R z e c z o w a , b e z gniewu i namiętności o cena Kampanii 
W r z e ś n i o w e j nie j es t r z e c z ą łatwą. 1 wrześn ia 1939 r. r o z -
p o c z ą ł s i ę w d z i e j a ch n a s z e g o kraju etap, który trwa do 
dz i ś . D o dnia d z i s i e j s z e g o ponosimy skutki tej wojny. I 
trudno nam p o z b y ć s i ę ca łkowic i e emocj i . Czasami wyda j e 
s i ę jednak, ż e na n a s z ą p r z e s z ł o ś ć patrzymy zbyt j ednos -
tronnie. Do ludzi z obozu r z ą d z ą c e g o w II RP , którym przez 
lata c a ł e nie s z c z ę d z o n o wyzw i sk i obraź l iwych epitetów, 
których a takowano z e s z c z e g ó l n y m upodobaniem, na l e żą 
p r z e d e wszystk im minister sp raw zag ran i c znych Józef Beck 
i N a c z e l n y wódz marsza łek Edward Rydz-Srr. igły. Na c zym 
po l ega wina N a c z e l n g o W o d z a 7 
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Urodz i ł s i ę 3 1.3.1886 w B r z e ż a n a c h na Podo lu . Os i e r o cony 
w dz i ec ińs tw i e wychowywa ł s i ę na jp ierw u ciotki za biednej, 
aby zapewn i ć mu utrzymanie, a następnie w rodz in ie d o k -
torstwa Urbanow i c zów . Pomaga ł w nauce ich synowi . P o ma-
turze odby ł s łużbę wo j skową w armii austr iack ie j i u k o ń c z y ł 
z wyróżn ien iem s z k o ł ę o f i c e rską . Studiuje w Akademi i Sztuk 
P i ęknych a następnie p r z enos i s i ę na f i lozo f ię . B i e r z e udzaał 
w p racy obozu n i epod l e g ł o ś c i owego . Od r. 1908 na l e ż y do 
ZWC, u c z e s t n i c z y w p racy " S t r z e l c a " ( p s e u d . Śmig ł y ) , wyk ła -
da taktykę, wspó ł r edagu j e regulaminy, p i s z e p r a c ę "O n a s z e j 
dyscyp l in i e wewnę t r zne j " - z a r y s kodeksu moralnego żo łn i e -
r za p r z y s z ł e j armii po lsk ie j . W o k r e s i e l eg ionowym jest 
d o w ó d c ą 1 baonu Brygady J. P i ł sudsk i ego , a następnie 1 puł-
ku p iechoty Leg ionów. B i e r z e udz ia ł w w i ę k s z o ś c i d e c y d u j ą -
c y c h bitew s t o c z o n y c h p r z e z ż o łn i e r z y Leg ionów, Nowy K o r -
c z y n , Opatowie , Anie l in, Laski , Wolbrom, Ulina Mała, Łowc stó-
wek, K o n a r y , Ta r ł ów , Jastków pod Lublinem, na« ! Styrem,nad 
Stochodem. P o internowaniu Józe fa Piłsuds*kiego obejmuje 
dowódz two P o l s k i e j Organ i zac j i Wos jkowe j , pod j e g o komen-
dą P O W pokrywa s i e c i ą swo ich p l a cówek obie okupac je a 
także twor zy je na Litwie i Ukrainie . W lubelskim r z ą d z i e 
D a s z y ń s k i e g o obejmuje ministerstwo wojny. W P o l s c e niepod-
l eg ł e j wykonu je na jbardz i e j odpowiedz ia lne zadania wo jskowe 
z a j ę c i e Wilna, dowódz two ope rac j i "Z ima" , które j ce l em by ło 
uwolnienie Łotwy od okupac j i r o s y j s k i e j , o f ensywa k i jowska, 
odwrót, u d e r z e n i e s i e rpn iowe znad Wieprza , które d e c y d u j e 
o z akończen iu wojny z Ros ją . J e s z c z e za ż y c i a Mars za łka 
P i ł sudsk i e go z o s t a j e inspektorem armii. P o śmierc i M a r s z a ł -
ka otrzymuje buławę marsza łkowską ( pod wzg l ędem mocy 
charakteru i woli stoi n a j w y ż e j poś ród genera łów po lsk ich -
nap i s z e o nim P i ł sudsk i ) . 

W y z n a c z o n y na N a c z e l n e g o W o d z a p r z e p r o w a d z a reorganiza-
c j ę armii, wypracowu j e doktrynę wojny. Rea l i zu j e plan moder-
n i zac j i wo jska . Cała po l ska broń pancerna użyta we w r z e ś -
niu zos ta ła wprowadzona do uzbro j en ia w c iągu 4 lat j e g o 
dowodzen ia . Artyleria p r zec iw lo tn i c za z o s t a j e uzbro jona w 
n o w o c z e s n e armaty, r o z p o c z y n a s i ę motoryzac ja kawaler i i -
powsta ją 2 b r ygady pancerno-motorowe , p iechota z w i ę k s z a 
s i łę ognia, z o s t a j e zaopa t r zona w doskona łe , polski e j kon-
strukcj i karabiny p r z e c iwpance rne , rozw i ja s ię lotnictwo. P o l -
s c y inżyn ie rowie konstruują n o w o c z e s n e samoloty, unowo -
c z e ś n i o n a z os t a j e flota. Opracowany w ó w c z a s plan mobi l iza-
cy jny nie zaw iód ł pomimo odwołania na żądanie s o jus zn ików 
mobi l izacj i p o w s z e c h n e j , pomimo bombardowania linii komu-
n ikacy jnych od p i e r w s z y c h godz in wojny. W marcu 1939 r 
marsza łek Śmigły z a r z ą d z a mobi l i zac ję alarmową, op racowu-
je plan wojny. P lan ten, k tó rego r z ekomo w ogó l e nie było , 
powstał w c z e ś n i e j aniże l i w y t y c z n e Hitlera do wojny z P o l -
ską.. S tanow isko N a c z e l n e g o W o d z a , kon i e c zność koo rdyna -
cj i wys i łków obronnych zmusza ły do kontaktów z politykami. 
R y d z Śmigły politykiem nie był. P i ł sudsk i p r zygo towa ł g o na 
s w e g o nas t ępcę w wojsku. "Mam wrażen i e - mówił Śmigły 
na z j e ź d z i e Leg ion is tów — ż e has ło obrony Po l sk i jest jak 
gdyby potężnym łańcuchem, który jest jednym końcem p r z y -
tw ierdzony do Po lsk i . Chodz i o to, a ż e b y jak na jw i ę c e j dło-
ni chwyc i ł o za ten łańcuch, t r zeba g o sob i e p r z e r zuc i ć p r z e z 
ramię i c i ągnąć , choc i a żby w k r z y ż a c h t r z e s z c za ł o . A b y P o l -
skę po d ź w i gnąć w y ż e j " . Chciał doprowadz i ć d o konso l idac j i 
na rodowe j w obl iczu z ag ro ż en i a . "N i e tylko nie damy ca ł e j 
sukini, a l e nawet guz ika do n i e j " - t e s łowa zrobi ły po wojnie 
ogromną kar ierę . Wielu j e s z c z e do d z i s i a j powtarza je ironi-
c zn i e . N ie by ły to tylko s łowa Śmig ł ego - tak myślał ca ł y 
naród i ca ł y naród bronił tej sukni, gdy z a s z ł a pot rzeba . 

P lan wojny, rrówiąc w sk róc i e , p r z ew idywa ł wytrzymanie 
ude r zen ia n i emieck iego do c z a s u wystąpienia zb ro jnego sojusz-
ników. N ie mogło b y ć mowy o samodzie lnym pokonaniu Niem-
c ó w na to si ły po lsk ie po l ska gospodarka były za s łabe . W 
raz ie k o n i e c z n o ś c i p r z ew id z i ano moż l iwość odtworzenia armii 
po lsk ie j we Franc j i , u z y s k a n o również prawo pobytu tam r zą -
du po l sk i ego . 1 wr ześn ia N iemcy ruszyl i . Ich rachuby na 
z a s k o c z e n i e P o l a k ó w okaza ł y s i ę z łudzeniem. C o w i ęce j : wy -
wiad po lsk i d o ś ć dokładnie okreś l i ł kierunki uderzen ia p r z e -
ciwnika. P r z e b i e g walk we wrześn iu jest ogólnie znany. P o -
dobnie s tanowisko so juszn ików. N a d s z e d ł dz i eń 17 wrześn ia . 
Armia C z e r w o n a ude r zy ł a z e wschodu. Ros jan ie wykonal i 
z obow ią zan i e wobec s w e g o so juszn ika . Ude r zen i e to z a s k o -
c z y ł o rząd i N a c z e l n e Dowódz two - nie o g ł o s z o n o formalnie 
stanu wojny.. . W takiej sytuac j i obrona pr zedmośc ia rumuń-
s k i e g o straci ła s ens . P r e z y d e n t i r ząd zapewnieni o możl i -
wośc i p r z e j a zdu p r z e z terytorium Rumunii, p r z ek r o c z y l i g ra -
nicę z zamiarem udania s i ę do F ranc j i , aby stamtąd kierować 
d a l s z ą walką. Nikt nie chc ia ł kapitulować, a innej moż l iwośc i 
sprawowan ia w ładzy nie było. 

N a c z e l n y Wódz postąpi ł identyczn ie : zapewniony o możl i -
wośc i p r z e j a z d u p r z e z Rumunię, zaopat rzony ponadto w list 
ż e l a z n y króla - p r z e k r o c z y ł most g ran iczny . C z y można ten 
krok n a z w a ć porzucen iem w a l c z ą c y c h oddziałów? Sam Śmi-
g ły tak p isał o tej d e c y z j i : " zna laz ł em s ię w sytuacj i , w 
które j o jakimkolwiek dowodzen iu nie mogło być mowy. P o s -
tanowiłem, mając, p r z y tym zapewnien ie rumuńskie, p r z edos tać 
s i ę do F ranc j i lub Angli i . . . N ie by ło dla mnie r z e c z y łatwie j -
s z e j , jak z n a l e ź ć śmierć w d r o d z e z K o s o w a ku gran icy . 
Nie by ł nic ł a tw i e j s z ego , jak udać s i ę do k tóregoś z na jb l i ż -
s z y c h oddz ia łów, c z y też samoloten do ob l ę żone j W a r s z a w y 
lub grupy Kutno, l e c z gdy odsunąłem na bok swo ją o s o b ę i 

pomyślałem, kto będz i e tę wojnę po l ską prowadz i ł i sp rawy 
po lsk ie j broni ł nie tylko wobec n ieprzy jac i e la , l e c z i wobec 
Sp r z ym i e r z onych - postanowiłem nie ulec sentymentom, łat-
wym do wykonania^ prowadz ić walkę nadal/.../ 
Byłem i jestem przekonany , ż e dokonać tego skuteczn ie móg 
p r z e d e wszystk im ten rząd, który otrzymał zobowiązan ia s o -
juszników i który tę wojnę r o zpoc zą ł , tak jak właśc iwą o c e -
nę wojny po lsko-n iemieck ie j mogli dać tylko c i dowódcy , 
którzy tę wojnę prowadzi l i " . 

B y ć może Rydz -Smig ł y w iedz ia ł o usi łowaniach dyplomatów 
francuskich, k tórzy usi lnie poszukiwal i wśród pol i tyków pol-
skich ludzi, którym można by by ło dopomóc w objęc iu wła-
d z y po to aby p o z b y ć s ię jak n a j w i ę k s z e j c z ę ś c i zobowiązań 
wobec Po lsk i .Us i łowania so juszn ików z P a r y ż a pokrywały 
s ię w pewnym stopniu z interesem Berl ina. Wspólne, niestety 
wysi łki doprowadz i ł y do intenowania po lsk ich władz cyw i lnych 
i wo j skowych w Rumunii... 

K l ę s k a wydawała s i ę całkowita. K r a j zosta ł podz ie lony p o -
między sąs i adów . C z y r z e c z y w i ś c i e można mówić tylko o 
k l ęsce? 
Wo j sko p r z e g ra ł o wprawdzie kampanię, ale nie . o znacza ł o to 
końca wojny. Po l i t yka po lska odnios ła pomimo wszys tko z w y -
c ięstwo. N ie wesz l i śmy do wojny sami, nie była to tylko wo j -
na polska. Po l i tyka Hitlera spotkała s i ę po raz p i e rws zy z 
oporem.Skończy ł s ię okres zwyc i ę s tw be z wystrzału. P o k o n a -
nie Po l sk i d r o g o N iemców kosz towało , długo musieli l e c z y ć 
rany zanim byl i zdolni do nas tępnego uderzenia . P r e z yden t 
R P na podsta /ie, tak krytykowane j w swoim c z a s i e . K o n s t y -
tucji w y z n a c z y ł s w o j e g o nas tępcę : c i ąg ł ość władzy zosta ła 
zachowana, państwo po lsk ie nie przes ta ło istnieć. 

Po l ska wybra ł a j edyną z moż l iwych dróg obrony, Innej 
moż l iwośc i nie było. K a ż d e inne rozw iązan ie by łoby k lęską. 
K l ę s k ą w samotności . N iektórzy , mądrzy po s z k o d z i e , wspo -
minają moż l iwośc i wspó lne j walki z Czechami o rok w c z e ś -
niej. Jeśl iby nawet C z e s i chc ie l i s i ę bić, jeś l iby porzuci l i 
antypolskie nastawienie , jeś l iby żo łn ie r z c z e s k i przedstawia ł 
odpowiednią wartość - nie można zapominać, ż e w r. 1938 
armia po lska , znaczn i e p r z e c i e ż s ł abs za niż we wrześniu, 
wa l c zy łaby sama. Angl ia i F ranc j a nie chc ia ły w ó w c z a s wo j -
ny. Dowodem jest Monachium. P o z o s t a j ą j e s z c z e 2 inne moż-
l iwości . M o ż n a by ło spełnić rządania niemieckie i oddać s ię 
pod kuratelę Hitlera. Jednym słowem poddać s ię . Można te*, 
by ło s zukać za tą samą cenę ratunku na wschodz i e . 

W Kampani i Wr z e śn i owe j skłonii j es teśmy widz ieć tylko 
k l ęskę po lską . T y m c z a s e m Niemcy nie wa lczy l i tylko z nami 
- wojna ob ję ła p r z e c i e ż pół świata. By ła to wojna zupełnie 
inna od poprzednich . Niemcy po raz p i e rws zy zas tosowal i 
zmasowane ude r z en i e oddz ia łów pancernych i lo tnictwa,wcze-
śnie j nikt w ten sposób wojny nie prowadzi ł . Ang l i cy , F ran-
cuz i , Ros jan i e - w r e s z c i e mogli nie być już tym zaskoczen i , 
mogli wyko r z y s t a ć dośw iadczen i e po lsk ie . K a ż d y z tych kra-
jów przeds tawia ł ponadto z n a c z n i e j s z y od po l sk i ego potencje* 
g o s p o d a r c z y i militarny. Dowódcy ang i e l scy , f rancuscy a tym 
bardz ie j Stalin wiedz ie l i p r z e c i e ż w jaki sposób N i emcy "wy -
powiada ją wojnę" . Jak długo wa l c zy ł y wo jska f rancuskie .be lg i -
skie , ho lendersk ie wspierane p r z e z Angl ików? Jakie s u k c e s y 
odnosi l i Ros jan i e w dwa lata późn ie j? 

Internowany w Rumunii Rydz -Smig ł y w grudniu 1940 r. 
p r z edos ta j e s i ę na Węgry . C z e k a ł tak długo ponieważ s ze f 
f rancuskie j misji wo j skowe j powiedz ia ł mu, ż e dopóki pozosta-
je w miejscu internowania, żo łn ie rze po l scy mogą b e z więk-
s z y c h p r z e s z k ó d przedos tać s ię na zachód. K i e d y 90% 
internowanych żo łn i e r zy uc iekło z obozów , a do Rumunii 
wkroczy l i N iemcy, marszałek p r z edos ta j e s ię na Węgry .Uc i e -
c z k a z Rumunii była starannie przygotowana. W pras i e euro-
pe j sk i e j po jawi ły s ię donies ien ia o pobyc i e R y d z a w K o n -
stantynopolu. 
Na W ę g r z e c h przygo towuje s ię do powrotu do kraju. Pos ta -
nawia kontynuować walkę wykorzys tu jąc dośw iadczen ia wy -
nies ione z POW. I w o z y wraz z grupą na jb l i ż s zych współ -
prac owników(p łk . W. Lipiński, inż. J. P iaseck i , gen. S. Hu-
bicki, fc. w i c ewo j ewoda tarnopolski B. Rogowski . . . ) Obóz PoIp-
ski w a l c z ą c e j - OPW. Na W ę g r z e c h napisał też rozprawkę 
" C z y Po l ska mogła uniknąć wo jny? " ) - opublikował ją B. 
Rogowsk i w 2 z e s z y c i e parysk ich Z e s z y t ó w His torycznych.W 
paźdz ierniku 1941 r. Rydz -Smig ły zna laz ł s ię w kraju. P o 
przybyc iu d o W a r s z a w y zamieszka ł w domu genera łowe j Mak-
sy mow i e z -Rac zyńsk i e j na Mokotowie. P rowadz i ł intensywne 
przygo towania do dz ia ła lnośc i konsp i racy jne j . Zdawał sob ie 
sprawę z nastro jów spo łeczeńs twa . "Pow iedz i e l i rodacy , ż e po-
winienem s i ę był zas t r ze l i ć lub dać wz iąć do niewolL I c o by 
to dało? Zdrada, internowanie w Rumunii* były dla mnie na j -
w iększym życ i owym ciosem". W końcu l istopada zachorował na 
s e r c e . 2 grudnia p r zychodz i śmierć. 6 - po mszy ża łobne j w 
kośc i e l e Ka r o l a Boromeusza na P o w ą z k a c h - odbył s i ę p o g -
rzeb . Za trumną s z ł y tylko dwie kobiety; genera łowa M a k s y -
mo wic z - R a c z y ń s k a i j e j znajoma p. Namysłowska. Na p o w ą z -
kowskim cmentarzu cywilnym, w IV kwaterze , jest skromny 
kopczyk o z n a c z o n y numerem 139 z k r z y ż em i tablicą informu-
jącą, ż e l e ż y tu Adam Z a w i s z a . . 

J e s z c z e nie tak dawno tylko n iewie le osób wiedziało, ż e jest 
to mie jsce ostatniego spoczynku obywate la Śmigłego, zapomni** 
n e g o żo łn ierza . 
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Kogo przeraża 
ten Zwiqzek?! 

W dniach napięc ia trudno, być , może , o spoko jną poważną 
dyskus j ę . Wyda j e s i ę nam jednak, ż e nie ma innego wy j śc i a . 
N ie załatwią n i c z e g o ani zwalniania funkc jonar iuszy MO z e 
s łużby za dz ia ła lność w powsta jącym związku zawodowym, 
ani pomówienia, ani ulotki drukowane w Departamencie S z k o -
lenia MSW, namiętności domniemanych obrońców j ednośc i 
mora lno-po l i tyczne j resortu sp rawdza j ą s i ę w l i teraturze, nie 
sp rawdzą s i ę w życ iu . 
Komitet Za ł o życ i e l sk i Związku Z a w o d o w e g o Funkc jonar iuszy 
MO podz i e la zdanie spo ł ec zeńs twa , ż e w s z e r e g a c h MO d z i a -
ła 15% milicjantów, których na l e ż y okreś l i ć mianem marginesu 
spo ł e c znego . P r z y k ł a d y są zby t e c zne , albowiem codz i enn ie 
pozna jemy r z e c z y w i s t o ś ć . Czy ta j ąc ten tekst t r zeba odpo -
w i edz i e ć sob i e na pyt. c z y w innych zawodach pracu ją sami 
święc i? 
Dlatego publikujemy dz i ś materiał, który musimy spoko jn ie i 
poważn ie p r z e c z y t a ć a potem równie spoko jn ie i poważn i e 
p r zemyś l eć . 
W dniu 15.07.81 r. wystosowal iśmy telegram d o N a d z w y c z a j -
n e g o Z jazdu P Z P R o następujące j t reśc i : "Komitet Założyc ie l -
ski Związku Z a w o d o w e g o Funkc jonar iuszy MO jako reprezentan 
tant k i lkudzies ięc iu t ys i ę cy funkc jonar iuszy , emerytów i ren-
c is tów MO w tym 97% cz ł onków P Z P R , ?,5% c z ł onków Z S M P 
i 0,5% bezpar t y jnych pros i o p r z ywróc en i e do s łużby 400 
milicjantów zwoln ionych z a dz ia ła lność w powsta jącym zw ią -
zku. Ponadto prosimy o anulowanie art. 13 w N o w e j Ustawie 
o Zw iązkach , albowiem artykół ten zabrania zakładania zw ią -
zku w milicji. Uważamy, ż e jeś l i zw iązk i pos iada ją dyrek to -
r z y prokuratorzy i s ędz i ow i e to my jako funkc jonar iusze , 
c z ł onkowie P Z P R nie możemy być dyskryminowani. Komitet 
nasz powstał na zebraniu P Z P R . N i e ch ż y j e Soc ja l i zm i 
braterstwo z Z S R R . Ż y c z y m y owocnych obrad" Z j a z d minął, a 
życi«>.... 
Na ul icach brakuje patroli. Gene ra ł ow i e MO pr zed kamerami 
udawadniają wzros t p r z e s t ę p c z o ś c i , na r z eka j ą na brak funk-
c jonar iuszy , a jednak zwalnia s i ę u c z c i w y c h sumiennych i d o -
brych f a c h o w c ó w tylko za to, ż e zgodn ie z Uchwałą Rady 
Państwa z dnia 13.09.80 r. chcie l i zak ładać zw ią z ek z a w o d o -
wy w MO. 
Za ł o żone w c z e r w c u dokumenty w S ą d z i e Wojewódzk im w 
Wa r s zaw i e w celu re j es t rac j i związku spowodowa ły s z y k a n y 
z e strony kierownictwa i ataki nie p r z e b i e r a j ą c e w środkach. 
C z a s nie jest n a j l e p s z y do kontynuowania dialogu władzy z 
s ierżantami toteż wybrano zachowanie n ierac jona lne , pod l e ga -
j ące emocjom opisanym w podręczn ikach psycho l^ i s p o ł e c z -
ne j i soc jo log i i , zamiast pos tępować zgodn ie z obiektywnym 
interesem pol i tycznym i ekonomicznym. Wydane uprzedn io 
funkcjonar iuszom gwaranc j e brutalnie zdeptano i z as t osowano 
r epres j e . 

C z y mieliśmy ra atak odpowiedz i eć atakiem? N a s z s te.tut z a -
brania na.ii o rganizowania strajku, ale jako funkc jonar iusze 
Tożon iy be zwzg l ędn i e p r z e s t r z e g a ć prawo. C o to z n a c z y -
w y s t a r c z y sprawdz i ć stan techniczny n a s z e g o tran sportu, aby 
upewnić s ię , ż e 95% po ja zdów dos t awc zy ch i komunikacyj-
nych nie powinno po rus zać s i ę po drogach . Dysponując siłą 
k i lkudzies ięc iu t ys i ę cy podp isów c z y powinniśmy wys ł a ć na 
Z j a z d V'oturr. N ieu fnośc i wobec autorów nas z y ch p r z e ś l ado -
wań - c z y też wys łać telegram o treśc i jak wyże j . Wybra l i ś -
my zamiar " dogadywać s i ę " z innyrr.i związkami dla dobra 
c a ł e g o spo ł eczeńs twa . 
T e r a z 15 % marginesu s p o ł e c z n e g o z s z e r e g ó w m Miej i oplu-
wa nas i prowokuje do dz iałań n i e zgodnych z e statutem 
cz łonka Partii. 
Mamy nadz i e j ę ż e spo ł e c z eńs two nas zrozumie i pop r z e na-
s z e s łuszne żądania re jes t rac j i związku z a w o d o w e g o milicji. 
N a s z statut zw i ą zkowy nie godz i w interes innych zw iązków. 
- Jako cz łonkowie P Z P R nie dz iałamy p r z e c iw Partii - więc 
kim s ą Ci c o dz ia ła ją w majestacie pra\-*c\, aby nie dopuśc ić 
do re jes t rac j i związku. K o g o i d l a c z e c o p r z e r a ż a powsta ją -
c y zw iązek funkc jonar iuszy? Na to pytanie każdy musi udzie-
lić sam sob i e odpowiedz i . 

Prezyd ium K Z Z Z Funkc jonar iuszy MO 

Lublin, 8. 09. 1981 r. 

P r e z y d e n t miasta Lublina 
P a n Longin Zie l iński 

P r z eds taw i c i e l e Komis j i Zak ładowych p lacówek oświa towo-
w y c h o w a w c z y c h N S Z Z "So l i da rność " u c z e s t n i c z ą c y w z eb ra -
niu ogólnym dnia 8 wrześn ia br. z g ł a s z a j ą wniosek o nadanie 
j edne j z ulic n a s z e g o miasta imienia Kardyna ła Ste fana Wy -
s z y ń s k i e g o P rymasa Po l sk i - W ie lk i ego Syna Narodu Po l sk i e -
g o 1 Obrońcy P r a w Cz łow ieka . 

Z e wzg l ędu na to, ż e pamięć P r ymasa Po l sk i jest b l iska 
se rcom mieszkańców Lublina, bo j ako Biskup Lubelski okaza ł 
s i ę wielkim przy jac i e l em ludzi p racy , proponujemy nadać Jego 
Imię u l icy , p r z y której mieszka ł - gdz i e mieści s i ę Kur ia B i s -
kupia 1 W y ż s z e Seminarium Duchowne. 

Jesteśmy g ł ęboko przekonani , ż e wyrażamy wo lę i uczuc ia 
wielu t y s i ę c y mieszkańców, a Władze Mie jsk ie wy jdą napr z e -
c iw tak szerok iemu zapotrzebowaniu spo łecznemu. 

Za łączn ik : 
257 podp isów 

de l ega tów 

S e k c j a Oświaty i Wychowania 
I I N S Z Z "So l i da rność " 
M Zenobia Kl tówna 

P r z e w o d n i c z ą c a 

Redakc ja W P R O S T p r z y ł ą c z a s i ę do wniosku Sekc j i 
Oświaty i Wychowania* Uważamy , i ż spotka s i ę on z ba rd zo 
szerok im poparc iem spo ł e c z eńs twa n a s z e g o miasta i regionu. 
Osoby w y r a ż a j ą c e to p o p a l c i e prosimy o udokumentowanie g o 
p o p r z e z k ierowanie s t osowne j korespondenc j i pod adresem 
P r e z yden ta miasta Lublina , Pana Longina Z ie l ińsk iego . 

Bez owijania... 
„MIESIĄCE" 

Ukaza ły s i ę p i e r w s z e "M i e s i ą c e " - p r z eg l ąd zw i ą zkowy 
N S Z Z "So l ida rność " Reg ionu Środkowo-Wschodn i ego .Zapow ia -
dane były i rozrek lamowane d o ś ć dawno; g ł ośne już p r zed 
opuszczen i em drukarni. Z radośc ią odnotować na l e ż y ich na-
rodz iny - już p r z e z samo s w o j e ukazan ie s i ę za jmują ważne 
mie jsce tak w historii czasopiśmiennictwa L u b e l s z c z y z n y , jak 
i wśród inic jatyw wydawn i c zych ca ł e j "So l idarnośc i " .Charakte -
ry żu ją s i ę e fektowną sza tą g ra f i c zną i r ewe lacy jną wprost -
jak na pismo wewnątrz zw ią zkowe - j akośc ią opracowania tech-
n i c z n e g o ( z a s ł u g a Janusza S z u l a k o w s k i e g o ) , stąd mniej może 
istotny jest fakt spo r ego , już na s tarc ie , opóźnien ia pisma.Pi-
smo to bowiem rodz i ło s i ę długo i c i ekawe by łoby p r z e ś l e d z e -
d z e n i e p o s z c z e g ó l n y c h etapów d ą ż e ń r ó żnych ludzi do s f ina-
l izowania tej inic jatywy. Spodz iewam s ię , ż e wielu z tych, 
k tórzy d z i ś p r z e ż y w a j ą j e g o druk jako s w o j e święto - j e g o r e -
daktorów - może o tym nawet nie w i edz i e ć . Myś l ę więc , ż e 
właśnie tą n i ew iedzą a nie zapomnieniem podyktowany jest 
brak choćby na jmnie j sze j wzmianki ( n i e mówiąc już o g r z e c z -
nośc iowym choćby podz i ękowan iu ) p o ś w i ę c o n e j tym, k tórzy 
dz i s i e j s z emu zespo łow i redakcyjnemu "przec i e ra l i drogę" . In ic ja-
tywę powołania do ż y c i a t ego pisma jako p i e r w s z y skrysta l i -
z owa ł w l is topadzie ub. roku A l e k s y Bornus (p racown ik nau-
kowy JUNG-u ) 

L ipcowy numer " M i e s i ę c y " po św i ę cony zos ta ł w ca ł ośc i wiel-
kiemu wydarzeniu sp r z ed roku - fali s t ra jkowe j okreś lane j d z i ś 
miauiem " lube lsk iego L ipca *80". Wielokrotnie autorzy p o s z c z e -
gó lnych tekstów, jak i Redakc j a w artykule wstępnym z a s t r z e -
ga ją s i ę i tłumaczą z tego , ż e p o m i e s z c z o n e w z e s z y c i e op -
racowania da lek ie s ą od kompletności . I r z e c z y w i ś c i e nie da 
s i e ukryć , iż obecny stan badań nad " l ipcem '80" taki właśnie 

jest. Równoc z e śn i e jednak ten p i e r w s z y numer " M i e s i ę c y " z a -
wiera" na jpoważn i e j s zą - jak do tej po r y - próbę pog łęb ione j 
re f l eks j i s p r z ed roku. Niewątpliwym punktem wy j ś c i a do r ze te l -
nych już tym razem h is torycznych badań, może^stać s i ę opra-
cowane p r z e z A n d r z e j a N i e w c z a s a kalendarium. 
Domyś ' an s ię , iż dla opracowania g o zdar ł autor nie jedną pa-
- ę butów, by do t r zeć do Komis j i Zak ładowych l i cznych zak ła -
dów p racy w poszukiwaniu dokumentów tamtych dni oraz by 
odszukać aktywnych uczes tn ików wydar zeń dla posi łkowania się 
ich pamięcią. Wrodzone j skromności Andr z e j a N i e w c z a s a przy-
pisuję więc wy rażone w noc ie wstępnej p r z y p u s z c z e n i e o nie-
kompletności tej chronologi i . 

Ko le jnym tekstem zamieszc zonym w p ierwszym numerze 'M i e -
s i ę c y " opracowane s ą p r z e z Wo jc i echa Chudego "Re l a c j e - d o -
kumenty". Niestety, s tw ie rdz i ś tu od razu wypada, ż e (mimo 
o lbrzymiego wysiłku i starań autora op raćowan ia ) tekst ten ma 
jedną wadę - nie zawinioną p r z e z n iego. Bo mimo właśc iwie 
p r z ep rowadzone j s e l ekc j i , która pozwol i ła Wojc iechowi Chuderru 
pominąć mniej ważne dla ca ł ośc i s t ra jków na Lube l s z c z y źn i e 
zakłady pracy , mimo o d k r y w c z e g o zas tosowan ia linii podziału 
umoż l iw ia jącego usys tematyzowanie ich w formę pięciu etapów, 
rr.imo - w r e s z c i e oparc ia tekstu o l i c zne dokumenty, s ł abs zą 
stroną "Re lac j i dokumentów" jest oparc i e s ię w nich o nie z a -
s ługujące na tak wielkie wyróżn ien ie n-y 36 i 37/38 n a s z e g o 
"Biuletynu". Miejmy jednak nadz ie j ę , ż e p r zysz ł ym badaczom 
z jaw iska opracowanie Wo j c i e cha Chudego przes łon i znacznie 
s z e r s z e ( a więc z aw i e r a j ą c e w i ęce j b ł ę d ó w ) u j ęc i e tematu w 
tych biuletynach. Już samo to wypada uznać za sukces.Innym 
sukcesem autora stanie s i ę zapewne p r z y j ę c i e w niedalekie j 
p r z y s z ł o ś c i na zwy " A v i a " p r z e z W S K - P Z L w Świdniku, tak 
konsekwentnie wymienianej p r z e z n iego w tekście op racowa-
nia. Wy ra ża j ą c Wo jc i echowi Chudemu uznanie również i z a 
kompletną listę nazwisk osób, z których opracowań k o r z y s -
tał w swym tekśc ie , tylko chochl ikowi drukarskiemu przypisu-
ję brzmienie ostatniego zdania wstępu: "którzy dos tarczy l i 
nam swoich wypowiedz i . . . " 

( c .d . na str. 1 6 ) 



Innym tekstem, k tó rego publ ikację w p i e rwszym, tak ważnym 
numerze " M i e s i ę c y " n a l e ż y u znać za. s p o r e wydarzen i e , jest 
"Diar iusz l i pcowych dn i " Stanis ława Jadczaka. T e n w ie l ce za-
s łużony dla organu K W P Z P R - "Sz tandaru Ludu" dz i enn i -
ka r z b łysnął tak wie lką k lasą , ż e niewątpliwym sukcesem dla 
" M i e s i ę c y " by łoby nawiązan ie z nim sta łe j wspó łpracy , a na-
wet może (k to w i e ? ) , powołanie g o d o z espo łu r e d a k c y j n e g o 
pisma. N in ie j szym w y c o f u j ę s i ę z k r z y w d z ą c y c h ( j ak w idzę to 
z ca łą j a snośc i ą d o p i e r o d z i s i a j ) uwag pod adresem Stani-
s ława Jadczaka , w y r a ż o n y c h w mym fe l ie tonie z 37/38 nume-
ru biuletynu. Napisa łem tam wtedy o tym tekśc ie : " P i e r w s z e 
zdanie i p i e r w s z y p o w a ż n y błąd. " P r o r o k " Jadczak z d z i e n -
nym wypr zedzen i em op i sywa ł w swoim dziennikarskim r ote— 
s i e w i z j e , jakich d o z n a w a ł z nadc iąga jącym st ra jk iem. ( . . . ) 
A w stwierdzeniu, ż e d iar iusz zaw ie ra op is wiz j i utwierdza 
mnie fakt p o m i e s z c z e n i a ( . . . ) ogromne j l i c zby b ł ędów i nieś-
c i s łośc i . Samo ich wy l i c z en i e z a j ę ł o b y mi za d u ż o mie jsca, 
( i td . . . ) " . B i j ę s i ę w p iers i . Wnikliwa ana l i za faktograf i i wyda -
r z eń umi e s z c zonych p r z e z Stanis ława Jadczaka pr zekona ła 
mnie, ż e to ja nie miałem rac j i . N o c ó ż , pamięć ludzka jes t 
zawodna. . . M y ś l ę , ż e A n d r z e j N i e w c z a s pode jmie próbę p o -
równania s w e g o kalendarium z chrono log ią zap i saną p r z e z 
prawie n a j l e p s z e p i ó ro party jne j g a z e t y . . . "Na począ t ek propo-
nuję mu p r z e sun i ę c i e wybuchu strajku w Świdniku z 8 na 7 
l ipca, spowodowan ie , b y strajk w Świdniku trwał 6 dni ( a nie 
jak błędnie do tej p o r y wy l i c zano - ż e 4 ) , d o b r z e by łoby rów-
n ież , ż e b y p racown icy L Z N S - u przypomnie l i s ob i e w końcu, że 
"stanęl i " 9, a nie l O - g o l ipca. Z innych w a ż n i e j s z y c h odkryć 
Stanis ława Jadczaka : s tra jkowi k o l e j a r z y p r z ewodz i ł Juziuk,a 
n ie N i e z goda , Bar tkow iakowa ( z a w s z e myślałem, ż e Zo f ia Bart-
k i e w i c z ) jest samotną matką ( a p .Z . P u c z e k p i s z e , ż e ma mę-
ż a - chyba mu s i ę pomiesza ło . . . ) , porządku w c z a s i e strajku 
w Świdniku pi lnowała młodzież Z S M P ( r o z w i ą z a ć i ch ! ) itd, itd, 
itp. 

S ą d z ę , ż e historia do c en i wkład d z i e l n e g o reportera " S z t an -
daru Ludu". Na jp ewn i e j z a ś wtedy, j eś l i p r z e c h o w a ł dla n ie j 
ulotkę, nawołu jącą d o pr zemarszu pod budynek K W P Z P R , k t ó -
rą r o z r zuć ono ( j ak p i s z e ) w Lublinie 18 l ipca 1980 roku. S ł ab -
s z ą stroną tekstu jest natomiast op is paniki, a tmosfery trwogi , 
g r o z y i n i epewnośc i "aparatu" , c z y w o gó l e widzenia w y d a -
r z e ń l ipcowych od ś rodka budynku K W P Z P R (np. : " Je r zy 
Urban boi s i ę tłumu", "W gmachu K W nadal nap ięc ie . Jest ak -
tyw robotn iczy i s p o ł e c z n y , w r a z i e c z e g o b ę d z i e pertrakto-
wać z tłumem, bronić gmachu" - to 19 l i p ca ) . A l e - tak o g ó l -

n ie - mimo tych wad wyn ika jących z n i e zby t z apewne w i e rne -
g o opisu tego, c o d z i a ł o s i ę w K W (autor by ł w tym c z a s i e 
wś ród s t ra jku jących, nie mógł s i ę r o zdz i e l i ć . . . ) tekst Stan is ła -
wa Jadczaka uznać n a l e ż y z a bo.-nbę numeru. Myś l ę , ż e j e g o 
lektura p r z yn i e s i e tym, k tórzy stra jkowal i w lipcu, wie le u c i e -
chy , radośc i i... sa tys fakc j i . 

No, a l e d o s y ć żartów. Chcę w i e r z y ć , ż e r edakc j a " M i e s i ę c y 
( r y z y k u j ą c brak z rozumien ia ) c e l o w o odważy ł a s i ę na opubli-
kowanie tekstu Stanis ława J a d c z a k a I c e l o w o zestawi ła g o 
z e wspaniałym, b e z p r z e s a d y wy ją tkowe j wag i wspomnieniem z 
p i e r w s z e g o l i p cowego strajku, napisanym p r z e z j e d n e g o z na j -
ak tywn i e j s zych j e g o uczes tn ików - Zb i gn i ewa P u c z k a . P r o s z ę 
w y b a c z y ć , ż e powstrzymaan s i ę od d a l s z y c h ocen . T e k s t ten 
t r zeba po prostu p r z e c z y t a ć . Jest to j eden z c i e k a w s z y c h 
g ł o s ów o lipcu 1980 roku, jakie w ogó l e mogą paść . N i e p o d -
waża lną zas ługą redakc j i " M i e s i ę c y " j es t za insp i rowan ie Z b i g -
n iewa P u c z k a do sp isan ia s w y c h wspomnień. 

P i e r w s z y numer " M i e s i ę c y " zaw i e ra też t r zy teksty asp i ru ją -
c e d o miana próby s y n t e z y " l ipca 80". L e s z e k Wiśn iewsk i w 
opracowaniu "Optyka l ipca. P r a s a P R L o s t ra jkach lubelskich^ 
dokonuje k r y t y c z n e g o przeg lądu p o ś w i ę c o n y c h temu w y d a r z e -
niu artykułów z a m i e s z c z o n y c h w ró żnych po lsk ich c z a s o p i s -
mach. 
T e k s t y Mariana F u s z e r y c z y mój, które zamieśc i ł y w grudniu 
1980 roku "Spotkania" , z ca łą p ewnośc i ą n ie z a s ługu j ą "na 
u w a g ę - s ą z r e s z t ą np. w przypadku "Św idn i ck i e go kotletatńc 
nie z n a c z ą c e o sob i s t e r e f l eks j e , którym obe rwa ł oby s i ę z a ton 
megalomański . O publ ikac jach w naszym "B iu le tyn ie " nie warto 
- tu też z g o d z ę s i ę z autorem - wspominać ani s łowem, p o d o -
bnie jak o innych ( p o z a j edyn ie zas ługu jącym na uwagę " T y g o -
dnikiem S o l i d a r n o ś ć " ) pismach z w i ą z k o w y c h , np. z e S z c z e c i -
na c z y Z i e l one j G ó r y . P r z e g l ą d swó j k o ń c z y L e s z e k Wiśn iew-
ski o d k r y w c z ą konkluz ją : " Żaden z ( a r t yku ł ów ) nie ujmuje 
e x p r e s s i s v e r b i s t ego , c o uświadomil iśmy s ob i e w Lipcu w s z y -
s c y : ż e by ł to p i e r w s z y protest sku t e c zny " . 

Re f l eks j ą ogó lnoh i s t o ryc zną na temat L ipca , S ierpn ia i t e g o 
w s z y s t k i e g o , c o nastąpi ło po nich, jest s z k i c Jana Pomorsk ie -
g o " P r z e d Sierpniem był L ip iec" , z a ś ana l i z ę p raw id łowośc i 
r z ą d z ą c y c h wydarzeniami stanowi e s e j Adama S tanowsk i e go 
( r edakto r nar. z e lny " M i e s i ę c y " ) " W y d a r z e n i a l ipcowe : ź ród ła -
mechanizmy - następstwa" . Obydwa te teksty, dz i ęk i e rudyc j i 
i ch autorów, na l e żą d o n a j c i e k a w s z y c h materiałów opubl ikowa-
n y c h w p i e rwszym numerze "Mies ięcy* ' . P odobn i e jak i zamie -
s z c z o n e w nim zd j ę c i a W. M ichock i ego , S . Smyka i J. Jtówki . 

C e z a r y L is towski 

Kilka słów 

OSTROŻNIE1 MANIPULACJA! 

Wydarz .n la marca 1968 roku posłużyły ówczesnej . k i p i . za 
pretekst do rozprawy se szkolnictwem wyższym i ś rodowis -
kiem naukowym. Repres je , jakie dotknęły zarówno naukowców 
Jak 1 studentów, byty ś c l ś l . z o c z o n e r pozpiesznle zmienio-
nymi przepisami ustawy o szkolnictwie wyższym. Trzynaśc ie 
pomarcowych lat stanowi historię upadku uniwersytetów, .wido-
cznego na każdym odcinku ich działania - w nauce, <łydak-
tyce, wychowaniu. Usuniętych za "syjonizm" I •r.wizjonizm" 
uczonych zastąpili tzw. marcowi docenci, w sporej częśc i bez 
habilitacji i z miernym doroblkiem naukowym, za to wypróbo-
wani w pracy politycznej 1 us łużni , potakujący każdemu po -
mysłowi władzy. System mianowania rektorów i dziekanów,grzie-
bląc resztki tradycyjnej autonomii, pozwalał oprzeć się na lu-
dziach "sprawdzonych" niekoniecznie na polu naukowym, a w 
istocie dyspozycyjnych. Często stosowane metody negatywnej 
selekcji przy zatrudnianiu nowych pracowników i uzależnienie 
kariery od warunków b ki rokr a tyczno-poli tycznych zniszczyły 
w wieki ośrodkach autentyczne życie naukowe. Musiało to 
mleć wpływ na Jakość kształcenia, z czym zresztą wiązało się 
n i . zm i .m i . szkodliwe skrócenie czasu studiów, okrojenie pro-
gramów nauczania 1 zaniżenie wymagań. Wszystko po to, aby 
drugiej Po l sce przysporzyć Jak najwięcej fachowców z dyplo-
mami. 

S łabo zaintegrowane, rozbite i traktowane z l ekceważącą 
wyniosłością przez władze środowisko naiukowe ( a przynajmniej 
Zdrowa Jego w iększość ) zaczę ło po Sierpniu domagać się no-
wej ustawy. Nte nowelizacji, jak proponował minister, ale wła-
śnie nc wej ustawy. Oprócz projektu, resortowego powstało wie— 
l « projektów społecznych, w toku żmudnych, wielomiesięcznych 
pertraktacji uzgodniono wreszcie wers je projektu, możliwą do 
pr*yłęcla przez wszystkich zainteresowanych. Wierząc w s z c z e -

rość oficjalnych zapewnień o powadze społecznej konsultacji, 
oczekiwaliśmy rozpoczęcia kolejnego roku akademickiego z no-
wą ustawą. 

Tymczasem w sierpniu zaprezentowano nam wers ję z "po -
prawkami", która stawia pod znakiem zapytania sens pracy 
wielu dziesiątków ludzi i jest kolejnym dowodem lekceważenia 
środowiska przez władze. Jak wiodomo(choćby z Tygodnika 
"So l idarność" ) , ministerstwo arbitralnie wprowadziło zmiany,og-
ranie za jące samorządność szkół wyższych do nieistotnych po -
zorów. Proponuje się środowisku mianowanie rektorów przez 
ministra dwukrotne wetowanie prawomocnego wyboru to przeć be 
drobiazg, zmniejszenie kompetencji ciał kolegialnych wszyst -
kich szczebl i i w rezultacie odgórne dyrygowanie najważnie j -
szymi dziedzinami życia szkoły wyższek odebranie prawa do 
strajku. Pan minister nie darował nawet sformułowania o 'Wo-
lo Ac i światopoglądów" - czyżby nadal wierzył w skuteczne 
oddziaływanie światopoglądu urzędowo zadekretowanego? 

Władze zasłaniają się oczywiście interesem PRL 1 obowią-
zującym porządkiem prawnym. Jak zwykle zresztą. Kie chcdzi 
jednak o ten konkretny przypadek,, choć dla mojego ś rodo-
wiska jest on ważny. Mamy tu przecież sprawę bardziej 
ogólną. P o co urządza się fikcję "spo łecznej konsultacji" ,sko-
ro władze i tak nie zamierzają się l iczyć z jej wynikami? 
Warto wspomnieć, że pan minister wspaniałomyślnie dał 7 dni 
urlopu większości zainteresowanych. Czy to przypadkiem ten 
sam "numer" powtarza się przy okazji Innych ustaw, np. o 
samorządzie pracowniczy, związkach zawodowych Itd? W kole j -
ce czeka j e s zcze ustawa o radach narodowych, samorządzie 
rolniczym, kodeks kamy - czy znowu głos społeczeństwa b ę -
dzie zlekceważony? Nie waham się tu powiedzieć "ca łego s p o -
łeczeństwa", b o negatywny stosunek do "poprawnionej" ustawy 
o szkolnictwie wyższym wyraziła "Sol idarność" i Z N P , N Z S i 
S Z S P . 

A może po prostu chodz i o to, ż e zanim mocno d o k r ę c i s i ę 
z a rd z ew i a ł y śrubę, t r zeba ją na jp i e rw t rochę po luzować? 
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